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Z UDZIAŁEM KAZIMIERZA BARCIKOWSKIEGO 

OBRillOWAŁO PLENUM KŁ PZPR 

SAMI JESTEŚMY 
DZIENNIK . · 
POPULIRIY GWARANCJA DEMOKRACJI 

a 

ceminister przemysłu lekkiego - Sta
nisław Bajur. Przewodniczył obradom 
I sekretarz KŁ PZPR Bolesław Ko
perski. 

Podsta,wą wielogodzinnej, rzeczo
wej dyskusji członków łódzkiej in
stancji partyjnej stał się referat Egze-. 
kutywy KŁ PZPR, przedstawiony przez 
B. Koperskiego. 

• 
• 

Nominacje generalskie 
Hold pamieci poległych 

• 
• 

Spotkanie kombatantów 
Uroczysta odprawa wart 

Zadania łódzkiej organizacji par
tyjnej w realizacji uc;hwał VI Plenum 
KC PZPR, stały się tematem sobot
niego posiedzenia planerneg'o Ko
mitetu Łódzkiego PZPR. W obradach 
uczestniczył członek Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR Kazi
mierz Barcikowski, zastępca kierow
nika Wydz. Prasy, Radia i Telewizji 
KC PZPR - Tadeusz Zaręba ~raz wi-

Sobotnia dyskusja podczas obrad 
plenum KŁ była podsumowaniem 
wydarzeń jakie w ciągu ostatnich 
tygodni miały miejsce w Łodzi, 
na tle ogólnokrajowej sytuacji 
społeczno-politycznej 20 mówców 
zabierających głos, poruszyło naj· 
ważniejsze problemy warunkują
ce kierunki dalszego rozwoju ży
cia społeczeństwa, a przede wszy
stkim problemy decydujące o 
stylu i metodach pracy partyjnej 
Odbudowy pilnie wymaga naru
szona w ostatnim okresie więź 
partii ze ~połeczeństwem, jej au
torytet I funkcja kie.rown1cza 
Sta•rano się rzeczowo określić 
przyczyny kryzysu jakiego do
świadczyło całe nasze społe<'zeń
stwo. zastanawiano się nad kie
runkami działań mających stwo
rzyć gwarancję niedopuszczenia 
do podobnych wydarzeń w przy
szłości, nad umocniemem zasad 
demokracj·1 socjaEs>tycznej w ŻY·, 
ciu społecznym I w życiu parti 1. 

siągniętym poziomem, a stanem 
świadomości społecznej i wreszcie 
między deklaracjami, a realizacją. 
W szeregach partii, a co za tym 
idzie w spoleczeńshyie, mieliśmy 
do czynienia - kontynuował s. 
Kuszewski - z odchyleniem drob· 
nomles.iczańskim wyrażającym się 
w preferowaniu konsumpcyjnego 
modelu życia nie tylko w sferze 
gospodarki, ale I k111tury, w pre
ferowani11 celów i postaw tego ty
pu na wnystkich szczeblach ży
cia społecznego I gospodarczego. 
Była to więc klęska badylarsko
ajencyJnej drngi do socjalizmu. 

ef.ektywnle, aby pod koniec ka
dencji nie zostawiano spraw trud• 
nych dla następców. 

(Da lszv cia1 aa str. %) 

11 bm. w przededniu rocinlcy powstania Ludowego Wojska Polskie- organizator Ludowego Wojska Pol
go w Belwederze odbyła 11ię uroczystość wręczenia nominacji general· skiego w ZSRR, zastępca dowódcy 
1kich. II Armii Wojska Polsk.iego, 

W roku 35-lecia z:wycięstwa nad 
Niemcami hitlerowskimi oraz z 
okazji Dnia Wojsk.a Polskiego 
uchwałą Rady Państwa nomi
nacje na stopień generała brygady 
WP otrzymali zasłużeni dowódcy 
s ok.resu Il wojny światowej -
pułkownicy w &tanie spoczynku. 
Paweł Dąbek - UC-Ustnik woiny 
obron.nej 1939 r. oraz walk parly
zanck,ich Gwa.rdiii Ludowej i Armii 
Ludowej, dowódca Okręgu Lubel

•kiego AL; Franciszek Kamiński -
współorganizator konsplracvjnego 
ruchu ludowego. komenda.ot głów
ny Batalionów Chłop-.kich; Bazyli 
1'1aksimczuk - frontowy dowódca 
1 Pułku Piechoty 1 Dywizji Pie 
chaty im. Tadeusza Kościuszki od 

DZIEK 
KIESIE 

W 287 dniu roku słońce wie· 
szło o godz. 5.57, zajdzie zaś o 
16.46. 

lmi lny obchochq1 
ldwartl, Teom 

DJłumr .,...plyk 
w tlnlu dzlslejssym tlla ł.odzl 
przewiduje nasti:pujaca po!Jode 
zachmurzenie przewaznie duie. 
Okresami ępady deszczu. Tem
peratura minimalna 9, maksy
malna około 14 st. C. Wiatr sła
by I umiarkowany połndnlowo
wschodni. 
Ciśnienie o ~odzlnle 19 wyno

siło 982,6 hPa (737,0 mm). 

WałnłeJsz• rec1nlce 
12. X. 1840 - Ur. R. Modrze• 

jewska, aktorka. 
1945 Proklamowanie nie· 

podległości Laosu. 

Ta a sobie """ 
Kto Jeden guzik chybi, ten 

jui nie da sobie rady I zapi· 
nanlem. 

wyzwolenia WaTszawy do szturmu Uchwałą Rady Państwa nomi.rul· 
Berlina; Jan Mazurkiewic11 (Rado- cje otrzymali na. stopień: generah 
sław) - uczestnik wojny obronnej brygady WP pułkownicy służb\ 
1939 r., członek Komendy Głów- I czyn.n.ej: Zdzisław Głuszczyk, Ty-

W dyskusji zabrało głos 20 
mówców Byli to Wiesław Jóź
wiak, Ireneusz Bagiński, Alojzy 
Dworniczak, Stanisław Kt1szewskl, 
Mirosława Rogalska, Andrzej t.u· 
kaszewicz, Arkadiusz Ciupiński, 
AJ;idrzej Ośniecki, Kazimier~ Mi-
chalewski, l\lirosława Motycka, 
Zdzisław Baś, Jerzy Wawrzak, 

N/z: w czasie uroczystości przed Grobem Nieznanego Zolnlerza w War· Stanisław Gładys, Jerzy Mar
czewski, Zdzisław Helios, Wiesław 
Garbollński, Józef Miksa, Jan Mi
chalski, Wojciech Kopeć i Włodzi
mierz Wszelaki. 

szawie. CAF - Zb. Matuszewski - telefoto 

nej Armii Krajowej, dowódca z.ga-u I tui Krawczyk, Jan Kuriata, lly
powania w Powstaniu Waa-szaw- szard Milczarek, Zdzisław Pietru
skim; Edmund Pszczółkowski - cha, Edward Poradko, Piotr Przy. 
uczestnik bitwy pod Leruno, współ- (Dalszy ciał na str. 2) 

Na pierwsze m1ejsce wys u wała 
się w dyskusji sprawa analizy 
przyczyn obecnego kryzysu Musi 
to jednak - jak pow1edz1ał m.in 
rektor PWSFTviT Stanisław Ku
szewski - być anallza dająca 
podstawy do szybkiego, efektyw
nego działania pa.rtii. Błędy poli· 
tyków są wyjątkowo groźne, ale 
niewiele zrozumiemy z tego co 
stało się w kraju, zastana~iając 
si:ę nad winami poszczegolnycb 
ludzi. U podstaw obecnego kryzy-
1u legły trzy sprzeczności - mię· 
dzy poziomem sił wytwórczych, a 
poziomem produkcji, między o-

PO 185 DNIACH LOTU KOS. CZNEGO 

L. Popow 
powrócili 

• 
I 

Pomyślnie zakończył się najdłuższy 
w bistoru kosmonautyki lot w prze
strzeni kosmicznej, trwający 185 dni 
W sobotę o godz. 12 min. 50 czasu 
moskiewskiego, po wykonaniu trud
nego i obszernego programu badań 
naukowo technicznych i eksperymen
tów na pokładzie zespołu orbital
nego „Salut-6" - .,Sojuz", kosmo-

w. 
na 

Riumin 
Ziemię 

nauci Leonid Popow l Walery Riu
min powrócili na Ziemię. Aparat lą
dujący statku „Sojuz-37" wylądował 
w odległości 180 km na południowy 
wschód od Dtezkazganu. 

Przeprowadzone na miejscu lądo
wania badania lekarskie wykazały, 
że kosmonauci dobrze znieśli długi 
pobyt w stanie nieważkości. 

Koni erencia 
Sekcii Nauki ZNP 

Ponad 20 tys. ofiar śmiertelnych 
trzęs.ienia ziemi w Algierii 

12 bm. w Warszawie rozpoczęła 
dwudniowe obrady VIII Krajow>i 
Konferen-cja Sekcji Nauki ZNP 
Uczestniczą w niej delegaci repre
żentujący 117.koły wytS?.e, placówki 
nawkowe PAN oraz inlStytuty resor
towe 

W pierww;ym dniu 1potkanta oce
niono pracę sekcji w okresie ostat. 

Alglerllkl.e łr6dła dobne poinformo
wane. na które powołują się agencje 
światowe, oceniają, t.e w wyniku 
piątkowego trzęsienia z1em1 uclerpla· 
ło ogółem co najmniej :I.OO tys osób 
Liczbę Ofillll' śmiertelnych tródła te 
oceniają na ponad 20 tys., zaś re.n. 
nych na cp najmnlej 50 tys. 
Władze algierskie ewakuowały ran 

nych ze zniszczonego miasta el-As 
nam do miejscowości oddalonych od 
miejsca katastrofy o 5~150 km 
Część rannych przewozi się takte he 
tlkopteramt I karetkami do up!· 
tall w ~tollcy kra;u El Arnam, gdr.i:le 
znajdowało s!ę epicentrum ~ęslf'
nla ziemi, zostało zniszczone w 25 

W rejonie dotkniętym tnęslenlem niej kadencji, 
zleml pracuje tylko 11 obywateli , Zgodnie z postulatam1 ostatniego 
polskich - w tym I lekarzy. prze plenum sekcji Nauki ZNP, na którym 
bywających w Algierii na kontrak- zaproponowano pe>w<>lanie komitetu 
tach „Polservlsu". Z uwagJ na fakt, założycielskiego związku pracowni. 
te cały reJon dotknięty klęską został ków szkól wyższych I Instytucji nau
zamknięty przez władze algierskie. I kowych, obecna konferencja zdecy· 
dotychczas nie udało 1lę wyjaśnić Io· duje o ewentualnym powołaniu nu
au tej grupy polskich apecjallst6w wego związku MLałby con być twór· 
Reszta, czyli zdecydowana wlęluzość czym stowarzyszeniem wy:!:szej uty 
polskich obywateli, pnebywata w tecznoścl, zn:eszającym nauczycieli 
czasie trzęsienia ziemi poza zagro akademickich I pracowników nau
tonym terenem, O losie 11-osoboweJ kowo-badawczych •federowanym ze 
grupy będziemy tnformowa6 w mia- Związkiem Nauczycielstwa Polskle-
rę doplywn wladomośeł. go 

Wszystkie dotychczasowe kryzy
sy w naszym i;yciu - kontynuo
wała temat Mirosława Rogalska. 

Stanisław Kania 
zy ą 

N. -Bajbakowa 
nasta w1aczka maszyn w ZWO W dniu 11 bm. I sekretarz KC 
..Vera" - wynikały z niedostatku PZPR Stanisław Kania przyjął 
demok1 acji w życiu partii i spo- zastęp<'ę przewodniczącego Rady 
łecznym. Styl I metody pracy Mi·nistrów, przewodniczącego Pań
partyjnej muszą 11lec dzisiaj glę· stwowego Komitetu Planowania 
bokiemu przeobrażeniu. Tocząca ZSRR - Nikołaja Bajbakowa. W 
się wśród członków partii dysku- spotka.niu uczestniczyli członko
sJ„ i jej dalszy ciąg przed zjaz- wie Biura Politycz.nego KC 
dem partii, powinny p·osłuzyc 11· PZPR: prezes Rady Ministrów 
mocnieniu tych właśnie - demo- PRL - Józef Pińkowski i sekre
kratvcznych Instytucji. Należy w tarz KC PZPR - Stefan Olszow• 
taki sposób zmienić system wy- ski. 
fłorczy, by towarzysze wybierani W toku rozmowy poruszono 
hyli przez człpnków partii, a nie niektóre problemy związa.ne ze 
przez wyme łnstaneJe. Ogi:aulcze- współpracą gospodarczą pomiędzy 
niu winna ~lee liczba kadencji. Pobk11 i Związkiem Radzieckim. 
ale stwnrzyć naleiy takle metody I Obecny był ambasador ZSRR w 
kontroli władz, by pracowały Polsce Borys Aristow. 

Twórcy fi Im • w 
u I sekretarza KC PZPR 

W dniu 11 bm. l sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania przy Jął 
przedstawi.cieli środOWllSlka twóro:ów 
filmowych: prezesa Stowarzyszenia 
Filmowców Polskdch - Andrzeja 
Wajdę, przewodnliczącego zespołu 
partyjnego przy SFP. honorowego 
prezesa SFp - .Jerzego Kawalero-

miie. Ustalono. że wszystkie proble
my środowiska filmowego rozwią
zywane będą na drodze pa.rtner
skiej wpół·pracy Ministerstwa Kul
tury I Sztuki oraz Stowarzyszenia 
Filmowców Polskich, 

wicza, I sekretarza Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w Przedsię- xxv 
biorstwie Realiucj~ Filmów „Ze- \ 
społy Filmowe" - Mieczysława Krajowy Zjazd 

Związku Zawodowego 
Pracowników 
Poligrafii 

Waśkowskiego wiceprezesów 
Krzysztofa Kieślowskiego I Krzy. 
sztofa Winiewicza, przewodniczące
go sekcji filmu fabularnego SFP 
- Edwarda żebrowskiego. 

W spotkaniu uczestniczyli: za
stępca członka Biura Poli>tycz.neg•J, 
sekretan KC PZPR Jerzy Waszczuk 
kierownik Wydziału Kultury KC 
PZPR - Bogdan Gawroński, mini
ster kultury I ntuki Józef 
Tejchma, z-ea kierownika Wydzia
łu Kultury KC PZPR - Mieczy
sław Wojtczak I sa:ef kinematogra
fii - wicemln~ster kultury I sztu
ki - Antoni Juniewicz. 

Przed·~awlciele SFP I organizadi 
partyjny<'h środowiska filmowel?o 
przedstawili aktualne problemy i 
trudności. które wvstepują w dzi~
łalnośd kinemato1?rafH i poinfor
mowali o przvi?otowani~<'h do na<l·· 
zwyx:zaj.n~o zjazdu SFP. 

XXV Krajowy Zjazd ZW1ązku Za· 
wodowego Pracowników Poligrar!t, 
rozpoczął 1:& bm. dwudniowe obrady 
w Jachrance koło Warszawy Zjazd 
OpoW1edzlal się za utrzyma.niem .cha• 
rakteru brantowego związku I kon
tynuacją Jego chlubnej przeszło 100-
letmeJ tradycji w walce I pracy na 
rzecz ochrony p1aw pracowników po· 
llgrafll I rozwoju tej watnej dziedzi· 
ny naszego przemysłu 

'"1 Yn 
k6w jest pawałmie uszkodzona. 

Do strefy trzęsienia zleml napły
wa pomoc za.graniczna Akcją niesie. 
nla pomocy kieruje Mledzynarodowy 
Czerwony Krzy:t z siedzibą w Gene
wie Wysyłane Sił m. In. lekarstwa. 
plazma, namioty l koce 

W toku spotka·na stw!Prdzono 
wso6lnie potrzebę utrzymania pro
dukcji filmów na obecn:viii pozio-

P od Darlowe~ zatonął _ 
cypryjski statek OZIS 8 STRON 

Po tywej I burzliwej dy~kusji XXV 
Kr~ jowy Zjazd ZZPP w tajnym gło· 
sowanlu 165 głosami przy 30 !)rze
ctwnych , 4 wstrzymujących się t ł 
głooach nlewatnych odrzucll wnio
sek o ro~w1ązanle związku ~głoszo
ny w trybie nagłym Wobec decy
dowanego •tanowi.ska delegatów któ· 
rych przesdo 81 proc . wypowiedzia
ło się przeciwko rozwiązaniu Związ
ku Pracowników Pollgr,aftl, przedsta• 
wicie le NSZZ „Solida mość" uczest
niczący w obradach zjazdu jako gos
cle oraz 13.osobowa grupa delegatów 
opułclll salę obrad. 

- Przes trsy mtest11ce .,;· nko
le chłopaki mnie 11'1ęceJ nauczy. 
Il, nit ty przn I tatl 

Echa Wielkiego tn:ęstenła !lłeml, 
!akie nawledzllo 111 bm Algierię, z.o. 
!łtały za refe!ltrowa ne p!"Z«Z pdlskle 
•tacje sejsmiczne. 
Ob~erwatorlum .ejsmlozne PAN 

w Warszawie zarejestrowało 
bardzo •Uny wstrząs o godzinie 12.311 
15 czasu uniwersalnego (godzinę pót· 
nłeJ według ~su warszaw~kiego) 
Wstrząs był tak silny, te uległ 
unkodzenlu Jeden z sejsmografów, 
a na tnnych strzałka przyrządu WY· 
szła poza Skalę . 

J'ak Informuje rzecznik prasowy 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego I 
Gospndarkl Morskiej na terenie Al· 
glerll. kt6rą nawiedziło sltne trzę
sle~e ziemi, praruje kilkuset pol
skich specjallst6w, oddelegowanycti 
tam przez r6tne przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego. 

Minionej noc;, o godz. 1.40 zatonął 
na Bałtyku, 10 mil na północny za
chód od Darłowa cypryjski statek 
„Bulk Carrler" o tonatu 1600 BRT . 
W akcji ratowniczej brały udział 
dwa holowniki PRO. Mimo silnego 
wiatru i sztormowej fali uratowano 
9 spośród 10 członków, załogi. 

Statek poprzedniego dnia opuacu 
Port Gdański z ładunkiem siarki 
zmierzając do francuskiego portu 
Brest. Wieczorem o godz 22.:!5 syg
nał wzywający asysty jednostki ra
towniczej odebrała radlost'iCja mor
ska „Słupsk Radio". Natychmiast na 
pomoc zagrożonej jednostce wyru
szył z Kołobrzegu statek ratowniczy 
„Tajfun" Kapitan ,,Bulk Carrlera" 
odmówił przyjęcia bezpośredniej po
mocy l prosił tylko o asyst~ do 

Szczecina. Niebawem, gdy 1ytuacja 
cypryjskiej jednC>stki stawała sie co
raz bardzłeJ groźna, do akcji włą
czył sle drugi holownik PRO „Pa
ssat". Kiedy dopłynął na miejsce 
,Bulk Carrier" zaczął dość szybko to
nąć . Nie było ju:t czasu na spusz
czenie łodzi ratunkowych, Maryna
rze skakali bezpośrednio i:lo wody 
znajdując ratunek na polskich ho
lownikach W ciągu 1Q minut cypryj
~kl statek znikł pod wodą. Nieba
wem wyłowiono pusty pas ratunko· 
wy Prawdopodobnie marynarz, któ
ry się nim posłużył, nie zawl<1zał go 
dość starannie. W poszukiwaniu bra
kującego rozbitka wzięły udział tak
te dwa ~mlgłowce. ale bez skutku 
Pozostali członkowie zał:>gl zostali 
odwiezieni do Darłowa. 

Wojna iracko-irańska trwa 
Z doniesień, napływających z fron-1 dni toczą się ciężkie walki . Dowódz· 

tu Irańsko-irackiego wynika, te si- two irańskich sił zbro.Jnych podało. 
ly zbrojne Iraku podjęły kolejną że 12 bm w godzinach rannych 
ofensywę, które] celem ,Jest zdobycie lotnictwo Irackie zbomb,1rdowalo 
miasta Abadan, gdzie znajduje sle Abadan. Według tego samego źródła„ 
największa Irańska rafineria ropy samoloty trackie dokonały takte 
naftowej, znacznie zniszczona nalotu na Irański port Bandar Ma
w czasie ostatnich nalotów irackich szur, leżący około 100 km na wschód 
Armia iracka przekroczyła rzekę Ka- od Abadanu. Bomby zniszczyły część 
run, będącą najpoważniejszą prze- urządzeń portowych, a także mlej
szkodą terenową na drodze do Aba· scowe zakłady petrochemiczne l ~a
danu. Miasto to znajduje się w odle- molot Iracki został zestrzelony przez 
głoścl około 15 km od portu Cho- artylerię Irańską. 
ramszar, w którym od kilkunastu 



Sami iesteśmv gwarancie demokraCii Swieto Woiska Polskiego 
. · . . , . . • . . (Dokończenie ze str. 1) I ~ojslrn PolsJ?ego, przy~ył I sekretarz 

.<Dokończenie ze str. 1) n~ch obecme przez za.ogi pos.tu- ze prezes OŁ ZLP - Jerzy Waw• stał też do podJęc1a wazny pro- bynew~ . genera ·a bqi;au~ MO 1„c PZPR, Stamsalw 1„ania. Obecny 
Drugun ~asa"mcz, m ll•ll tem łatów - stwierdlził Arkadiusz r11ak, stwierdzając że sytuacja blem samorządu robotniczego I "'~ 8 ' · r J · d . . k był minister obrony narodowej -

dyskusji była sytuacja gospodar- Ciupiński - możliwych j~t do czytelnicza w kraju stawia Pols• właśnie w robotniczej Łodzi ocze- - płk. O -: . omd acy e yna, .: gen. armii Wojciech Jaruzelski wraz 

cza kraju, a na tym tle sytuacja speł.nienia na miejscu, w zaikła- kę na przedostatnim miejscu w kujemy twórczych inicjatyw w tym W. uroczys~c.i u ział w':'ę"':. z członkami kierownictwa„ MON oraz 
mieszkańeów województwa. Do dzie. I tego wymagamy od bałuc- Europie. Złożyły się na to całe kierunku. S~arusła~ _Kama,. Henryk Jabł~nsk1, kierowmctwa organlzacJ1 komba-

spraw tych nawiązywali wszyscy kiej kadry gospodarczej. Są jed- lata ewidentnych błędów w poli• - Jozef Prnkowski oraz .stamsław t~c~;~ddzień święa Ludow Woj 

uczest~1cy ~yskusj.i. Próbow~o nak sprawy wymagające decyzji tyce wydawniczej, ogra.niczanie Zjawiskiem charakterystycznym Guc~a, T~~eusz W. l.\'lłyn.czak, gen. ska Polskiego - sp~ieczeńst.!~0 odda: 

odpow1edz1ec oob1e na pytanie: na najwyższym szczeblu. Decyzji nakładów książek l prasy przy wydarzeń ostatnich tygodni był arm11 W~JC1ech Ja~uzels~1 1 . geu. Io hołd pamięci poległym w wal
czy najpierw dążyć do uzyskania w sprawach organizacji prod·ukcji, równoczesnym tworzeniu dziesiąt- sprzeciw młodego pokolenia. Nie dyw. Mirosław Milewski, l\l1eczy- kach o wolność ojczyzny. Na cmen

względnej równowagi ekonomicz- zaopatrzenia, zmiany systemu pla- ków tytułów nowych czasopism dla wszystkich mleć będziemy sław Moczar, czlonkow.i-e kie1·ow:u- tarzacll wojennych, przed pomnika· 

nej i póznlej porządkować 1y1te- nowa.nia, zl!kwidowa·nia nadmier- wojewódzkich. Sprawy kultury i awa.nse hierarchiczne, ale trzeba ctwa MON. kami żołnierskiej chwały. i tablica-

my ekonomiczne, czy też prace neJ sprawozdawczości. Tak w tej nauki poruszyli także Wiesław wszystkich awansować do szczebla Zwracając się do zgł·omadwnych mi, tupkaómiętnlajląkcymi dbohaterstwo 

te · J ·y przysp1" eszy ' maksyntal ' 'ed · · · k · t · G b l' · k" · -~ J Mi b I k' wspo' łdecydowan· swym zakła- H J b · I · d ił · uczes 01 w wa naro ow.~wyzwo-
. na ez . . . c • oz~ zinie? Ja. I w .pracy pa'.1' YJ· ar o ms 1 1 pr"". an c a s 1. la o • a łonsl.. stwe1r z .m. in. leilczych, złożono kwiaty, rozpalono 

nle i. prowa~?ac rownolegle. . neJ, ska.rz~ się __ ludzie . na med?- dzie, przedsiębiorstwie i mieście. zgi:omadziła naB uroczystosc, która znicze. w miejscach pamięci naro-
Wn1osek ies~ tu tylko . Je<l.e~. state<:z.ną l spo~m<?'ną 11n~o~macJ.ą. Przez c'a.łą dyskusję przewijał Energia tych ludzi jest krajowi stała się już częścią naszego oby- dowe.1, foll:1ierze, kombatanci i mło-

Obecna sytuacJa gospodarki Jest W pra.cy party;neJ lep1eJ słuzy się nurt spraw związanych z po- potrzebna. czaju pań~twowego 0 sżcze"ólnej i dzież, zaciągnęli warty hoMrowe. 

~~k ~u.dna z~ls~o~plikow::~'· n:: dł ziś -prasatocodzienna . niż materia- ~~~~~j:iymi 0~rt~e~~kj=~ ::;~: Trzeba tak:i:~ rozwiązać problem w miarę czasu hyn~jmniej ;;ie ma- ~f~oc~Ii~~~ck~~u odbyły się na tere-

ie ozna e ac z pra , 1 Y przygo WY'wane przez instan- darczej . i politycznej. Wskazywa- zarządzania przedsiębiorstwem. lejącej wymowie patriotycznej Jej 12 b 37° i 
porządkowauiem systemów ekono- cje W pracy partyjnej należy . • m. - w roczn cę bitwy pod 

. h 
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. • • • . • · . • . . no na ewidentne wynaturzenia, Pr:i:y zachowaniu odpowiednich u• doroczna data wyraza nasz stosu- Lenino - społeczeństwo uroczyście 

miczny~ ; . Na ezy do1ozyc m~Jtsi- dZJś. zeJśc do i>:00sta.wo:wyd.1 JeJ związane z preferencjami techno- prawnień cen'tralnych organów pła- nek do przeszłości; jej treść wiąże obchodziło Dzień Wojska Polskiego. 
n;um w; s1łku, by szybko zmien ić ogmw - grup 1, org~nizac;;. Są kratycznych metod za.rz11.dzania, aowa.nia, ·powinniśmy pójść jak się z ·ednym z najważniejsz ćh ele- W Warszawie, zgodnie z rozkazem 
111ezwykle trudne obecme w Ło- w naszym WOJewodztw1e takie, w -r • d .J · • . ·. y. ministra obrony narodowej oddano 
dzi warunki zaopatrzenia społe- których przez całe lata nie poja- popularyzacją poprzez cele spo- na:idalcj w samodzielności prze • me:atow teraz~ieJszo?cl, maJącyc.h honorowy salut 24 salw ~rtyleryj-
cze1istwa, a równocześnie dokonać wu się żaden sekretarz wyższej łeczno-gospodarcze konsumpcyjnego siębiorstw. Rozważyć trzeba funk- na celu zabezp1eczeme dnia JutrzeJ- skich: przed Grobem Nieznanego 

zmian w zaopatrzeniu przemysłu. instancji. A właśnie od jakości modelu życia. Wiele przykładów z cję załogi w przedsiębiorstwie. szego narodu. . żołnierza odbyła się uroczysta odpra-
Dobitnie dal temu wyTa.z w swej pra<:y politycznej w tych ogni- tej dziedziny znalazło się w wy- Musimy reformować gospodarkę w sobotę, 11 bm. odbyło się w sali wa wart. w miej8<:ach pamięci na-

"ed · I B i· •k ' h 
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· · · f · powiedzi przewodniczą<:ego WKKP tak, by reforma ta pomogła nam Zwycięstwa MWP w Warszawie soot- rodowej w całym kraju złotono 
wypow1 z1 reneusz ag ns 1 -:; ~ac . za ezec b'.Jd~ie e ekt działa- _ Alojzego Dworniczaka. Podno- dojść do równowagi, bo na co kanie grupy kombatantów oraz ·żoł- kwiaty. Okolicznościowe Imprezy -
sekret.arz POP w Z~B „Boruta n:a, 1 ro~a partu ;aką mamy. speł- sił te spraiwy 1 sekretairz KZ reforma, gdy będzie już spokój nlerzy naszych sil zbrojnych, którzy apele, wieczornice i spl)tkania, odby-
w Zgierzu. - Srodk1 masowego mac w zyciu całego społeczenstwa. z , S . i równowaga? Nie może być ona dostąpili .10 bm. zaszczytu wpisania ly się w jednustkach wojskowych 
przekazu podają - stwierdził - Wiele uwagi poświęcono w dys- PZPR w PW „Lodex' - tam- jednak wynikiem działań żywio- do „Honorowej Księgi Czynów i placówkaci1 kulturalno-oświato-
że ze wzgl<>du na dyskus3'e spada knsJ"i sprawom nauki i kultury. sław Gładys, podjął ten temat żołnierskich". . . wych. 

-. 00 · ZŁ ZSMP J łowych, nie można za.czynać od N k i R d 1 1 ó 
wydajność. Czy tylko dlatego? Wskazywano na drastyczne za- przew mczący - e- demontażu struktur nie dając . a sp.ot an e, ktore zgromac\z1ło b?- ~r.ezes a y Mn str w na wniosek 
Chciałbym wiedzieć, w jaki spo- niedbania w dotychczasowej prak- rzy Marczewski - wS>kazując na JOWnlkow walk naro<lowowyzwolen- ministra obrony naroclo.vej, mianował 
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. , n;edostatk1 w pracy z młodym nic jeszcze w zamian. czych - żołnierzy Września 1939 r. 'zeta Głównego Zarządu Polltyczne-
s „ ruta ma wykonac P any tyce: PrzystępuJąc do .po~zą.dK<;>· p~koleniem, brak wzor'ców osobo- Polskich Sil Zbrojnych na zachodzie, I go WP, gen. dyw. dr JOZE~'A BA· 
skoro nadal bral~ nam podsta"".o- wa.ma nasze; gosP?dar~1 I zyc1a wych i i'aisno określonych ..,e·rspe- l'odjęto w dyskusji' kwestię cza• uczestników ruchu oporu w kraju RYŁĘ, wiceministrem obrony narodo-
wych surowców 1 do tego kra30- społecznego - stw1errdz1ł I sek;re- "' su pracy, likwidacji trzeciej i za granicą, żołnierzy Ludowego weJ. 
wych. Z kolei w handlu detalicz- tarz KU w UŁ - Kazimierz !\Il• ktyw awansu społecznego i zawo- zmiany. w najbliższych dniach 
nym jedynym dostępnym pr<Xluk- chalewskl - należy lepiej wyko- dowego dla pręż,nego pokolenia tow. Bajur przyjedzie do Łodzi z 
tem jest sól. Przed Vm Zjazdem rzys-tywać bogaty potencjał nau- młodych Polaków. ministrem przemysłu lekkiego by 
partii robotnicy zgierscy zgłosili kowy. Porządkowanie gospodarki Wielokrotnie powracał w dys- rzecz pnedyskutować • . Spróbujcie 
wiele zywotnych dla społeczeń- powinno być poprzedzone szeroką kusji Problem t;ospoda.rki rolnej. znaleźć rozwiązanie a.by zyskac 
stwa postulatów podejmując jed- dyskusją ze społeczeństwem i &pe- Zastanawiano się nad przyczyna• czas, ale nie obniżyć efektów pro
nocześnie wielomilionowej wartoś- cja1istaani. Nie po to powstał w ml Jej upadku, próbowano wska• dukeji. Dosyć mamy na dziś trud· 
cl zobowiązania. Był to także ro- robotniczej Łodzi pręż.ny ośrodek zywać możliwości ofensywnego nosci ze spadkiem wydajności. 
dzaj umowy społecznej, ale wy• akademicki, by efek.ty wielolet- działania. Nie zabrakło wśród Sytuacja gospodarcza jest bowiem 
wiązała się z niej tylko jedna nioeh prac naukowców OO'kłada.no nich I takich jak np. powrót do więcej niż trudna. 1 nie wystar-
strona. - robotnicy. na półk·i. starej praktyki obowiązkowych czy tu dobra wola centrali. Reali-

Wiele spośród tysięcy zgłasza- Do spraw kultury nawią12:ał tak- dostaw. Wskazywano na koniecz- zacja postulatów i celów gospo-

referatu Tezy 
Egzekutywy Kl:. PZPR 

ność korekty podziału administra- darczych jest kwestią sił wytwór
cyjnego kraju, w wyniku którego czych. 
ogromna aglomeracja łódzka po• 
została całkowicie bez zielonego Ważny problem zaopatrzenia 
zaplecza, a efekty tego najlepiej rynku. W najbliższym czasie 
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widoczne są dziś, gdy nie można przedstawimy społeczeństwu pro
kupić kilograma ziemniaków, wa- jekt reglamentacji mięsa i jego 
rzyw, rosną trudności w zaopa- przetworów. Dla Łodzi jednak 
trzeniu w przetwory mleczne, 1 konieczna będzie w tej kwestii 
inne produkty rolnicze. _ Nie da pomoc władz centralnych I bę
się w pra.ktyce oddzielić _ stwier- dziemy starali się to załatwić. 

llllllllllllllllllł d 'ł - "k W.ląże się z tym sprawa przyszło-
zi w dy.skusji Jozef Mi sa - ści rolnictwa. Chciałbym tutaj ----= = ---5 = ---= ---§ -5 --c = -----= ------5 ----= = -= = -----= -= -= --= ----= --

-• Istota. obecnych wydarzeń polegała nie tylko na tym, ie = 
klasa robotnicza domagała się wyłącznie poprawy warunków E 
materialnych, ale był to równiei wyraz krytyki stylu kiero- = 
wania i zarządzania państwem. := 

+ W szerokiej dyskusji dokona.no krytycznej oceny stylu = 
I metod pracy partyjnej, a.ktywnie uczestnicząc w rozwiązy- :: 
waniu nabrzmiałych spraw dotyczących warunków pracy, płac, = 
stosunków między kierownictwami a załogami, at~nu zaopatrze- = 
nia województwa. = 
+ Jak w całym kraju, i w Łodzi dokonują się przemiany w E 

ruchu związkowym. W województwie miejskim łódzkim stwo- : 
rzone zostały właściwe warunki dla szerokiej odnowy ruchu = 
związkowego, Jego samodzielneści i samorządności, tak dla : 
związków branżowych, jak I związku "Solidarność". Wyraża- : 
my przekonanie, że wszystkie związki przestrzegać będą zasad : 
wynikających z Konstytucji PRL. :E 
+ Trwająca. w łódzkiej orranlzacJi partyjnej cb•skusJa Jest : 

odbiciem I wyrazem poparcia dla też przyjętych przez Biuro = 
Polityczne l zawartych w Uchwale VT Pleńum KC. = 

+ Problemy umocnienia kierowniczej roli partii w życiu spo· : 
łeczeństwa, współdziałania z administracją państwową i gospo- -
darczą. Krytyczna ocena stylu i metod pracy partyjnej w do- : 
tychczasowym okresie. : 

+ Problemy wychowania młodego pokolenia, stworzenia mu : 
określonej perspektywy a.wansu zawodowego i społecznego, rola E 
i zadania ruchu młodzieżowego. : 
+ Ocena zadań stojących przed partią i administracją w dzie- : 

dzinie normalizacji życia gospodarczegn, zaopatrzenia rynku : 
i pnemyslu. Szeroka dyskusja nad kierunkami reform gospo- : 
darczych. : 

+ Najważniejsze z zadań - właściwe wykorzystanie bogatego :: 
i nowoczesnego potencjału wytwórczego stworzonego w Łodzi _ 
w ciągu minionych lat. Na tym tle ocena moiliwości realizacji : 
rozpoczętych inwestycji przemysłowych, pilne zadania w dzie- : 
dzinie rozwoju budownictwa mieszkaniowego. : 

+ Sytuacja gospodarki rolno-spożywczej województwa. :: 
+ Zadania łódzkiej organizacji partyjnej w pogłębieniu za- : 

sad demokracji socjalistycznej i doskonaleniu pracy ideowej, źy. : 
cia wewnątrzpartyjnego. : 

+ Dyskusja przed IX Zjazdem partii - sznokie forum ana- : 
lizy potrzeb i konstrukcji celów społeczno-gospodarczych, po· E 
głębienia więzi partyjnej. • : 
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MIĘDZYNARODOWE 
SALONY SPECJALISTYCZNE 

N.a terenach Międzynarodowych matyki „Mezura". Uczestniczą w 
Ta,rgów Poznańskich otwarte zo. nlcb firmy z Austrii, Belgii, CSR.S 
stały 12 bm jesienne salony spe· Hiszpanii, NRD, Polski. RFN, Szwe
c3alistyczne, stanowiące ostatni hau· cji, Szwajca.riii, Węgier Włoch, Wiei 
dlowy akcent tegorocznego sezon~ klej Brytanii i Związku Radziec · 
wystawienniczego MTP. Są to mię- kiego. Eks·pozycje salonów za-
dzyna.rodowe salony: m'aszyn, M równo w halach targowych, jaa 
rzędzi I materiałów budowlanycr. i na terenach otwa,rtych - obeJ 
„Bud.ma", maszyn i narzędzi do mują bliS>ko 10 tys. m kw., z cze. 
obróbki drewna „Drem a". techn.iil:1 go wystaiwcy polscy z.ajmują 3,5 ty.> 
biurowej .lnterb!uro" oraz apara-1 m kw. 
tury pomia,rowo-kontrolnej i auto-

Ro7slrzygnięcie konkursu „Glosu Robotniczego" 

„Każdy dzień na wa9ę złota" 
W sobotę w Klubie Dziennika· I trasy szybkiego ruchu wzdłuż ul. 

rza ogłoszono wyniki konkursu Przybyszewskiego włącznie z wia
inwesty<>y jnego redakcji „Głosu duktem, Przychodni Zdrowia nr 
Robotniczego" pt. „Każdy dzień 55 na Widzewie Wschodzie. 
na wagę złota". W tym ro~u ju- ·Nagro<iy III s.topnla - za mo-
ry rozpatr ~ wało 16 :głoszen. dernizację przedszkola w Kon-
Postanow1on~ specJalne • hon~ro stantynowie, modernizację Tea~ru 

we wyrozn1eme przyz~ac t~:~i Lalek „Arlekin'', budowę kolek· 
com Tr~sy W-Z w t.o~zi. _ProJBu- tora sanitarn.ego „Bałuty-4" ma· 
oprac~wało Biuro ProJektow i;;istrali wodociągowej Bałuty-4" 
dowmctwa Komunalnego, budował . . . " 
Kombinat Rnbót Drogowych pod Wyr6żmeme .. przypadło .wyko~ 
inwestorskim nadzorem Wojewódz- nawcom . „stac3·1 prostowm~oweJ 
kiego Przedsiębiorstwa Dróg ł „Kopernik przy al. Włókniarzy. 
Mostów. Honorowe wyróżnienie przy-z.na-

Komisja nie przyznała I nagro- no Samodzielnemu Oddziałowi 
dy za j,nwestycje oddane do uiżyt- Wykonaws·twa Inwestycyjnego 
ku w ubiegłym roku. przy Szpitalu ZOZ w Zgi~rzu za 

Nagrody Il stopnia przyz.na,no budowę w czynie społecznym 

autorom: zespołu budy?1ków mie· przychodni zdrow·ia w Rudnikach 
szkalnvc-h na os•Pdlu R~dogoszcz. (p) 

2 DZIENNIK POPULARNY nr 222 (9690) 

problemów klasy robotniczej i 
chłopstwa. Cech:.:;<! je bowiem podpisać się całkowicie pod tym 
jedno.ść celów i dązeń. w prakty- co powiedział tow. Miksa. praco
ce natomiast, właśnie tu najWY· wnikom rolnictwa, mieszkańcom 
raźniej uwidoczniła się dyspro- naszych Wsi potrzebne jest poczu
porcja między deklaracjami 5 cie spokoju, stabilności naszej 
konkretną realizacją. Wieś widzi polityki rolnej. W najbliższych 
w odnowionej parthi robotniczej dniach przedstawimy w tej spra
siłę, która podoła obowiązkom ja- wie wspólną deklarację PZPR I 
kich realizację zapowiedziała. Nie- ZSL. 
zbędne jest jednak stworzenie 
warunków dla spokojnego rozwo

I na koniec sprawa naszego sta
nowiska wobec ruchu zawodowe
go. Przy organizacyjnym zróżD1• 
cowaniu związków, my Jako par
tia musimy stać na straży Jednoś· 
ci ideowo-politycznej klasy robot
niczej. Przez rozmowy i stały 
~11ntakt uc1estnic.zyć musim v 'IV 
w formowaniu aię poglądów. Cho-
11.zi o to, by na bazie założeń u
strojowych, wszystkie związki 
brały na siebie odpowiedzialnośc 
za to co dzieje się w przedsię
biorstwie i tym samym w kraju. 
Mamy więcej doświadczenia jako 
partia, musimy więc mieć w teJ 
pracy i więcej cierpliwości. 

ju tak gospodarki przemysłowej 
w miastach jak i rolniczej na 
ws-i. 

Do problemów podjęt~h tak sze
roko w dyskusji ustosunkow~ł 
~ię na ~a.1$.9ńczenie obrad' ~zh>qek 
Biura Politycznego. sekretarz KC 
PZPR - Kazimierz Barcikowski. 

- Krzepiące Jest - stwierdz i ł 
ie gdy piętrzą się potrzeby i trud
ności, aktywizują się umysły I 
rodzą inicjatywy. Dyskusja łódz
kiej instancji partyjnej jesl tego 
najlepszym przykładem. Sytuacja 
obecna wymaga maksymalnego 
wysiłku, by zapewnić partii jeJ 
właściwą pozycję i konieczny roz
wój gospodarki. Wiele gorzkich 
słów musimy dziś przyjąć, wiele 
możemy sami powiedzieć, ale 
darcie szat nie budzi współczucia. 
Społeczeństwo nie oczekuje od nas 
ekspiacji, a bardziej Uczy na czy
ny, na to eo ,będziemy robić. 

KC PZPR nie jest jeszcze d:zas 
w stanie dać programu na naj
bliższe lata. Sytua!lja w gospodar
ce jest jeszcze ibyt płynna. zada
niem najważniejszym jest stwo
rzenie elementarnych warunków dla 
spokoju. Nie może natomiast bud7ić 
i nie budzi zadnych wątpliwości 
program naszej drogi ku socja· 
lizmowi. Mówiąc o nim, na pier
wszym miejscu słusznie stawiamy 
sprawy partii ł jej życia we
wnętrznego. Wynika to it naszej 
wspólnej odpowiedzialności za u
mocnienie zasad demokra.cji w 
naszym iyciu I wczesnego kory
gowania powstających błędów. 
Nikt bowiem nie zabezpieczy się 
raz na zawsze przea ich popeł
nianiem. Rzecz w tym, by uchwy
cić je dostatecznie wcześnie. Po
winniśmy zawsze pracować tak 
jak robimy to dziś - w stałym 
kontakcie z członkami partii i ca
łym społeczeństwem. Miejscem 
pracy działacza partyjnego jest 
bowiem zebranie, a nie uroczys
tości. Jeśli zaś chodzi o gwaran
cje demokracji - najważniejszą z 
nieb jesteśmy my sami. Jeśli nie 
będziemy biernie uczestniczyć w 
posiedzeniach, to będzie demokra
cja, bowiem nie może ona istnieć 
z nadania. Ją się bierze! 

Mówiąc o przyczyna.eh kryzysu 
i odpowiedzialności, stwlerdzic 
trzeba, że rozstawanie się z przy• 
wódcami jest także elementem 
kultury politycznej społeczeństw. 
W przeciwnym wypadku zabrak
nie nam ludzi... cio ścigania. Prze
cież dwie trzecie zmian kadro
wych w krajach socjalistycznych 
ostatniego dziesięciolecia przypada 
na Polskę. Czy wskutek tego było 
11 nas lepiej? 

Przewija się w dyskusji ważna 
spra.wa koniecznych reform t u
mocnienia społecznych podstaw 
państwa. Brak Instytucji przed· 
stawlcielskich o odpowiednim au
torytecie osłabia państwo. prowo· 
kuje @o nadużyć typu moralne
go, a i materialnego także. Dlate
go też podjęliśmy prace nad mak
symalnym ro71szerzeniem form sa· 
morządności społecznej, aby adm!• 
nistracja miała swą przeciwwagę. 
Trzeba dokonać daleko idących 
zmian w ustawie o radach naro
dnwych I nad tym pracować będę 
osobiście w Radzie l'aństwa.. Zo· 

Mówimy dziś o sprawach całeJ 
partii - stwierdził na zakończe· 
nie K. Barcikowski. - Nie prze
chodźmy więc do porządku nad 
tym co zmieniło się w Łodzi. To 
wasz towarzysze dorobek, całf•j 
łódzkiej organizacji partyjnej. 
Możecie być za różne sprawy 
krytykowani, ale ole dajcie sobie 
szargać dorobku. Tak jak na sło
wa uznania i pa.mięć zasługuje 
fakt, że w tych trudnych dla ca
łego kraju dniach wiele łódz
kich załóg solidaryzowało sii: z 
protestem klasy robotniczej •nie w 
strajkach lecz w pracy. 

Plenum KŁ PZPR przyjęło na 
sobotnim posiedzeniu uchwałę wy
ra;i:ającą poparcie łódzkiej orgami
zacji partyjnej dla refera·tu Biu
ra Politycznego i uchwał VI Ple
num KC PZPR, określających ki-e
runki odnowy w życiu społeczno
politycznym kraju. KŁ zwraca się 
tei o przyspieszeaioie prac nad 
sformułowamiem kompleksowego 
programu odnowy życia pa;rtdi i 
reformy gospoda.rczej. 

Komisija wnioskowa powołana 
przez plenum zobowiązana zosta
ła do przedstaowienia na następ
nym posiedzeniu plenarnym KŁ 
PZPR w pierwszej dekadzie listo
pada, rozszerzonej uchwały w tej 
sprawie, uwzględniającej szczegó
łowo dyskusję podczas obrad oraz 
wnioski z rozmów pa;rtyjnyrh z 
czlonkam·i poszczególnych grup i 
orgMli'zacH pll'rtyjnych w Łodzi. 

- W tych trudnych dniach -
powi-edrział zamykając obrady I se-
1\Jretarz KŁ PZPR - wiele jest 
ostrości w naszym spojrzeniu. Wy
razem tego mogą być wnioski ja
kie padły w tej dyskusji. Jest to 
element pozytywny, pozwalający 

na optymizm, który w tym czasie 
jest nam wszystkim niezbędny. 

Obrady Ple.num KL PZPR za
kończono odśpiewaniem „Międ12:y

narod&wki". (L. Rud.) 

• • • 
W czasie sobotniego ple"Ium KW 

PZPR we Wrocławiu Yaakceptowano, 
zgłoszoną wcześniej rezygnację z fun~
cjl I sekretarza KW przez Ludwika 
Drożdża, wyrażając mu jednocześnie 

podziękowanie za wieloletnią pracę. 

Na stanowisko I sekretarza KW 
we Wrocławiu, obecny na plenum 
sekretarz KC PZPR Tadeusz 
Grabski, rekomendował w Imieniu 
klerownlc:t'Wa partii, prof. Tadeusza 
Porębskiego - dotychczasowego rek
tora Politechniki Wrocławskiej. Ple
num przyjęto tę propozycję. 

12 nowvch zwiazków ·zawodowvch 
uzvskało osobowość prawną 

Sąd Wojewódzki w W'arszaiwie na i z.owaniu sformułowań szlifowa-
pocsiec\zeniu Il bm. za•rejestl"O'Wal niu ostatecznej formy statutu ta'k 
4 nowe związiki za.wodowe Osobowośc aby były one zgoo·ne z K0onstytucją 
prawną uz.yskały N1ezależ.ny Samo- PRL I obowiąxującyml w Polsce pra
rządny Związek Zawodo·WY przy ZJ· wami. 
kładach Celulozy i Paplern w Swie
ciu nad Wisłą, ,NSZZ ,.Drogowców" 
przy Wojewódzkim Zarządzie Dróg I 
Mostów w Warszawie, Związek Za· 
wooowy Pracowników Wojska '1 
NSZZ Pracowników Motoryza.cji w 
Tychach. Postanowienia są praw-0-
mocne W sumie zareje<;trowa.no już 

12 nowych związków zawodowych. 16 
wniosków o rejestrację sąd roz·patrn· 
je 

Dowodzi to, !t rejestra<:ja nowych 
związków zawOdowych przebiega 
<7.ybko i sprawnie o tempie postępo
wania sądowego decyduje przeważnie 
formalne przygotowanie wniosku I 
niezbędnych dokumentów towarzy. 
szących Autorami tych dokumentów 
nie zawsze Jednak są prawnicy To· 
też ~prawny przebieg rejestI'aoeJl jest 
w dużej mierze zasługą sądu, który 
udziela szerokiej pomocy przy pre.cy-

Utwory Cz. Miłosza 
- wkrótce na pół~ch 
księgamich 

Przyznanie Czesławowi Miłoszowi 
tegoroczneJ Nagrody Nobla w dzie
dzinie literatury wywołało falę za
interesowania jego twórczością. z 
pytaniem na temat planowanych e
dycji dzieł poety, dziennikarz PAP 
zwrócił się do wicedyrektora Na
czelnego Zarządu Wydawnictw 
Stanisława Żmijewskiego. 

- Z propozycjami opublikowania 
utworów Cz. Milosza zwróciło się 
do nas kilka wydawnictw - powie
dział St Żmijewski. Decyzje. jakle 
tomy wydane · zostaną w pierwszej 
kolejności oraz które oficyny je o
publikują - zapadną na początku 

przyszłego tygodnia. 
Można oczekiwać, te pracownicy 

poligrafii dołożą starań, aby utwory 
polskiego laureata . Nagmdy Nobla 
Jak najszybciej znala7.ły się w księ
garniach. 

Sąd po&twowil odroczyć sprawę 

rejestracji NSZZ przy Centmm Ba· 
dawczo-Kon.strlllkcyjnym Obrabiarek 
w Pruszkowie Mimo poinformowan~a 
uprawnionego do reprezentacji związ 
ku organu do czasu posiedzenia sądu 
nie zloż=o nowej wersji statutu oraz 
uchwały Komitetu Założycielskiego. 
Również nikt z przedstawicieli związ
ku nie przybył na posiedzenie w 
dniu 11 bm. 

„Solidarność" 
zawiadamia 

Dnia 13 października br. o 
godz. 16.30 w lokalu ZPB 
UNIONTEX - im. Obrońców Po· 
koju w Łodzi, przy ul. Tarrgowej 
65 odbędzie się zebranie przed
stawicieli z<lkładów · przem. włó
kienniczego. odzieżowego i skórza. 
nego. 

NSZZ „SOLIDARNOSC" 
MiędzY'Zakładowy Komitet Zało
życielski Ziemi Łódzkiej prosi o 
przybycie dwuosobowych delega
cji z każdego zakładu. 

Dnia 16 października br. o godz. 
19,00 w lokalu NSZZ „SOLlDAR
NOSC" Międzyzakładowego Komi
tetu Założycielskiego Ziemi Łódz
kiej przy ul. Sienkiewicza 63 -
I p. odbędzie się zebranie przed
stawicie li nauczycieli i pracowni
ków placówek oświatowo-wycho
wawczych. 

Prosimy delegatów szkół wszy
stkich typów1 przedszkoli i zakła
dów wychowawczych, po jednym 
z każdego zakładu o wcześniejsze 
zgłasza.nie się w celu potwierdze
nia mandatu i otrzymania karty 
wstępu. 

Wyłudzili ponad 9 mln zł 
Do sądu Wojewódzkiego w War

szawie wpłynął akt oskarżenia skie· 
rowany przez Prokuraturę Wojewódz· 
ką przeciwko dwóm komornikom 
Sądu Rejonowego dla m. st. Warsza
wy, dwóm właścicielom war~ztatów 
rzemieślniczych oraz zaopatrzeniow
com Spółdzielni Transportu Wiej
skiego z kilku miast w kraju. jak 
też z Przedslęblontwa Transpnrtu 
Handlu Wewnętrznego w Zielonej 
Górze. Oskartenl są oni o wvłudze· 
nie na szkodę tych przedsiębiorstw 

ponad 9,ł mln zł. 
Rzemieślnicy produkujący części 

samochodowe mieli określony Umit 
obrotu. którego 1uzekroczenle' g'l'OZI· 
ło utraceniem prawa do płacenia 
zryrztałtowanegn podatku. Aby unik· 
nąć tych knnsekwencjl, zaczr,11 oni 
współpracować z knmornlkami. któ
rzy nadwyżki części samochodowych 

Kronika 
SOBOTA 

+ Godz. 1%,15. Kierowca „Fiata'' 
LDH ms na uU.cy Traktorowej 34 
potrącił na przejściu dla pieszych Ro
manę K„ która d07'!1ała U'raziu l!:b· 
wy. 
+ Godz. 13,50. Na ulicy Zaolziań

skiej przy Cfa,gnej kleru ją cy . Fia· 
tern" LDE 32Hl potrącU idącą na 
przejściu dla pieszych oa.nutę S. Ko
bieta z obrażeniami przebywa w 
szpitalu. SwLadkowie pr.omeni są do 
WRD MO w Lodzi. 
+ ·Godz. 17,30. Na ulicy Kooota.n

tynowsklej 96 kierowca „Tr.ibanta" 
JF 4860 potrącił Andtzeja K„ który 
doznał ogólnych obrll!Żeń i przewie
ziony z06tał do szpitala , 
+ Godz. 17,35. Nietrzeźwy KrzY

szt.of G.. lat 31, na ulicy Rudzkiej 
42 wpadł pod tramwaj Unii 26/12 
Mężczyznę z ciętki.ml obrateriaml 
ciała przewieziono do szpLtala. 
+ Godz. 111. W Aleksandrowie na 

uli.cy Daszyń.Sklego 1211 na le:l:ąe<!~o na 
jezdni Sta·nLslawa W. naje.chał „Fiat 
Mężczyzna doznal ogólnych obr.a:teń 
1 pr.:ebyiwa w szpitalu. 

sprzedawali na licytacjach. W. tYm 
celu komornicy fałszowali postano
wienia o egzekucji, a dążąc do o
siągnięcia jak najwh;kszych zysków, 
powodowali, by regenerowane części 
llrytowaue były jako pełnowartośrio• 
we. 

Z uzyskanych w ten sposób zys
ków komornicy otrzymywali 30 proc. 
wartości zlicytowanych cześci, a 
przedstawiciele nabywa,lących je 
przedsiębiorstw - 10 proc, będących 
rekompensatą za tolerowanie zaku· 
PU części regenerowanych jako peł· 
nowartościowych. 

Na poczet ewentualnych kar u o
skarżony,,h zabezpieczono mienie 
wartości ok. 5 mln zł w postaci 
m. in. 9 samochodów osobowych, 7 
nieruchomości (domy, place, warszta
ty). 

+ God'Z. 19.25, Nieznany kierowca 
samochodu na ulicy Pusz.kina 42 po
trącU Slawomlra K., który doznał 
ogólnych potłuczeń . Swiadkowie te
go wypadku proszeni są do WRD 
MO W Lodzi. 
+ Gad.z. 19,45. Ogólnych obrażeń 

doznał Maciej Z., który na ulicy 
Zglernktej przy Stefana wpad! pGd 

Fiata" 
+ Godz. 20,25. Nietrzeżwv Te:idor 

K. na uli-cy LLmanawski.se.go 34 wpadł 
n~ bok samochodu m-k, „Humber". 
Pieszy doznał urazu m1e<0.n:cy, 

NIEDZIELA 

+ Godz. 2.45 . W Wo.li Błędowj n:e
znany kierowca „żuka" SKC 3CIS:. 
wpadł do rowu. Pasażerka Barbara 
D. doznała zlaman:.a nogi Swi~dko· 
wie tego wypadku pros-zen! są o 
skontaktowanie się z WRD MO w 
Lodzi 
+ Godz. 1'1,55. Jadąca „Fiatem" 

WV 2647 Jadwiga G. na ulicy Rzgow
skie.1 przy Łukasińskslego «Jowodo
wała zderzenie z drugim „Fiatem". 
Dwie ososby doznały ob•dżen S1 ra-
ty ponad ~ tys. zł. eh) 
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R e g u 1 o w a n i e Mieszkania sprawa nr I 
Jeden z postulatów komitetów strajkowych wspól

nie akceptowany w porozumieniach, dotyczył skróce
nia czasu oczekiwania na mieszkanie poprzez zwięk
szenie rozmiarów budownictwa . Jest to postulat bar
dzo watny, jednak droga do jego zrcnlizowania nie 
jest ani łatwa ani prosta. Obecnie na mieszkanie 
oczekuje w Polsce ponad 1,7 .millona osób. Oktl!I 
wyczekiwania na upragnione klucze wydłuża się. 
Wbrew pierwotnym założeniom plany tego roku a~ 
całej pięciolatki nie zostaną wykonane. Obecne tem
po budownictwa nie rokuje skrócenia kolejki ocze
kujących. Ze względu na du:!:e op6fnienia z lat 
ubiegłych tegoroczny plan budownictwa mieszkanio
wego zost~ł w połowie roku skorygowany przez 
Sejm - zmniejszono zadania o 25 procent. Jednak 
reallzacja t tego planu nie nastraja op.ty~lstycznie 

poświęcone sposobom rozwiązywania kwestii mie!l2" 
kau!owej I samemu funkcjonowaniu spóldzielczoścl. 

Prezet1 Rady Ministrów J. Plńkowskl, mówiąc w Sejmie • aktualnych działaniach rządu, P• 
powiedział reorganizację systemu zarządzania przemysłem. Pójdzie ona w kierunku usamo
dzielnienia całych organizacji gospodarczych, lub przedsiębiorstw. Oparcie zdecentralizowanego 
zarządzania przemysłem o samorządność i rachu nek ekonomiczny, połączone z odpowiedzialnością 
za ryzyko, jui teraz powinno skłaniać działaczy przemysłu - ekonomistów, techników, organiza
torów tycia zbiorowego do tworzenia warunków dla najsłuszniejszych koncepcji. Oddajemy głos 
samym zainteresowanym reformą - ludziom 1 za rządów zjednoczeń, zakładów pracy l aktywowi 
pracowniczemu. 

Najważniejszym I bezspornym .:adaniem jest przy• 
wrócenie należnej roli- samorządo"'i członków , któ
ry powinien mieć decydujący wpływ na działalność 
Inwestycyjną I sposób rozdziału mieszkań. W tym 
zakresie najczęściej powtarzającym się postulatem 
Jest zmiana proporcji - chodzi o to by większość 
mieszkań przeznaczona była dla osób oczekujących 
w kolejce, a tylko rzeczywiście niezbędna część była 
rozdzielana na potrzeby zakładów pracy. 

.Aby n~stąpiła poprawa w bud'.lwnictwie nalez1 
rownież ooprawlć przede wszystkim zaopatrzenie w 
materiały I c,rganizację pracy Budowl:mi ~głoslll 
wiele postulatów, dotyczących głównie płac, zarzą
dzania I µlanowania . Część z nich ju:l: zreall-.owano 
- być może, poprawi to atmosferę na budowach 
Wszystko należy bowiem czynić, aby jak najszyb
ciej nastąpiła widoczna poprawa w tej tak niezwykle 

w ciągu ośmiu miesięcy wykonano niewiele ponad 
1/3 zmniejszonych zadań. 

utraconego rytmu 
Istotną t czołową rolę w tym problemie speł~i~ 

spółdzielczość mieszkaniowa. Obecnie we ·vszystkich 
jej ogniwach odbywają się dyskus je i rozważani:_l ważnej sprawie. (hś) 

Branta bawełniana. Trzydzieści jeden przeds4ę
biorstw, ponad 60 tys. pracowników, 850 mln me
trów tkani·n w ciągu · roku Jeden z głównych 
dostawców wciąż niezbędnych artykułów ryinko
wych. 
Ocenę złożonych problemów w tej bra~y pre

zentują dwaj czołowi przedstawiciele zjednocze- , 
nda - .dyrektor naczelny Kazimierz ~ipczyk oraz 
dyrektor handlowy - Jan Wesołowski. 

K. LIPCZYK: - Zapowiedziane prze% premiera 
swiększenie upraw ni eń przemysłu (a tym samym 
większa samodzielność działań) jest obecn~e rozwa
lane przez kierownictwo branży 1 kansultowane 
z dyrektorami większych przedsiębiorstw . Konkret
ne zmiany funkcji będą zależały od ustaleń w 
skali gospodar.ki krajowej. Niemniej jest już po
ra, by zastanowić się, które z uprawnień nale
iałoby przen•eść do przedsiębiorstw. Najważniej
sze jest precyzyjne <>kreślenie, jaka będzie w 
przyszłości rola przedsiębiorstwa czy kombinatu 
i jakie będą jego uprawnien-ia, jak również obo
wiązki w zakresie samodzielności. Myślę, że ta 
podstawowa komórka będzie wyznaczała cały 
układ samodzielności tarządzania kolejnych, wyż
szych szczebli przemysłu i od,niesienie do organu 
planistycznego. 
Przemysł lekki, zależny od potrzeb krótkookre

sowych - mody i dużej zmienności asortymentu 
- z trudem mieści się w dotychczasowych ramach. 
Właśnie ich sztywność ograniczała operatywność 
działań branży. Będziemy więc zmierzać do uzys
kania większej elastyc;r,ności w d<>stosowywaniu 
się do potrzeb rynku krajowego I odbiorców za
granicznych. Z pewnością ulegnie zmianie cały 
aystem opracowywania plan6w operatywnych. Są
dzę, że np. fQ.rma giełd, która nie była wytworem 
systemu planistyc;mego. a podyktowana została 
przez samo i:ycie jako jedna z metod badania 
ryn·ku, dostosowywania się do jego potrzeb, na
dal - po udoskonalemach - skutecznie będzie 
pomagała ustalać trafioną" produkcję. Być mo
że, zajdzie te:i: potrzeba, by bezpośredni produ
cenci, znający O<'zek1wania rynku regionalnego I 
swoje możliwości. przyjęli część produkcji na wła
sne ryzyko Dotąd ten atrybut samodzielności za
kładu był wykluczony Rynek na takiej z.mianie 
może tylko zyskać. 

W następstwie takich zmian swobodniejszy po
winien być układ przemysł - handel. Obecne 
scentralizowane zakupy nie zadowalają partnerów 
I klientów Związki bardziej upro~zczone wyjdą 
na dobre i Mndlowi i przemysłowi. który często, 
produkując ciekawy asortyment, nde może - na 
skutek licznych barier obrotu towarowego - do
trzeć z nim szybko do ltlienta Chcielibyśmy, aby 
nasza skromna pula surowca była przetwarzana 
wyłącznie na ' artykuły chętnie kupowane, a nie 
marnowała się w postaci bubli ł zapasów. 

J. WESOŁOWSKI: - Wiąże się z tym prawi
dłowa kooperacja w zakresie zaopatrzenia branży 
w niezbędne do regularnej pracy jej zakładów 
materiały i su,rowC'e . Szwankowała ona ju:i: od 
dłuższego czasu Zaostrzenie wystąpiło na prze
łomie I I II kwartału tego roku z r6żnych po
wodów W miarę naszych możliwości uporaliśmy 
się z dostawami surowców PQ.dstawowych - włó
kienniczyrh Norm'łtywy zapas6w, wynoszące dla 
branży 12-16 dnł d~hodziły okresowo do dwu
lub Jednodniowych Trudny !est Jesz<.'Ze wrzesień, 
ale już od października będziemy otrzymywać ba-

wełńę rad;r,iecką z tegorocznych zbiorów. W IV 
kwartale sytuacja wróci do normy. 

Nadal nam natomiast dakucza zaopatrzenie w 
barwniki i środki pomocnicz-e - tak samo ważne 
dla naszej oferty handlowej, jak sama bawełna . 
W krajowej chemii znajdujemy pełne zrozumie
nie naszych potrzeb i współdziałamy na bieżąco, 
pomagając środkami dewizowymi w zakupie pół
produktów, przetwarzanych następnie tań~z~~ 
kosztem w kraju na potrzebne nam barwmk1 1 
inne produkty finalne. 

Takie współdziałanie podjął :r; nami (z dobrym 
skutkiem) zgierski „Boruta". Ale ten zakład, tak 
ważny dla „bawełny", ma swoje bariery w ~por.
cie. Z tego powodu mamy kłopoty z tkaninami, 
do barwienia których nie można stosować substy· 
tutów. Dotyczy to np. tkanin płaszczowych z ela
nobawełny. Tu braki barwnika rzutują od razu 
na ofertę wiosenno-letnią w okryciach. Brak jed
nego drobnego komponentu uniemożliwia często 
zastosowan1e w technologii całej grupy innych. 
Wtedy potrzebny na rynku asortyment „wypada", 
czekają(' na uporame się z zakupami. 
Stały kontakt z zapleczem badawczym przemy

słu lekkiego i chemi-i zmniejsza obecnie kłopoty 
wynikające l monopolu firm zachodnich na część 
środków produkcji. Udało nam się też skrócić 
nieżyciowo długie wyprzedzenia w składaniu za
mówień na śrooki importowane. Ale ostatnie ogra
niczenia znów spowodowały całkowity spadek za
pasów. Powstało błędne koło. Produkować może
my to, na co mamy środki, a nie to, co jest w 
eksporcie potrzebne Byłyby duże możliwości .stwo
rzenia całych grup asortyment6w proeksportowych, 
gdybyśmy byli w stanie dostosować się do kon
kretnych zamówień. W obecnym systemie trwa 
to za długo i naraża zakłady na utratę dobrych 
kontraktów. Nie tylko we włókiennictwit>, lecz 
i w najbardziej dewizonośnym przemyśle odzieżo
wym. 

Praca centrali jako koordynatora .w branży po
lega aktualnie często na „gaszeniu pożaru", łata
niu dziur Ale 1 na protllaktyce - po to, by wy
kluczyć p<>dobne sytuacje awar;rjne w przyszłości. 
Wiele potrzeb przedsiębiorstw trzeba załatwiać In
terwencyjnie. Powstały w tym celu określone 
sztaby - zaopatrzeniowy, sztab dis przędzalni, 
energetyczny, paliwowy. 

K. LIPCZl'K: - Te problemy, oprócz zarządu 
branży, widzą taki:e same załogi Wśród napływa
jących obecnie wniosków duża grupa dotyczy wła
śnie poprawy zaopatrzenia dla produkcji Są po
stulaty dotyczące usprawnień systemu płac. Inne 
- socjalne, wskazują na potrzebę dalszej popra
wy bazy i:ywieniowej i rozbudowy zakładowych 
ośrodków wypoczynku. W tej dziedzinie szczu
płość- środków nie pozwalała nam ostatnio wiele 
zdziałać Ale są możliwości poprawy tego, co już 
posiadamy - uporządkowania, zmodernizowania 

Jeśli chod:zii o warunki pracy. to szczególnie wie
le trudności mamy w starych zakładach. Nie zaw
sze łatwo jest ooprawić warunki wszystkim jed
nocześnie I od razu Jest to proces trwały, który 
ulegnie teraz Intensyfikacji . W zjednoczenJu funk
cjonuje komisja d/s rozpatrywam1a wniosków za
łóg . która o sposobie załatwiania postulatów in
formuje wszystkie zakłady dla ujednolicenia dzia
łań oraz po to, by postulaty nie powtarzały się. 

MARYNA KRAJ 

NAPR 
Na łam.ach „Chropsk.iej Drogi" 

właścicielka małego gospodairstwa 
opisuje kłopoty, jak~e miała z 
wymłóceniem pszenicy z nieduże
go zagonu. RoLniczka za 200 zł 
wynajęła od sąsiada konia i wóz, 
przy pomocy tegoż sąsiada zał.a
dowala pszenicę i l'Ojeclrnta · na 
odległy o kilka kilQtpetrów pląc. 
aby wymłócić zboże. Dwie usta
wione na placu młocarnie ciągle 
s.ię psuły. Kobieta d•wa dni czeka
ła na swoją kolej Pierwszego 
dnia wynajęty do- pomocy sąsiad 
zrzucił pszen4cę z wozu na ziemię 
i pojechał do innej roboty . G<ly 
drugiego d.nda pod wieczór kobieta 
doceekala się swojej kolejki (na 
placu czekał z wozem i ko11iem 
drugi sąsiad, aby zabrać ziarno 
i słomę, wynajęty też za 200 zł), 
obie maszyny popsuły s4ę doku
mentnie Rolnikom kazano jechać 
do domu. Nie pomogła interwen· 
cja u dyrektora SKR Kobieta za
brała swoje niedomłócone zboże i 
wróciła do domu W liście do re
dakcji pisze. że do wyhodowanej 
na swoim polu pszenicy z pew
nością będzie musiała dopłacić, 
Męc zastanawia się, czy nie zo
s-tawić pola ugorem. Je5Li tak zro
bi, nie będ;r,ie miała tylu zmar
twi-eń co teraz. 

Czytając list rozżalonej rolniell!
ki, miałem świeżo w pamięci in
formację dotyczącą przyigotowania 

podłód~klch SKR do akcj~ omło
towej. Spółdzielnie te dysponują 
w woj. łódzkdm !20 mlocairniami, 
jednakże przed omłotami spraw
nych było zaledWlie 70 maszyn; 
reszta stała zepsuta. Można przy
puszczać, że i t tej siedemdzie-

-siątk.i sprawnych rgt"egat6w omlo
towycb, .część „ wykruszył<t się" 
gdy tylko ma5'\yny ruszyły na 
pełnych obr<>tach. 
Głęboki niepokój budz.i fakt, te 

kółka rolnicee, które otrzymały 
monopol na usłUgd mechanizacyj
ne n.a wsi I zgromadziły ogrom
ny majątek w postaci maszyn i 
urządzeń rolniczych, utrzymują 
ten majątek w bard;zo opła.ka0nym 
stanie. Przytoczyłem przykład 
młocarni, ale PQ.dobnie ma się 
sprawa z każdym innym sprzętem 
SKR. Tegorocme prace polowe 
opóźniły się nie tylko z powodu 
nie sprzyjającej a.ury. W dużym 
stopniu jest to rezultat źle przy
gotowa.nych masz}'lJl i wadliwej 
organizacji pracy. 

Dy~ekcje SKR mówią: niie mo
żemy utrzymać w pelnej spraw
ności wszystkich maszyn i urzą
dzeń rolniczych, bo ni-e mamy 
wystairczającej iloścd części za
mienn~h. To pr·awda. Zaopakze-
11Jie w części zimie.n.ne jest nie
wystarczające, ale tet rolnictwo 
nasze zużywa tych części kilka 
razy w,ięcej n.iż rolnic:~wo i·nnych 

------= --= = -- N 
teraz pisaliśmy na tym miejscu o naszej służebnej roli wobec czy
telników. Nieraz też dawalismy dowody tego, że zawsze spieszy
my z pomocą wszystkim tym, którzy na nas liczą. Spieszymy 
także z radą tym w.szystkim, którzy o nią proszą. Czytelnicy nie
raz mieli okazję korzystać z usług naszego działu listów i inter
wencji i zwykle odchodzili od nas zadowoleni z tego, że ktoś 

wledl!wość znajdzie. Jak się nie da w 
kraju, to za g~anicą. Opowie wtedy, jak 
ją potraktowali i w partii, i w prasie. 
Opowie, że nie chcieli jej niczego za
łatwić, że zwykły człowiek w Polsce nie 
ma nic do powiedzenia. I tak dalej i te
mu PQ.dobnie ..• 

wtedy słowa: - bo Jakbyśmy dały pani 
w łapę, to byśmy robotę dostały.„ 

Potem owe dziewczyny przyszły do re
dakcji, aby ich bronić, bo sponiewierana 
przez nie kobieta chce uciec się do obr<>
ny swojej czci do sądu. = -E 

ich wysłuchał, że przejął się ich troskami, że chciał podjąć nieraz, zdawać 
by się mogło, sprawy nie do załatwienia. -= -= = = ------

Poczucie dobrze spełnionego obowiązku jest dla nas, jak dla wielu ludzi, 
Jedyną i bodaj najważniejszą zapłatą za towarzyszenie czytelnikom w ich 
trudnych życiowych sprawach. Ale tei zdarza się w codziennej praktyce, że 
musimy zdecydowanie odciąć się od prób tzw. podprowadzania nas, czy -
jak kto woli - "wpuszczania w maliny". Wtedy to rodzą się odruchy da
lekie od tego, co nazywa się cierpliwością, życzliwością i atmosferj\ wza
jemnego zrozumienia. --KiLka dnd temu zadzwonił do nas męż-

czyzna, który długo mówił o różnych 
niedociągnięciach i wręcz o n·adużyciach 
w jednej z łódzkićh spółd;r,ielnd pracy. 
Swą wypowiedź gęsto szpikował nazwi
skam: (sprawdziliśmy - były to nazwiska 
prawdziwe), cytował różne dokumenty. 
Wszystko zakończył apelem: - Zróbcie 
tam porządek. Wylejcie na zbite oblicze 
tych... Bo jak nie, to... Przecież od tego 
Jest prasa„. 

Ten pan nie miał żadnej sprawy„ z ową 
spółdzielnią. Niczego tam nie załatwiał. 
Nikt mu w niczym nie uchybił. On sły
szał, ie w spółd:zielni jest żle. Więc niech 
prasa tb załatwi. Więcej, ten pan chce 
wiedzieć, co w sprawie zrobiono, bo on 
jest obywatelem i nia do tego prawo 
Kiedy jednak zapytaliśmy go o imię i 
nazwisko, odpowiedział: 

- Teraz jest taki czas, te się nazwisk 
rtle podaje. Mogą się potem zemścić, zro
lllć człowiekowi krzywdę. A zresztą, czy 
llie wystarczy, te o tym mówię?„. 

Tu pan t011 się wyłączył. Pewnie z po
ezuciem dobrze spełnionego obowiązku.„ 

Nieco inny rodzaj postępowania zapre-

zent.owala jed~ z czytelnlcz;ek, któr.a od 
kilku miesięcy przychodzi do nas ze spra
wą, którą może rozstrzygnąć tylko sąd . 
Kilka razy wszyscy kompetentni praco-

wnlcy redakcji radzili }ej, aby udała się 
ze swą sprawą własruie tam. Więcej, mó
wili, że rzecz jest tak oczywista, iż bez 
trudu uzyska ona korzystny dla siebie 
wyrok. Ale czytelniczka ta ma jedetn tyl
ko argument: - To niech prasa to Ila· 
łatwi. 

Kiedy usłyszała, że prasa tego me za
łatwi, bo nde może zastąpić sądu, zde
nerwowana wyrzuciła z siebie potok 
słów, s których wy!Ilikało, że ona spra-

Czy była w aądzieT Nie, nie była. Czy 
próbowała rozmawiać z adwokatem? A 
po co? Przecież prasa j.esit od tego, aby 
to załatwić.„ 

I cóż więcej możemy uczynić w tak.lej 
i podobnych s.prawach? 

W wielkiej, łoezącej się dyskusji n.ad 
odnową naszego życia naeraz pada słOWQ 
„praworządność". Nieraz słyszymy, że 
prawo musi być takie samo dla wo;;zy
stkich. To hasło powtarzają, być może, 
także i ci . którzy pragną, abyśmy - Ła
miąc normy obowiązujących przepisów -

zalatwdalł sprawy, kt6re do nu 4141 11:&
leżą . Tylko, te takie praktyki prowadzą 
w najprostszy sposób do tego, co n.azy
wa się brakiem prawa i anarchią. 

Choćby taką, która mieści w swoich 
ramach przypadek majny, z jakim 
zetknęliśmy się niedawno, kiedy to dwie 
młode absolwentki szkoły zawodowej na
ubliżały kierown1czce działu kadr, kt6l'a 
nie mogła ich przyjąć do pracy w zakła
dzie, który one aobie upatrizyły. Padły 

- Co my teraz zrobimyT - pytały. -
Przecież musi być jakiś sposób, zeby 
uczciwy człowiek nie był karany.„ 

Tym n.iemal dzieciakom trudno było 
odpowiedzieć na pytanie: kto jest w tej 
sprawie uczciwy, a kto nie? One tak zo
stały wychowane. Wiedzą, ie . nieraz ktoś, 
kto miał szeroko otwairt-e usta, mógł coś 

. wykrzyczeć. N~e wii!dzlaly tylko co ... 

.Jesteśmy i pozostaniemy nadal do usług 
naszych czytelników. Chcemy im nadal 
towarzyszyć w łeb ~ trudnych sprawach 
życiowych. Pomagamy im całą naszą wie· 

dz" ł 4o§wta4czenlem. Ale musimy zde
cydowanie przecłwstawiall się wszelkim 
przejawom warcholstwa, anarchii I be'l!
prawia, które ' wyra.ta się jakie ozęst'> 
w słowach: a od czego Jest prasa? 
Odpowiedź jest wtedy bardzo prosta: 

nle po to. aby łama6 przyjęte przez spo
łeczeństwo zasady, lecz . !eby leh bronić; 
ni• po to, aby siać anarchię, lecz aby 
ją zwalczać. 

B.ZAWIRA 

? 
I ORZ 

krajów. .Tak zatem przemY.oSł mo
że nadążyć z produkcją? 

Dlaczego jedinaik zużywamy tak 
dużo części? Z pewnością rację 
mają ci, którzy mówoią, że do pro
dukcji używamy materiałów złej 
lako~ · i że niestarll.nnie wykonu
je się wiele produktów. Jest jed
nak jeszcze inne pytanie: dlacze
go ten sam sprzęt w rękach rol
nika indywidualnego pracuje o 
wiele sprawniej ; o wiele dłużej, 
niż w rękach mechanizatorów z 
SKR? Nie jest chyba rzeczą przy
padku, że wiele kombajnów, sno• 
powiązałek, siewników i innych 
maszyn, wyeksploatowanych już 
w SKR i przeznaczonych na złom, 
sp!"Zedano rolnikom indywidual
nym i teraz sprzęt ten - troskli
wie konserwowa.ny - służy dob
rze nowym właścicielom i służyć 
będme jeszcze przez długie lata. 

Niejeden raz k>ryty02nej ocenie 
poddano już spo.;oby gospodaro
wania ' majątkiem SKR Dlaczego 
jednak sami rolnicy, którzy ko
rzystają z usług kółek rolniczych 
i na co d-zień spotykają się z ka
rygodnym Dliedbalstwem i marno
trawstwem, n.ie próbują zapobie
gać złej gospodarce? Prz.ecież zde
cydowana większość z !Lich - je
śli wierzyć sprawozdaniom WZKR 
- ma legitymacje członków kółek 
rolniczych, opłaca składki , powin
na zatem czuć się współwłaścicie
lami tego dużego majątku. 

~zy okazji zjazdu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych ogło
szono, że orgain.izacja ta skupia w 
swoich szeregach 3 mln członków 
i jem najw·iększą w Polsce orga
nizacją samorządową. Dlaczego za
tem samorząd ten nie ma wpły
wu na to. co dzieje się w kółkach? 
Dlaczego owa rolniczka, zamiast 
poruszyć sprawę na zebraniu 
członków kół. skrytykować obsłu
gę, udzdelić wotum nieufności za
rządowi - szuka sprawiedliwości, 
pisząc do redakcji gazety? 

Być może, wyda.no 3 mln, a mo
że więcej legitymacji kółek rolni
czych. Jednakże rolnik przez to, że 
ma legit .'flll~ję , wcale nie czuje 
s i ę jeszcze współgosPQ.darzem ma
jątku SKR, a przede wszystkim 
nie ma prawiie żadnego wpływu 
na go!!podarowanie ' wyniki swo
jej spółdzielni. Od.powi-edzia lność 
boMem spoczywa na dyrekcjach 
SKR, a te tłumaczą się przed 
władzami zwierzchnim!, przed u
rzęd,ami admi0nistracji, n~gdy zaś 
przed wiejską społecznością. Nie 
ma zwyczaju, aby dyrekcja SKR 
przedstawiała og6łowi członków 
swoje pia.ny, zamierzenia, zasięga
ła ich opinii!, aby była przez n iell 
ocenia.na za wyniki pracy. 

Sp6łdzielnde kółek rolniczych 
zbyt mocno uzale'Żln.iły się w o
statin.!ch latach od admi.nistracji. 
W rezultacie rola członków kółek 
rolDliczych sprowadza S\ię wyłącz
nie do roll petentów Rol!'tik nie 
jest współgosPQ.dan:em i nie ma 
większego wpływu na dzi·ałalność 
i wyniki k6łka rolnJczego W dys
kusjach na wsi coraz częściej po
jawia się postulat, a.by zmienić ist
niejący sta.n rzeczy. Samorządowi 
kółek rolniczych - padają głosy 
- należy przywrócić właściwą ro-
lę. Jak jednak należy to zrobić? 
Jak naprawić wiejski samorząd? 

IRENEUSZ KAMPINOWSKI 
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1980 - Rok Awicenny 
Jak wiadomo, zgoc:lina & decyzją UNESCO, w roku bie

łącym cały postępowy śwl&t obchod%i tysięcmią roc:.nicę 
uroc!D.n wybitnego myśliciela, uc:.onego-encyklopedysty 
Wschodu, Ibn Siny, nazwMlego póiruej Awicenną (980-
1037). O jego wkładzie do n.auk medycznych mów.i w 
wywiadzie dla radzieckiej Aeencji Prasowej „Nowosb" 
- prof. JuS'\lf Nur.alij- z Akademii Nauk Tadżyckiej 
SRR: 

- W ciągu sw~o kir6tk1ego stosUJnkowo życia Awi
oen.na napisał ponad 400 różnych prac. Glębok.a :zm.ajo
mość istniejących w owym okresie wielu gałęzi nauki, a 
także niezwykła zdolność d.o obserwacji I uogólnień, po
zweliły mu n.a rozwiąunie' wielu złożonych problemów 
z .za.ltresu medycyny i biologii. Spuścizna naukowa Ibn 
Si.ny w tej dzied'Zin-ie obejmuje di·agnostykę i terapię, 
jak również: pediatrię, psychiatrię, ch:rurgię, onkologię, 
Akuszerl11 I ginekologię, parazytologię i epidemiologię oraz 
farmaooutykę. 

Dzieła dotyczące medycyny napi.saine zostały przez tego 
wielkiego uczonego w dwóch język.ach - w ojczystym 
tadżyckim l arabskim Centraln.e miejsce w jego dorob
ku zajmuje pięciotomowa encyklopedia „Kanon nauki 
lekarskiej", w której przedstawił oslągndęcia medycyny 
twiatowej - od jej :tarania - do X wieku {staroper-
11k.a, starogrecka, starorzymska, arabska, iindyj~a. ch.iń
&k.a 1 tybetań.5ka). 

W koócu XII stulecia Gerard z Kf-emony dokoo.ał 

przekładu „Kanon.u" & arabskiego n.a ładnę, dzięki czemu 

uczeni eu~opejsc7 po raz pierwszy mogli się zapoznał: 

M wspanlalymi osiągnięciami narodów Wschodu .w dzie

dzLnl• medyc:rny. „Kanon" miał dotychczas łO wydań. 

W nroich pracach Aw1cenina przykładał szczególną wa

H do prcdllaktykl, udzielając wielu pożytecznych rad, 

mając7ch na celu zapobieganie chorobom. Gloolł konle:z

lllDŚĆ zajmowania się ćwofozenlaml fiz,.cr..nymi, przestne

gMll.a reżimu pokarmowego, odpooeynku l snu. (Sen 

wmnacna wszystl«e nattM"alne łliły, utrzymuje wrodzo

„ ciepło organizmu, daje c>Mod7Am.ie duchowe, usuwa 

waystltl.e rodzaje t.ml!Czenl.a"). Ponad 10 swych dzieł po

Awittcił Ibn S1n.a problemom lekoznawstwa. W samym 

tylko „Kanonie" dokonał charaktl!l'ystyki około dwóch 

ł1'9ifłe1 leków złożonych ł prostych. ZbadMlzi• i szczegó

łowa analiza naukowa lekarstw, opiS4Jllych przez Awi

eemię, li puonktu widU'nia współczesnej !arma.kologli, m~ 

n n1ewątp1iwie w nowym łwietle ukazać wiele tajni

ków sta.rożytnej medycyn7 l utno:tli:Wllć wykonystanie 

t~h wlelowlekowych bogatych dośwlac:ku:ń w dzisiej

szej praktyce leka.r~iej. Awicenna był uczonym o wszech

atronnych zai,ntere.sowaniach, ale czuł ;.lę prcz.ede w~y

.tkim lekarzem, nłosącym pomoc bli~ w ł<:h be-zrad

aym cierpieniu. Nlejednolm'otn.ie w swych dziełach pod

kreślał. ie a.by skutecmnle l«:zyć ludzi potrzebna jest 

~ tylko wiedza, ale r6wniet l powołainle. Lek&n tno'te 

by6 cudotwórcą nde tylko dzięki ziołom i maściom -

twierdził - lCC'Z takie poprzez ciepły, serdeczny stosu

nek do chorei:o. Lekuz powiJllden mieć oko sok<>ł.a., <Ilo

nie mat.kl. mądrość węża 1 serce lwa.w 

Problemy związa.rur z badaniem przYTody, a także nie
które zagadnienia teoretyczne o charakterze medyczno.. 
biologicznym znalazły odzwierciedlerue w dziełach „Księ-

1a wiedz:y" i „Księga przyrody" napisanych w języku 
tadżyckim. Filozoficzne problemy medycyny szczegóło
wo omawia „Księga uzdrowienia". Bogata I wielostronrui 
spuścizna naukowa Awicenny, mimo te Uczy eobie due
sięć stuleci, w pełni wytnymała próbę czasu. 

!TO MUSI 
MIRAŻ WYSOKOPREŹNY ~BYĆ 

~ZROBIONE 
= 

„ 

_ Polski sil.n.ilk wysokoprężny jest taki, }lik ł.o ze Starachowic 7300. P1·zyczynia? Niiedo-
- $ cała nasm motoryzacja, to maczy przede statek mocy produkcyjnych. Jak się oce-

pr~ cztery lata I jego Lwórca - Lnży
nier :hyś nadal czeka na decyzję: czy i 
kiedy silnik ten wejdzie do produkcji, mi
mo że wyniki badań eksploatacyjnych są 
ta.kie, że decyzję m<>ina by już podjąć. 
Pozytywną. IDIŻyinler Dworzański te Stara
ch.owlic, który skonstruował wrae z zespo
fom si1ni;k 359T do „Stara 800" skarży się, 
że be'Z współpracy przemysłu lotniczego nie 
można udoskonalić &ilnd:ka. Powi•n.ny być 
prowadzone prace nad poprawą procesu 
spalani.a i doładowania, do których przy
gotowany jest jedyni!! Instytut Lot:lictwa. 
Ten jednalr ma ważniejsze prace - wai
niej57:e dla niego, 

.... - v.·szy.stkiim licen.cyjony. W Warszawie pro- nl.a, rocznie bra.ltuje w kraju 8-llJ tysięcy 
I • I 5 dukuje się w Zakładach im. Marcelego No- &iln.i:ków wysokopręi.nych. 

r- ==-- wotki &!lnik.i Wola na licencj.i radi;ieckiej Dane te pie mówJą nic o bra.kJU poszcze-
i silniki Hen.schla, również twór zag:ra.nicz- gólnych typów silników i dotyczą jedy.n~e 
nej myśli tech.'licznej. W Andrychowie samochodów ciężarowych, tymcza5em k.aż-

~- tamtejsi inżynderow.!e od lat doskonalą sil- dy samoch&ł dostaJWczy :z silnilciem „dies-
C nile kupiony w latach sześćdz.iesiiątych od la" pozwala na zaoszczędze!llie rocw.ie 1,7 
_ Leyla.nda. W Ursusie wdraża się Massey- tony paliwa. Pomnóżmy to przez liczbę 

. - : Fergusona. Wyjątkiem jest n.as:z rodzimy około 250 tysięcy „NJ•s" I „żuków" jeżdżą-
$$ Star z siln·ikiem S 359 Jak twierdzą użytko- cych po nai>zych szosach, doliczmy „Ta:rpa-

wnicy, są to jednaok silniki o ciągle jeszcze ny" !. .. lepiej tię nie denerwujmy wylkze-
niezadowalającej żywotna!ici I zbyt trud- niami, Ile ty&ięcy ton ropy rocz.nie mairnu-

r- S_- nym, szcz.ególnie zimą, rozruchu. Trzeba je się w k<raju. Jeśli by zaś zastąpić samo-
też dodać, ie w Andrychowde powstała ory- chodami z silnikiem wysokoprężnym gaź-

.... _§_ ginalna konstrukcja, a:r;na01.0na symbolem nikowe „Stary" i unowocześn·ić cały tabor Wyll~a. ile tracimy rocZl!lae jed}'Ulie 
I • I 4C90, za którym kryje się siln.ik czterocy- ciężarowy poprzez wprowadzenie samocho- dlatego, że po naszych ozo.saach n:e jeździ 

_ lindrowy, o pojemności 2 litrów, :r. przez.na- dów o wyższej łarlownośd {produkowany tY'le samochodów z silnikami wyrokopręż-
~ : czeniem dl.a wozów dostawczych i eWe..'ltu- obecnie .,Star 200" oraz starsi bracia - nymi, ile powiinno I :Ie mogłoby, dla fa-"' = aln<ie niektórych osobowych. Silnik ten jed- „Stary 28 i 29" mają ładowność 4,5-6 ton, cbowca nJe są wcale za.skoczeniem, a lai-

> -§= n.ak ciągle jeszcze istnieje jedy'lbie w ki~- a przygotowywany do produkcj.i „Star 300" kowi nic nie mówią. Tysiące i miliony ton 
kunastu egzemplanach I mimo pozytyw- ma być samochodem ośmiotonowym), to ropy, czy bcm:r;yny przelewaine w nies.koń-
nych opinii - nie Wlladomo do dzi:siaj, mogłoby się okarzać, te wcale ruie stoimy czoność w dz:iennika·rsk~ch publikacjach n~e 

::c 9 kiedy b~zie produkowany. tak tle i ropą naftową. robią na nikim wrażenia. Nie 7.nam praw-
i:! Ta1k wygląda skrótowo plllllorama pod dziwych przyczyn tego, że z „polskilllJi dies-= na!l.wą „polski diesel" i trzeba dodać, ie Od la.t mówl się, 09t'atmio ja.kby nawet lam-i" jest tak, jak jest. Wiem jednak, że 

N §
E! nie jest to obrae w jasnych kolotach. Cho- głośniej, o dieselizacji polskiej motoryzacja. to, co musi być z.robione, powinno być 

ciaż w ubiegłym roku wyprodukowaino w Od lat też przytacza się te same, rnepod- z.robione jaik najprędzej. Czas jest najdroż-
kraju 130 tysi~y silników wysokoprężnych ważalne argumenty o oszczędności paliw i szy i tego, co tracimy teraz, nie zarohimy 

5 różnych typów o łącz.nej mocy 13 mln KM, mniejszym . zatruciu środowiska. Ciągle pro- nigdzie i. na niiczym . Czas więc, aby rzą-
- a program na rok 1985 zadtłada wyprodu- blem ten nie jest traktowa-ny t.alt, jak na dowy program dieselizacji tral!l.Sportu za-- = koW1anie 250 tys. ~ilników różnych typów to zasługuje; nie należy do kategorii tych, czął być tym, czym powinden - konkretem 
§ ! mocy, ,nadal produkuje sii: jeszcu samo. które muszą być rozwiąza.ne w czasie . ta·k w produkcji i eksploat>acji, a niie papierem. 
- chody ciężuowe i sillllik.ami gainlkowymi. krótkim, lak tylko jest to możliwe. Bada- którego nie spala jak dotąd żaden silnik. 
§ W 1979 roku ba.kich samochodów wyijecha- nia sl:lnlka łC90 z Andrychow.a trwają już T. 1. 
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Jeden :z 'tirytyjskich ołrodków badania oplnli pu
blicznej (Opinion Research and Com!!lunlcatlon or
ganlsaUon) przeprowadził badania ankietowe na te
mat stosunkU eracodawców l pracowników do no
wych technologu, zwłaszcza mikroelektroniki, która 
opano~"UJą powoli przemyd brytyjski. Ankietami ob

jęto 1000 osób. Próbka stanowiła przekrój społeczeń

stwa brytyjski.ego pod względem ple!, grupy wieku, 
rodzaju wykonywanej pracy, przynależności do 
związku '"1wodowego itp. 

Trzech na dziesięciu anltletowanych robotników o
bawia się, lt mikroelektronika zredukuje możllwo

ści zatrudnienia na rynku pracy.· Przekonanie to 
panuje głównie wśród mętczyzn - w grupie wieku 
25-łł la• ora:t wsród menad:terów. 

Czterech na dziesięciu ankietowanych robotników 
wyrata opinię, iż mikroelektronika spowoduje wzrost 
bezrobocia, które wskutek tego osiągnie w Wielkiej 
Brytanil pułap 5 mln osób Mimo tych pesymistycz
nych ł'Ok<'>waf1 badani robotnicy '1łWaża-~; lł te zmia· 
ny technologiczne tn:ebe zaakceptować. Zaledwie 
13 proc badanych uwata, Iż nowe teclmotbgle nale
ty zwalczać. 

Ośmiu ap('lśród dziesięciu związkowców uwata, tt 
nalety wspćłprncowaći z dyrekc,jaml przedsiębiorstw, 

w celu skutecznego wprowadzania do przemysłu 

nowych technologll. Zaledwie lZ proc. badanych jest 
~da;ila, lt nale:ty prowadzić walkę z nowymi tech
nologiami, aby doprowadzić do opóinienia Ich wdra
tanta do przemysłu. 

z 1nnycn badań wynika, te 2/3 brytyjh'kl.ej siły ro
boczej pnokonana jest, Iż rewolucja mikroelektro
niczna st•mle się przyczyn'! gwałtownego wzrostu 
bezrobocia, zaniku wielu zawodów 1 B~Jalizac.11 za
wodpwx.ęll, lltrajków l dyapqt socjalnych. Nowe tech· 

nologle zagratają przede wszystkim robotnikom w 
przemyśle elekt~cznym, teletypistom I ł)'laszynistkom, 
urzędnikom w biurach, zwłaszcza w urzędach pocz
towych, bankach, kompaniach ubezpieczeniowych. 

Wlękuość ankietowanych uwata, it nalety 11r:ted
sięwzląe środki zaradcze w postaci podejmowania ak
cji popularyzującej korzyści l straty, wynikające z 

NOWYCH 

TECHNOLOGII 
tnlkr.oelektr<>nikl w przemyśle, a zwłaszcza w od
niesieniu do poszczególnych, l!agr„tonych zawodów: 
Ich :ulaniem konieczne jest odpowiednio wczesne In
formowanie robotników o ewentualuycn ~kutkach 

mikroelektron1zacjl przemysłu, niezbędna jest tet po

moc I zachęta do przekwalltlkowyw„nla się, a tak
te akcje mające na celu ograniczenie l odpowied
nie rozłotenle w czasie programów redukowania eta
tów. 
Wśród Innych propozycji zgłaszanych przez bada

nych robotników były równiet projekty obniten!a 
wieku emerytalnego, aby osłabić terno bezrobocia/ 
oraz ustanowienie krótszego tygodnia pracy, w celu 
ogran!czenla zwolnień z pracy 

starego 

szkła 

CAF - And•zej Baturo 

~-~~~~ ~ 
Bydgoskie Zakłady Radiowe „UNI

TRA-ELTRA" są monopolistą w za
kresie produkcji r!ldloodblornlków 
tranzystorowych - „Wand", .,Tren" 
„Mariol", „Julil" 1 tnnycb o rów· 
nie wdzięcznych nazwach Sił to 

wyroby dobrej 1akoścl. Taka jeb1 
opinia odbiorców indywidualnych 1 
placówek oceniających. Na?.Wa za
kładu nie oddaje obecnego promu 
produkcji „UNITRA-ELTRA" - to 
nie tylko radia, to także podzespo
ły, kalkulatory I - o czym nie 
wszyscy wiedz• - organy l 'Zesta
wy najgłośniejsze. 

CAF - Teodor Walczak . 

GDZIE ZNALEZC NAJPIĘKNIEJSZf CYRKON? 
Cyrkon - to nazwa minerał.u pochodzenia pers

kiego, powstała z połączenia słów: Z;u:- - złoto 
i gUJ11 - barwa. Nalety on do pospolitych mine
rałów wielu skal magmowych, szczególnie sjeni
tów, i może dlatego nie jest w peł·ni docenłany. 
Być może. lż przyczyną jest również kruchość 
tego minerału. Prawidłowo oszlifowa.ne cy.rkony 
mogą być nawet konkurencyj.ne dla diamentów 
i chyba dJ.atego często zdarzają się fałsze.rstwa. 

Kamienie źle, niedokładnie oszlifowane - są jak 
mówią. specjaliści - eolemne - be:z życia. Poszu.: 
kiwane są pr.zede wszystkam cyrkony o 1'a·b~wie-
niu niebieskjm lub złotym, Moona je zyskać. 

przez obróbkę ciepLną ciemnoczerwonych okazów 
pozyskiwanych w Tajlandii. 

Szczególnie duże kamienie pochodzą z południo
wo-wschodniej Az.ii i stanowią ozdobę wielu zbio
rów. Szlifowane cyrkony z Cejlonu mają zazwy
c~aj ba·rwę zielonkawo-niebieską lub brązową, z 
Birmy - charakteryzują się zabarwieniiem żółto
brązowym. Jednym z najlepiej poznanych miejsc 
występowania cyrkonu jest Cejlon, Tajlandia sły
ni~ z kamie..'li o zaba.rwieniu czerwonym W Bir
mie - cyrkon o barwie żółtawej i z.ielonkawej 
występuje w osadach klasystycznych wraz z ru
bii:ami. K.amienie o różnych odcieniach wystę
pu.ią w wielu kra.lach m. i.n. w Polsce. 

ŚWIAT Sprawdź 
BEZ 

, , szczerosc = -= = ---
l\T lewlelld stary paplru11 odkryty niedawno podczas porzadko

wania zbiorów w austriackiej Bibliotece Narodowe) okazał 
~ię prawdziwą rewelacją. St•.vlerdzono, ~e jest to f .igment 

k„talogu najsłynniejszej biblioteki świata antycznego _ BibE.ite
ki Aleksandryjskiej. Papirus liczy ok. 2200 lat t zawiera 214 lini
jek tekstu VI ten sposób natrafiono na ślad dawnych zbiorów 
al.eksandryjskicb• Biblioteka w Aleksandrii została założona w nr 
wieku p.n.o przez Ptolome~śza. Później tale się rozrastała gro
madząc setki tysięcy rękopisów. Aleksandria stała się ood rząda
mi Ptolomeuszy największym centrum kulturalnym i naukowym 
śwlata antycznego Zbiory bibllotekl zawierały dot">bek ówczesnej 
literatury I nauki. Biblioteka została zniszczona podczas pożaru 
ok. 640 roku. Kiedyś jej zagładę przypisywano A.rab'>m którzy 
opanowali Egipt. Obecnie przypuszcza się, 'te po~ar biblio'tekl był 
·przypadkowy Arabowie podczas swej inwazji wykazywali wle1e 
troski o stare manuskrypty. Dzit:lti Arabom którzy· grom'łdzill 
kopiowali l tłumaczyli najwybitniejsze prace nauk('lWe grecki~ 
1 rzym~klJ! - zachowało się do naszych czasów wiele wybitnych 
dzieł antyc7nych. 

KŁAMSTWA 

Amery'k.ań&k.a firma Tele«tar Inc. wypuł
ciła na rynek u·rządzenie, któremu prze
powiada się olbrzymią karierę Jest to mi
krokomputer zwany Truth Machine (Ma
szyna Prawdy), który na podstawie an,a-
1izy głosu stw.ierdza, czy to, co się mówi, 
jest prawdą czy kłamstwem. 

Oczywiście nde jest to pierwszy wyin.ała
:r.ek tego typu. Urządzenia do wykrywa.nia 
kłamstw stosowano od lat. Wszystk.ie one 
oparte Sil na zaisadzie, że kłamstwo wywo
łuje u wypowiadającego je człowieka mi
mowolny stres, przejawiający się w zmia
nie ciśnienia krwi lub temperatury ciała. 

· Zmiany te są bardzo cnałe, ale odpowiednio 
czułe urządzenie potrafi je wykryć. Maszy
na Pratl.rdy n~e wymaga podłączenia do 
ludzkięgo ci;lła tadny.ch c:tujników, anali
zuje jedy!Ue głos człowieka. Ma postać n4e
dużego pudełka, które m<>Ma posta.wić na 

• biurku. Może działać be7.pośred.11<io w trak
cie wypowiadania anafzow·anych zdań, któ
re odbiera przez mikrofon, ale Masriynę 
Prawdy można też podłączyć do telefonu 
lub do magneto.fonu t Ulpisaną na taśmie 
wypowiiedzią Na odoowiedniej !>kali widać. 
"" jakim momen<'le w głosie mówiącego 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 222 (9690) 

swoich znajomych 
poja'Wia.ją się mikro.za.bunenia brzmienio
we sygnalizujące stres, a tym samym 
wskazujące, że n~e mówi on prawdy. Urzą
dzenie kosztuje 150 dolarów, a firma daje 
miesiąc na sprawdzenie jego przydatności. 

Gdzie I ldedy można stosować Maszynę 
Prawdy? WSiZędz~e t :zawsze, ponieważ jak 
uczy życie. ludzi• kłamią przy każdej oka
zji i w każdej sytuacjt Zycie nasze pełne 
jest kłanutw i kłamstewek, poważnych I 
bła.hych lub :zgoła niewd.nnych. jako te 
każdy ma coś do ukll'yci<&. I już na pierw
szy rzut ok.a widać, że swobodne stosowa
ll'i.e Maszy.ny P.rawdy może nie tylko nie 
ułatwić życia. ale w·r!!C:z je utrudnić. Wy
czuwa.ją to prod.ucencil tego urząd:ze.nła. 
Wydają się oni być :zupełnie pewni, te sto
gowain~e Ma!>Zyny Prawdy jest zgodne z za
sadami etyki, ale jednocześnie doradzają: 
jeśli ml\SZ skrupuły t chceu być zupeŁnie 
w porządku, po prostu ostrzet swojego roz
mówcę, ie używasz wykrywacza kłamstw. 

Spra.wa nie je.st jednak taka presta. 
Je~li bomem uj:i<W<D!my komuś, ie mamy 
przygotowaną Maszynę Prawdy, zapyta on 
oczywd.śeie, dlaczego mu nie ufamy? Jeśli 
tym kimś jest człow:ek n.am bliski, nie
U-udno wyobrwć sobie da·ls:ze komplikacje. 

Pow!ediz.my jasno: często n.ie chcemy wie
dzieć, czy powied/Lia.no nam prawdę, czy 
lllie, bowiem i oieświadomośoią tego jest 
łatwiej żyć. Często też, nawet wiedząc, ie 
ktoś kłamie, udajemy, te tego nie dostrze
gamy, bo tak wypada lub jest wyaodniej. 
Wreszcie, c:r.ył a.iemówlen!e pr-awdy :r,a.wsze 
oma.cza kłams~wo I jako takie je1;t nagBlll
ne? Czyż nie Istnieją kłamstwa, które 114 
czasami jedynym wyjściem? I czyi n4e lst
n!ejłł sytuacje, gdzie nieetyczne jeat właś
nie m6wien.le prawdy? Co będzie, jeśli w 
takiej sytuacji okłamywany użyje M86zyny 
Prawdy? 
Kłam.st-wo lstniiało, lstndeje ł będz.11 Ist

nieć, bo mówiąc kr6tko, nie potratdmy solę 
bert !lliego obejść. Dlate.go można oczekiwać 
że fdrma Telesta.r, wbrew oczekiwaniom, nie 
irobi na Manynie Prawdy wielkich pienię
dzy. A na.wet jeśli jut ktoś kupi bo uną
dzenJ.e t przekona •ię, te jest ono rzec:r.y
wlście w 100 proc. n.ieu.wod.ne t nłe myli 
się (talk reklamują je producenci). to albo 
skorzysta z mot:Mwości zwrócenia go po o
kresie próbnym, albo schowa to uirządzemie 
do m:uflady. Inaczej tycie w śwdecie pra.w
dy stanie się koszmarem. •. „ 
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Dokument sprzed 2 tys. łat 
Odnaleziony w Wiedniu papirus za~iera spis ok 2lł pozycji bl

bltotecznych. Jest to z3pls krótkich epliramat6w, praktykowany 
w starotytnoścl sposób spisywania dzieł, pole~ający na cvtowa
niu plerWBzych słów tekstu Pierwsze fragmenty danego · tekstu 
były zarazem hasłem wywoławczym, umotllwlającym odszukanie 
m~nuskryptów ~P jeden z cytatów brzmi: „Zl\czerpne świetej 
wndy z Asterls" Ast'!ris była nazwa mitologiczna wyspy Delos 
rzeczywiście bogatej w :tródła. Inny tekst zaczynał się o·d słów: 
„Dla wszystkich Piękno jest pięknem". · 

Skąd się wziął ów tajemniczy papirus? Został on nabyty przez 
bibliotekę wiedeńską w końcu ub. wieku od amerykańskiego ko
lekcj<mera wra% z 80 innymi manuksryptami. Była to ob!1ta korespon
dencja prywatna, dokumenty handlowe, spisy oodatkowe. pok.,.,1to
wania. Cały zestaw tych dokumentów pochodził z III wieku 
p.n.e. l z11wlerał wiele lnteresujących infori„acji o tyciu co
dziennym 111 ~glpcie za rządów dynasti ptolomejsl<iej Uczeni ma
ją nadzieję, te znąleziony papirus nie jest jedynym zachowanym 
dl>kumentem dotyczącym 1ławnej Biblioteki Aleksandryjskiej. 
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VDANY POCZĄTEK AKCJI „DP" 

ln&uguracja roku z· I # • d t 
w łódzkiej filii SGGW-AR ie one ~ma. ee wo 

cz~h g:a~~;:!°1~i~~61sięiu;~~; I ~c:1!i~u si~kf!e:~f~;~~1a~~~: 8r0 1881& 
S:r;koły Głównej Gospodarstwa wo przyjętych studentów oraz wrę
Wiejsikiago - Akademi4 Rolniczej w cz.eniie dy.plomów i.nżynieTskich 100 W sobotę padał deSIZCZ i wszyscy 

orgal!lizatorzy tradycyjnej . akcji 
„Dzienn°ika Popularnego" ~ ŁK FJN W.airsizawie. Do tej pory tę łódz.ką osobom. 

placówkę opuścdło z dyplomami in
żynierów rolnictw.a 348 osób, po
chodzących z 4 WOjewód:r.tw: miej
skiego łódllkiego (104 osoby), „'lcier
.niewickiego, piott-kowslciego i sie
r .adzkiego. Obecnie stu<liu je 450 
osób. 

Wczoraj odbyła się uroczystość 
Uriaug~ująca rok akademicki 
1980/81 zawodowych stu<liów za
ocznych i si:.acjonaT.no-zaoczmych 
wspomnianego wydziału. Dzieka.n 
Wydzialu Rolmczego SGGW AR -
prof. dr hab. Ignacy 1:.akomiec, po
witał przybyłych gości, a wśród 
ruch wiceprezyd1:'nta Łodzi 
L. Krowirandę. W przemówieniu 
L . ~rowkaancla podk.reśl:ił, że wł.t
dze Łodzi ii pozostałych województw 
wysoko oceniają poziom absolwen
tów uczelni i ich przydatność dla 
gospodaxiki. Mówca życzył jak naj· 
lepszych wym.ików studiów w bioe-

Najbardziej zasłużonym pra.cow- - „Zielone świadectwo urodzenia'' 
ulikom dydakty-0znym uczelni przy- z niepokojem myśleli o nJoo:citi-li 
znano Honorową, Odznakę m. 1:.odzi. W budymku ROM nr 3 przy ul. 
Otnymall ją,: Stanisław Trzecki, Armii Czerwonej na oSiiedlu Zb:ior
Ignacy t.akomiec, Stanisław Mer• cza czekało już 90 dirzewek (Wieorz
cik, Jadw iga Chachuł, Zdzisław by i jabłon.iie puirpurowe) or.aa: po
Wc:grz,n, Zofia Załęska, Zdzisław nad 30 si.padli. Czy w taką poge>
Cheliński, Francinek Bernaciak. I dę znajdą się amatorzy sad'W!l1a 

(kas) drzew? 

75 lat OSP 
Ochotnicza Straiż Pożarna · w 

Rzgowie obchod'Ziiła wczoraj jubi
leusz 75-leci·a swego istnieruia. 

Jed!ll()stka ta licząca sobie óizisiaj 
45 członków i mająca w swoim 
wypooa.żen.iu 2 wozy bojowe i ra
diostację. jest zalicza111a do najlep
szyc.h spo~ród 12 działających ,na 

w Rzgowie 

Obiad dla • ucznia 

terenie miejscawej gminy. Poszczy-
01c się mooe również zajęciem I 
mieJsca w wyszikoleniu bojowym 
na szoezeblu Komendy Rejonowej 
Łódz - Górna. Na co dzień miej
seowi strażacy przeja"hia.ją ogrom
ną t1'oskę o to, aby poiarów było 
jaik najmniej. Prowadzona ~eroka 
d'lliała:lnruć profila.ktycZ'lla, a w 
tym między iinnymi systemaityczny 
przegląd instalac,id elek.tryczn~j w 
zagrodach zapo;Jjieigł już niejedne
mu pożarowi. 

Ntie w8zystk:ie łó<lzkie szkoły ma
ją własne stołówki, !llle wszystk.ie 
też mają wMUnki, aby na miej
scu pr.zygotować coś do jedzenia 
dla swoich uczniów. Wychodząc 
n.aprzeoi w tym trudnoooiom łodzke 
gastronomia wzorem lat ubiegłych 

wytypowała 90 placówek, w tYl,Il 
18 restauracji, 23 bary i 49 stołó
wek, które prowa<lzą SPrzeciaż ~ 
siłków abonamentowych dla mło
dzieży szkolnej. 

Wś.ród restauracji, które udo· 
stępniły swe sale konsumpcyjne 
młodzi.e.ży sz,kolnej, znajdują się 
między innymi „Arkadia", „Magno
lia", „Dąbrowa". Stołówki praco
wmdcze takich zakładów jak: 
„Próchnik'', „Fen.iks" . „ Wifam.a" 
„Ortal" również stworzyły możh
wości zjedzenia u siebie obiadów 
uczniom pobliskich szkół. Ceny po
siłków, składających się z tri.ech 
dań, nie są wysokie l wahają się 
w g.roo.icach od 13 <Io 20 złotych . 
bez względu na kategorię lokalu 

ców „Społem" z,a?€:w·~ć dowóz 
tych posiłków ~ m.ieJ'SC·e, g<lzie 
uczniowie mogliby je spożyć. 

Inicjatywy WSS „Społem" nie 
spotkały się z aiprobatą dy.rekcji 
łódzklch S"'..kół. Do tej pory je<lyn.ie 
11 z nich skorzystało z możliwo
ści zapew0nienia takiej formy wy
żywienia uczniom i wykupiło obia
dy abonamentowe w kJlku stołów
kach zakła<lowych. (E. W.) 

Wieści z „Lasu" 

W uZJnaaniu dotychczasowych 
o.sią,gndęć na W1Czora.jszej uroczy
stośeoi udekorowa1I10 sztandar miej
scowej jednos.tki OSP złotym me• 
dałem za zaslu,gi dla pożarnictwa 
przyzina:nym przez Zarząd Główny 
OSP. 1ndywid·ualnie odznaczenie ta· 
kie otrzvmał Stamisłaiw SaJski 
kióry ju~ od 21 lat prezesuje 
rzgawslde.i straży. Ponadto jedena· 
stu człon;ków miejscowej jednostki 
otrzymało srebrne i brazowę me
dale z.a zasługi dla pożarmctwa 
Wręczono także dyplomy i listy 
pochwalllle. 

W czasie wczorajszej UTOCZY\Stoścl 
dokona.no również wmurowania 
a•ktu erekcyjnego pod budowę no
wed strażnicy, która w 50 procen
tach zostain~e wyikon.ana czynem 
społeCZ'llym. Pomieści ona 4 st!ll!lO
wiska dla wozów bojowych, świe
tlkę, a obok znajdzie się boisko 
spOrtowe. plac ćwiczeń i zbiormLk 
przeci·v,,;pożarowy, 

Uroczystość 75-lecia OSP w 
Rzgowie zakończyła defilada stra-
żaków. E. W. 

Ale obawy te okazały silę płonne, 
gdyż w niiedzielę zza chmUJr :z:.aczę
ło wyglądać sl:o11ce, a pierwsi ro· 
dzke z d:ziećmi przybyhl na miej· 
sce zbiórki już przed godziną ll. 
W kilkanaście minut późinł·ej mie
szkańcy osiedla Zbiorcu mogli 2 

O!lclen oglądać swoich .sąsfa<lów z 
dziećmi, niosących drzewka i s.z.pa
dle na wyznacrone miejsca mie
dzy blokami. 

Pain Bogusław Burmis\row, pra· 
cownik PGM-Widzew, przyszedł z 
4,5-letinią córecz,ką, Kasią,. Jej st ll!I'
sza &:ostra ma już swoje oxzewko 
- „zielone świadectwo wrodz.enia", 
posadzone w rantach naszej akcJi 
kilka lat temu. Teraz przyszła ko
lej na Kasię. Mały Krzysio Wy • . 
chowałek od samego rana nie mó
wił o niczym iabnym, jak tylko o 
swoim drzewku, które tatuś obiecał 
dla niego posadzić. - Kiedy do
wiedziałem się o akcji - powie· 
dział pa.n Zdzisław Wychowałek -
myślałem nawet, czy nie jechaci na 
Widzew-Wschód, gdzie zapowiadano 
akcję i tam posadzi6 drzewko. To
też, gdy przeczytałem, ie „Zielone 
świadectwo urodzenia" będzie tei na 
naszym osiedlu, bardzo się ucie· 
szyłem. Syn ma teraz swoJe 
drzewko pod oknem i będzie mógł 
się nim opiekowaci. 

- Radośil dla dzieci, potytek dla 
osiedla - skwitował n.asi:ą akcję 
in.ny jej uczestnik, Jarosław Ra· 
dzieJewskl, który wraz z żoną, Bo· 
ten:\ przysz.edł posadrzić wie.nbr; 
dla syina, Przemka. Po<lobnie wy
powiadali się inni mieszkańcy osie
dla Zbiorcza, na które po raz p1eorw
szy zawitało w tym roku „Zielo
ne śwfadectwo urodzenia". 

(ptom) 

Rada Adwokacka 
b1łormuje„. 

Rada Ad·wokack.a w Lodzi in
formuje, że powoła.ny został pu0nkt 
konsultacyj.ny dla udrzielania po
mocy praw•nej dla tworzących się 
Z'Wiązik&w zawodowych (uJ. Piotr· 
kowska 63, tel. 266-07). 

Obok tej focmy istnieje jeszcze 
mozliwość dowożema gotowycl! po
gjłkó z pobll~ki h restaaraoji czy 
bar6w. Szkoły muszą jedyinie w 
myśl zawaTtej umowy między Mi
~1isterstwem Oświaty a CZSR „Sa
mopomoc Chłopska" I Centralnym 
Związkiem Spółdz.felczości Spoiyw 

Bieżący rok jest niezbyt ko-
1·zystny dla zbiOII'Ó'W ru.na leśnego 
$wietnae zapowiadały się niektór:> 
leśne owoce, np. jeŻY!IlY. które n.aj. 
pierw miały wiele kwli·atów, ale 
potem brak słońca i n.admia.r 
desz.cZ'll wpłynęły na baa-dzo skąpy 
ich uro<lzaj. W lasach jest sporo 
grzybów, ale do punktów skupu 
zbieracu przyinosili właściwie tyl
ko kw-ki. Kupiono ich re.kordowe 
ilości, a 7..e g,rzyby te u nąs Irle są 
zbyt ceniione, większość powędro
wała w sta.nie surowym n.a eksport / 
15 ton kulI'ek za.solonó i obeCnie w 
przetwórniach „Lasu" wykorzystu
je się je przy sporządU!aliu sałatek 
grzybowo-warzywnych, prz.ezmac:z.o,. 
nych wyłącznie n.a nasz rynek. 
Łódzki Oddział „Lasu" stalI'a się 
ponadto o zakupienie kilkunas!1u 
ton solonych opi-eńków z lasów be
skidzkich. Gdyby pertraktacja do
szła do skutku, grzyby te będą 
także przeimaczone na sałatkii. 

Nowy· sezon 

W kilku zdaniach w klubach prasy i książki 
+ Zebranie naukowe oddziałów 

łódzkich Polskiego Towarzystwa 
Toksykologicznego i Polskiego To· 
warzystwa Parmakologicznego 
dziś o godz. 16.15 w gmachu FM· 
macji AM (ul. Narutowicza 120 a) . 

+ Spotkanie z psychologiem -
dziś o godz. 16 w DDK (ul. Lima
nowskiego 166). 

+ „Tydzień z kata.rem" - spotka
l!llie z lekarzem - dziś o godz. lB 
w Klubie „Złota Jesień" (ul. Żu-

Tak czy inaczej, sałatek będzie 
znacrm.ie więoej niż w u biegłym 
roku, choć na peWlllO ilooć ich n1a 
zaspokoi a.petytów wszy-stkich 
chęlJnych. (k) 

KOMUNI KAT MO 
ba.rdzka 3). lit Osoby, które były świadka-

+„W rytmie walca" - imprez.a z mi pobicia 24-letniego mężczyzny 
udziałem solistów z PWSM - dziś 24 czerwca br. ok. go<lz. 23 w re
o go<lz. 18.30 w kawtlarni ZDK (ul stauiracji „Natasza" lub mają ja
Przędzalniana 68). I kieś informacje na ten te.mat. 
+ „Elegia o chłopcu polskim" - proszone są o zgłoszenie się do 

program poetycko-muzyczny - KD MO Łódź-Polesie (u·l. Koperni
dziś o godz. 19 w Klubie MPiK (ul. ka 29, pokój 105) w go<lz. 8-16 
Narutowicza 8/10). celem złożein.ia zeznań. 

Koleiny rok dzialalnośc.i kultu
ralnej rozpoczęły kluby prasy i 
książki wojewó<lztwa łódzkiego. W 
sobotę, w Bychlewie kolo Pab1~. 
na u~oczystości rorga.niwwanej 
przez Kombinat Wydawnicro-Kol
portai.owy RSW .,P~asa - Książka 
Ruch" w Łodzi spotkali się g05lpo
d.alrze tych placówek, by podsumo
wać rni.niony rok pracy i przedsit.a· 
wić t·egorocz,ne założextla prog~a· 
mowe. Nadal wielką wagę kluby bę
dą pnywiązywać do pracy ideowej . 
oowiatowej i wychowawczej, upow
szechnda::nia czytelnktwa oraz roz
woju ruchu amatorskiego, Istot.na 
jest także sprawa podniesienia ra.n
gi gospodarzy klubów i społec'1ll1ych 
rad tam działających. 
Uroczystość była też okazją oo 

wyróżnienia najlepiej pracujących 

~= ~zr~=m=•~mrGJalAIJ'~ 

PIERWSZE EFEKTY DECENTRALiiACJJ . 

Terenowy - /znaczy rynkowy 

gospodarzy klubów. Są to: Eryka 
Wawrzyniak (Paraęczew), Józefa 
Kamińska (Różyca), Maria Jabłoń
~ka (Lipiny), Helena Stec (Dą,bro· 
wa), Henryka Kociołek (Bycblew). 

Sobotnie spotkanie dopełiILil kon
cert w wykonaniu z.espolu pieśni r 
tańca z Bychlewa. W pomieszcz.e.. 
niach klubowych gośoie obej.rreli 
ekspozycję „Impresjoruizm f.ran
cusk.i" przygotow!ll!lą przez łó<lz
k01e Muz.euro Sztuki oraz wystawę 
Krajowej Agencjti Fotograficznej 
przedstawiającą tradycję Konkw· 
sów chopinowska.eh. (rs) 

Usługi na osiedlu 
Widzew-Wschód 

Rroblem szybkiego powstawa.nia 
punktów usługowych w nowych 
osiedlMh ni.e wszędziie. jest taK 
rozwiązywany, jak być powinden. 
Na ogół za budownictwem miesz· 
kaniowym tzw. budownictwo to· 
warzyszące nie nadąża, co powo
duje do<iatkowe uciążliwości dla 
mieszkańców wielu łódzkich osie

iedy w 1975 roku zlikwido-1 produkcji na rynek województw.a,, zji z 1975 roku. Jest to już, nie- dli. 

K warno w naszym klI'aju prze· a co innego, gdy całą produkcję stety, smutna historia. Zajmijmy Wydaje się, że na osiedlu Wddzew
mysł terenowy, skutki tego przekazują do centrali, w związ· się więc reahltzacją w wojewódz· Wschód, przynajmniej w tym ro
nastąpily dosyć szybko. Pa- ku z czym dla województwa ma- twle miejskim łódzkim tej drugieJ , ku, łó<lz.kie WPHW z,robiło wszy-

miętny przed laty brak pasty do cierzystego trafiało tej produkcJI przywracającej przemysł terenowy. stko, by problem ten rozwiązal 

butów spowodowany był właśnie 6-7 proc. Co gO'rsza, przemysł uchwały. Poza uTuchomioną już wcześniej 
tą decyzją. jako że prz.eds1ęb1or- niegdyś terenowy produkował to. Szybko zabrano się do tego, jako przy ul. Elsnera 11 placówką na
stwa - bodajże w województwie co chciała centrala, nie licząc się że potrzeby rynku do tego mob1- praw drobnego sprzętu gospodar
miejskim krakowsk•im = produku- w ogóle z potrzebami ryin.ku da.n.e- llzowały. Wytypowa.no 117 zakła- stwa domowego, od styc;r,ma <;io 
jąee pudełka do owej pasty, po go województwa. Z tego powodu dów. bądź to wcześniej włączonych sierpnia br. powstała tam kilka 
przejśdu do przemysłu klucrowe· wynikały ciągłe brakii różnych do przemysłu kluczowego, bą,dź do bardzo potrzebnych punktów usłu
go zajęły się wytwarzaniem czego; drobiazgów, których po prostu nd- spółdzielczości, które stopniowo gowych. Przy ul. Cwiklińsk1ej 22 
innego, rezygnując z nieopłacalne1 komu n.ie opłacało się produkować przekształcać się będzie w przed· w pawilonie 130 d:ziiała zakład uslu" 
dla nich produkcji pudełek. Nawet dla laika mogło to być siębiorstwa przemysłu terenowego radiowo-telewizyjnych. W pawilo· 

Nie we wszystkich wojewódz- =zywiste już w fazie rozw1ązy- Od 1 stycznia 1980 r. w ten sposob n.ie przy ul. Bartoka 23 urucho
twach zlikwidowano przemysł te- wa.nia przemysłu terenowego. pracują już - prawie wyłącznie na miono punkty napraw pralek auto
renowy <lokumentnie Warszawa i Już w końcu ubiegłego roku , łódzki rynek - spółdzielnie .,Gu- matycznych, zegarków, tapi~ski 
Katowice oparły się tej decyzji, na gdy braki rynkowe dawały się 10- ma.", „Aleksandrowianka'', „Splot" oraz licencjonowany zakład napraw 
tomiast Lódż - mimo przejęcia łidnie we znaki wszystkim, posta- w Zgierzu i „Elektrometal" w Pa· i konserwacji taksometr&w. Ponad· 
przez spółdzielczość i przemysł nowiono„. przemysł terenowy przy- bianicach. Od 1 lipca na sy1tem ten to przy ul. Bartoka 25 działa punkt 
kluczowy tych zakładów - n.ie od· wrócić. Nut:\piło to ua mocy przeszły spółdzielnie „Surowiec" napraw sp1•zętu radiowo-telewizyj. 
czuła zbytnio w pierwszej f<10h• uchwały 167 Rady Ministrów. Po· „Czystość", „Studium", „Uroda i nego Już w najbliższym czasie 
nieobeoności na rynku przęmysłu leoono więc we wszystkich woje- Zdrowie". Planuje się, źe w mia· przy ul. Bartoka 23 ma być uru-
terenowego. Co prawda w sposól' wództwach dokonać stosownego re upływu czasu na system zde· chomiony zakład świadczący wszel-
nieodwracalny zllkwidowaino cz:ęś"' przeglądu zakładów, które mogły· centralizowany przejdzie część kie usługi optyczne. 
przest~załego dla przemysłu klu- by ponownie przejąć na siebie obo- spółdzielni zrzeszonych w t.ódtkim Rzecz jednak w tym. Żi'! sami 
czowego paTku maszynowego, któ wiązki produkowania na potrzeb~ Związku Spółdzielczości Pracy. mieszkańcy tego osiedla nie bardzo 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

Centrala 671-22, 
Pogotowie ciepłownicze 
Pogotowie drogowe 

„Pulm01hyt" 

398-10 
284-69 

Z65·98 
741-20 

93 

409··32 
Pogotowi~ energetyczne 

Rejon Lódt· Pńłnoc 334-31, 
Rejon t .odt Poludnle 
Rejon PatJlanlce 

609-3% 
334·28 

37-10 
1G·H·49 

R81-15 
395-85 

98, ~6G·11 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Strat Potarna 

1115-55, 257-77 
97 
99 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10. 706-27 
Centrala Informacyjna PKO 

731-81 
TEI.EFON ' ZAUFANIA :;37.37 

czynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

77 - godz. 19 „Eugenlusz 
dek" 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

Du-

HISTOR.lt RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
godz. 11-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
god?.. lll-13 
Pozostałe muzea nieczynne 

WYSTAWY 

GAl.ERIA BALUł:ltA <Stary Ry• 
nek 2) - godz 11-18 - wysta
wa prac Wacława Kondka; 

SALON SZTUKI wsrOt.C..'!:ES
NE.1 (Piotrkowska 86) ~odz. 
11-18 - malarstwo K Kędzi, 

• • • 
LODZltl PARK KUi.TUR\' I WY· 

PUlZ'llNKtJ (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - czynny w sobole 

1 niedziele w godz. 10-21 
KAPIEI l!'KO .FAI.A" tal Unit 4) 

- nleC'zynne , 
zoo - C'od1tennle od godz I 

do 17 Ckasa do 16l 
PAI MIARNIA - codziennie od 

godz li do 17 (oprócz ponle· 
działkowi 

OOROO BUTANlCZ:SY CO• 
dziennie od godz 9 do zmroku 

KINA 
BAŁTYK - ,,Manhattan" USA od 

lat 18 godz 10, 12, 14, Film 
przedpremiero'l\y z czytaną U
atą dl•l1>gową - -„Cza APo1'a· 
ltpsy·• USA od lat 18, godz. 
16 19; 

IWANOWO - „Hair" USA od 
lat 15 go'dz, 10, 12.30, 17.30, 20; 
„Piękna i potwór" czes. od lat 
12 godz. 15 

POLONIA Przegląd Filmów 
Japońskich „Dynamiczne 
pięści mistrzyni karate" od lat 
18 godz. 11, 13, 15, 17, 19, 21 

PRZEDWIOSNI.E - Puegląd Fil• 
mów Japońskich: .,Dynamicime 
pięści mistrzyni karate" m od 
lat 18 godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - „Cma" pot. od 
lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

WOLNOSC = sean~ zamk!1lęty -
godz. 10; „Człowiek klanu" 
USA od lat 18 godz. 12.15, 15, 
17.15, 19.30 

WISŁA = „Constans" pot. od lat 
15 godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

ZACHĘTA = „Nosferatu - wam
pir" RFN od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

STUDIO - „Przygody Calinecz
ki" jap. b.o. godz. 15.45: „San
dakan nr 8" - jap. od lat 
18 godz. 17 .15, 19.30 

STYLOWY - Kino Fibnów Pol
skich: „Perła w koronie" od 
lat 15 godz . .A6; „szczęśliwy 
człowiek" ang. od lat 15 godz. 
18.15 

DKM - Iluzjon - Ulubione fil
my publiczności - godz. 16, 
18 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
UDVNIA Kino Non-stop od 

godz. 10 „Król Cyganów" USA 
od lat 18 

HALKA = „Szatan z Vll klasy" 
pot. b.o. godz. 15; „Dzień we
selny" USA od lat 18 godz. 17, 
19.15 

12.15, 14.30, Hl 45 !9; ł 
MUZA = „Wyspa skarbów" wl.-!r. 

od lat 12 godz. 17; "Mroczny 
przedmiot pożądania" fr.-hiszp. 
od lat IS godz. 19 

t MAJA = „Rok święty" fr. od 
lat 15 godz. 15.15, 17.15, „ Urodzi 
ny młodego warszawiaka" poi 
od lat 12 godz. 19.15 

POKOJ - „Błękitna pletwa" -
austr. b.o. godz. 15.15; ,.z prze
wiązanym! oczami" hiszp. od 
lat 18 godz. 17.15, 19.30 

ROMA - „Przybywa jeżdzlec" -
USA od lat 15 godz. 10, 12.15, 
15, 17.15, 19.30 

STOKI - „Ostatnia dwójka" = 
radz. b.o. godz. 16; „o jeden 
most za daleko" ang. od lat 
15 godz. 17 .30 

SWIT = „Skrzydełko czy nótka" 
fr. b.o. godz. 15, 17, „Kraj
obraz po bitwie"' poi. od lat 18 
godz. 19 

TATRY - „Grzeszny tywot Fran
ciszka Buły" pol. od lat 15 
godz. 10, 12, 14, 18, „Przygo
da arabska" ang. b.o. godz. 16, 
DKF - godz. 19.45 - sean~ zam
knięty 

OKA - „Wyrok śmierci" od lat 
15 pol. godz. 13, „Rewolwer" wł. 
od lat 18 godz. 15, 17, DKF 
- godz. 19.~~ 

POPULARNE -
ENERGETYK = 

ny" radz. b.o. 
walne piekło" 
godz 18 

nleczynn„ 
,,Jesienne dzwo· 
godz. 16.30, „Pry 
USA od lat 18 

PIONIER = „Kró! areny" radz. 
godz. 15, „Czarny korsnrz" wł. 
od lat 15 gcd?.. 17, 19.15 

REKORD - „Grlszka i kol\ Ze
fir" radz. b.o. godz. 15.45; 
„Wierna :!:ona" fr . od lat 18 
godz. 17.15, 19 

SOJUSZ - nieczynne 
POJ,ESIE - „Ojciec królowej" 

poi. b.o. godz 17; F.I.S.T. 
USA od lat 18 god?.. 19.15 

APTEKI 

LńDZ 

Al. Mickiewicza 20, Piotrkow
ska 67, Dąbrowskiego 89, Luto
mierska 146, Olimpijska 7a. 

• • • 
Głowno - t.owlcka 28, Kon-

stant vnów - Sadowa 10. Ozor· 
kow - Armu Czerwone1 47, Pa· 
blanlce - Arlllll Czet wone1 17. 
Zizierz - Dąbrowsklel!o IO. Alek· 
sandrów - Kośclu•zkl 4. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital im. Pasteura (Wigu. 
ry 19), codzlenn!e Szpit:il im 
Barlickiego (Kopclnskiego 22) 
dla przychodni rejonpwej nr "I . 
Szpital Im Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz, Parzęczewska 35) dla przy. 
chodni rejonowych nr nr 1, 2, 3. 
5, Szpltal im Marchlewskiego 
(Zgierz. Dubois 17), Zgierz, Ozor· 
ków, Aleksandrów, Parzęczew 

Górna - Szpital Im, Brudzińskie· 
go CKosvnie16w Gdvnsklch 61). 
Polesie - Szpital Im. Kooernlka: 
(Pabianicka 62) Sródmle~cle 
Szpital im. Pasteura !WiF.'•rv 19): 
Widzew - Szpital im. Sonenber· 
l!.a (Pienin v 30>. 

• • • 
Ch\rUtl!la urazowa - Szpital IIJl 
Kopernika (Pabl:mlcka 62) 
NeurochlrUrl!la - Szpital tm 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Larvnl!oloizia - Sz~1ital tm. 

Barltck1e11.o 1Kopctnsk1e11.o 22) 
Im Okufl•tvka szull'll 

' Barlickiego · '(Kopcińskiego 22) 
Chlrurgta I 1arvn11.olo~la dzie

cięca - Szpital Im. Korczaka 
( Armli Czerwone1 15). 

Cht•u g1a szc1t1K : W<>· IW~rzowa 

- Szlptal Im. Barl!ckiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksv1rn1og1a - 1n~tytut Me· 
dycvnv Pr acv ITt"lf!&V ~I 

Wenerologta Przychodnia 
Dermatolnsr.lczne IZakatna 441 -
{całą dobę, prócz niedziel 1 świąt) 

WOJEW0t>ZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNK'.)WEGO 

Łód1. ul Stenkl„wlcza 131. 
tel 99 

OG0LNOL0t>ZKI PUNKT 
INFORMAl VJ1'{V 

dotvczacv oracv nlacflw"k słut· 
bv zdrowia Cczvnnv ~ała dobe 
we wszv~t.kle dnl tvizodnla\ 
tel 615-18. 

l\lLODA GWARDIA - „Dziedztc· 
two'' ang od lat 18. godz 10, 

I __.,,. __ -..:n~-~~~ .... 

ze Księgowa 

ukradła 1.400 
Zgierza 

tys. zł 
Milion 400 tysięcy zł: przywła· wyszły na jaw i zostały udoku-

szczyła sobie 42-letnia Lucyna J .. mentowane przez pracowników 
która w latach 1966-74 była głów- KW MO w Łodzi. 
ną księgową w 1 oraz II Liceum W toku postępowania dochodze-
0,gólnoksz.tałcącym w Zgierzu. a n !owo-śledczego odzyskano 800 tys. 
później prarowała iako księgowa złotych, k tóre miała na swo .m 
w Miejskim Zes.pole Ekonomiczno- koncie w PKO nieuc:1;eiwa księgo
Administracyjnym Szkół w Zg·ie- wa. 
rzu gdzie równocześnie też była Niebawem akt oskarżenia prze..'i· 
ka.gjerką . Tak wielką sumę zagar· wko Lucynie J. skierowany zosta
nęła dla siebie dokonując różnych I nie do sądu. 
machinacji, które dopiero po latach (kt) 

Nowe pabianickie centrum 
ry dla drobnej produkcji ry.nko· mieszkańców tego terenu. na któ· Mimo zmialI!y profilu, ' plac6wk1 wiedzą o Istnieniu tych punatów 
wej mógł jeszcze slutyć tatami rym dany zakład jest usytuowany. te zachowały dotychczasową struk· Jak nas poinfor mowano w Od<lzia- O<l wielu już lat pabi.an.1cz.anle 
Więks:z<lść pomieszczeń przeznac7.o- Prawie cała produkcja ma być turę orga.n1zacyjną, ale produkowar le Usług WPHW, wielu klerowni· oczekują na odpowie<liruą zabudo
no na magazyny, część zlikwido- sprzedawana na miejscu, a co naJ- one będą czy śWi.adczyć usługi wy- ków punktów ulokowanych w śród- wę miejskiego centrum. Dotychcza" 
wano. watniejsze, zaltłady te będ'ł pro· łącz.nie dla nasz.ego województw.a mieściu Łodza sygnalizuje, iż dzieLnica ta nie zostilła urządzo.na 

Po pewnym ied<nak cza~\e zd .o dukować te wyroby, które sa Dzięki temu spodziewamy się m. i•n., przyJeżdżają do nich mieS1Jkancy ze względu na występujący do nńe· 
no sobie <prawę z tego że i~rl n " 4 Slczególnie poszukiwane na rynku znaczącego uzupełlllienla brakują. osiedla Wi<lzew-Wschó<l z prośbą o dawna brak w mieście od1powied 

wnię, ta rozciągająca się wzdłu~ 
ulicy Armii Czerwonej dzielnica od 
ul. Kilińskiego do ul. Strzelczyka. 
ma z.ostać wreszcie odpowie<l·nio 
rozbudow!l!na. Koncl'pcję prog!I'amo
wą-przestrz~nną dla tej t>zęści 
miasta przygotowuje Biuro R<nwoju co l.n111ego, gdy d'l'obne zakłfld,· Nie będziiemy wdawać się w dys- cyich in.a rynku wy;robów. naprawienie r6żnor.akiego sprzętu niego iJródła ciepła. Teraz, kiedv 

przemysłu tierenowego dają 70 proc. kusie na temait ruecelowo.ści decy· M. STOLARSKI (s) oddano do użytku centraLną kotło- Łodz.i . (Now.) 

DZIENNIK POPULARNY nd 222 (9690) 5 



Z Harzala, zbladła, ba - czasami udawała, łe JeJ w og61e nie ma - „Dziennikowa" kolum
na kulturalna„. Wszystko co ważne, Istotne, znaczące przeniosło się na pierwsze strony 
gazety, tam 1dzle mówiono tak 1łośno I dobitnie o potrzebie przywr6cenla klimatu wza
jemnego społecznego aufanla, o charakterze I przyczynach_ kryzysu, o związkach zawodo· 

wych, demokracji socjalistycznej, pałrłotyzmie, 1łusznym robotniczym gniewie, naszym chlebie 
powszednim I najdokuczliwszych codziennych zm artwleniach. 

Wydawać by się mogło, że wobec tych spraw 
najbliższych żydu problemy oświaty, kultury i 
sztuki stanowić będą przez nie najkrótszy czas 
jedynie wąski fragment &polecznej dyskusji I peł~ 
nych pasji rozważań. że w kolejce spraw najbliż-
1zych Polakom - kulturze wypadnie skromnie 
czekać na swoje prawo do narzekań i postulatów. 
To, że stało się inaczej, że sprawy te znalazły 
szybko swoją rangę nie tylko w profesjonalnych 
tygodnikach kulturalnych, nie jest wyłączną za
sługą szerokiego publicznego zadnteresowania dla 
afer i najprzeróżniejszych szwindli orgaruzowa
nych m.in. pod szyldem Komitetu dis Radia. i Te
lewizji. 

dzo wiele. I nie tylko w gazetach czy tygodni· 
kach dopytujących się: jakie powinno być auten
tyczne1 autonomiczne życie kulturalne? Jak ma 
funkcjonować? Czego trzeba aby się rozwijało? 
Te prasowe dyskusje na te-mat „odpowiedzialności 
filmowca wobec polskiej rzeczywistości społecz
nej''. „samorządności uniwersyteckiej wczoraj I 
dziś", „prasy jaka być pow1nna", owe apele o 

ludzi, którzy nie żadne cudze, ale n a a z e dzie
ci uczą. w•r6d tzw. tematów dnia problemy 
szkolnictwa I nauczycie)( przrbijają się do świa
domości publicznej coraz rozpaczliwszym nauczy
cielskim wołaniem: pozwólcie nam uczyć! -
wynikłym z przedążenia nauczyctell (a I ucznió~ 
także) mnóstwem obowiązków z naucza,n.iem 1 
wychowaniem niewiele mających wspólnego. 

Rozpoczyna się I z pewno~dą zyska jeszcze n~ 
temperaturze dyskusja nad modelem I za~adam1 
funkoJonowania szkoły wyższej, nad jej bardziej 
niż dotąd samorządnym obliczem, nad przyszłoś· 
cią I kształtem ruchu stucłencklego. 

powiadają niektórzy. fyle problemów, tyle tema
tów, tyle spraw, o które warto powalczyć z ikrą, 
a także więk~ą niż dotąd nadzieją, te nie będzie 
pukać się głową w m•JT zinstytucjonaliwwanej 
obojętności i głupoty, „ wołać na puszczy", tub 
rzucać .,grochE>m o ścianę. " Ta nadŁieja a prze
de wszystkim to co dzieje s!ę, wre, kipi fermen
tuje w środowiskach naukowych, oświatowych 
i kulturalnvch jest dobrą dziennq•karską szansą. 
ale.„ 

Z dawnych obaw, memożnoścl (a może i nieu
dolności?) rodzą >1ię pytania: 

- Czy i jak poradzimy sobie z tymi wszystkimi 
tematami dnia? Czy i jak pomoże nam w tej 
mierze oczekiwana nie tylko przez dziennikarzy, 

""' 

Rola i ranga uczonych to m in'. jakże słuszne 
atwierdzenie: „Mniej spektakularnych cestów pod 

Trud'llo bowiem odm6w!ć racji Tadeuszowi Łom
nickiE'mu twierdzącemu na VI Plenum lt: „Po
trzeby kulturalne !ltały się w naszym kraju nie
odwracalnym faktem określającym wręcz styl ! 
jakość życia w społeczE>ństwie socjalistycz,nym. a 
więc polityka kulturalna nie jest i nie może być 
marginesem w tyciu kraju". 

NI SIĘ D c OW! 
za,ufan!e do uczonych, eseje o nleofkjelnym obie
gu życia kulturalnego itp„ itd. są jednak odpo
wiedzią na autenty<·zną i wcale nie elitarną po· 
trzebę dyskusji na temat sytuacji w kulturze 
polskiej. Potrzebę szczerych i ostrych polemik, 
bowiem, jak pisze Andrzej Osęka, „po latach znów 
nadarza się okazja byśmy o sprawach naszej kul
tury pomówili w sposób fundamentalny. Właśnie 
- i chociażby dlatego aby nie były to owe roz
chwierutane fondamenty, na których - jak na 
słynnym rysu,nku Kobylińskiego - znów będzie
my budowali „jeszcze jeden nowy dom" masku
jąc swój niepokój przekonaniem, że „teraz prze
cież budujemy równo". 

adresem łwlata nauki, a więcej troski o warun
ki jego pracy, o lepsze wykorzystanie wyników 
badań naukowych we wszystkich dziedzinach t:Y
cia". 

a1e takte rozmaite środowiska naukowe ł ~w6r
cze. nowa ustawa o ~cnzurze? 

Nie może? A przecież przez całe lata właśnie 
„polityika kulturalna była spychana na margines 
naszego życia politycznego i społecznego. Rezul
tatem tego było obnlźaniP t'ealnych nakładów na 
kulturę w budzecie państwa ( ..• ), ograniczanie 
przepływu Informacji, naruszanie praw środowisk 
twórczych. niewykorzystywanie bądź lekceważe
nie potencjału intelPktualnego uczonych I artys
tów, uleganie koncepcjnm ujmującym kulturę w 
kategoriach trywlalno-ekonomlcznych, konsump
eyjnych, podejmowani" arbitralnych, niepopular
nych w środowiskach twóruych rozstrzygnięć or· 
ganizacyjnych I kadrowycf\". 

A sprawa bazy materialnej w kulturze, stosun
ku zarządzającej kulturą administracji do śr?
dowisk twórczych, autonomii kultu•ry w asp:kc1~ 
jej społecznych obowiązków? A problem pol!tyk1 
kadrowej? - nie najrzadziej wcale podnoszony 
w dyskusjach rozpalający<:h rozmaite środowiska 
tw\)rcze ... 

- Czy i jak zechcą nam pomóc w bardziej ży
wym, problemowym redagowaniu nasze) kolum
ny kulturalnej sami Czytelnicy, których głosów, 
opinii, postulatów oczekujemy jak zawsze I jak 
nigdy dotąd? 

Ileż więc jest tych fundamentów do naprawy 
w oświacie, nauce ! kulturze? Wiele - zadziwia· 
jąco wiele. Poczynając chociażby od tych, na któ
rych próbowano oprzeć reformę systemu eduka
cji narodowej. Od mnóstwa kłopotów i bolączek 

Gaśnie w tych dyskusjach cały sz&eg pseudo
prawd, jak chociażby ta o deficytowości kultury, 
ale rodzą się inne - autentyczne - wynikłe z 
ostrej. rzeczowej oceny rozmaitych zjawisk n~
szego życia kulturalnego, zjawi<;k które nie na~
głośniej a także nie najskuteczniej udawało się 
dotąd prezentować w naszych mass mediach. 

Mówimy o tym oczekiwaniu całkiem szczerze 
chociaż zapytać kogoś dzisiaj: „pomożecie?" to tak 
jakby nagle wywołać ducha, na którego widok 
pierzchną najlepsze zamierzenia i intencje. Ale nie 
bójmy się duchów Bójmy się raczej siebie, „sło
mianych zapałów" przelewania z pustego w próż
ne, asekura.nctwa, konformizmu, a także tego 
byśmy na pvtanie: „Na co masz rozum?" - nie 
odpowiadali (jak niejaki Bułanow w sztuce 
Ostrowskiego „Las"): NA TO NA CO l\U KAZĄ ••• " 

Takich i tym podobnych diagnoz dotyczących 
nauki, kultury I oświaty stawia się ostatnio ba.r- - Dobre czasy nadrszły dla iurnatistów ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

,,Jestem 
dla dramatu" 

stracona D 0 m nad f i O r d e m Muzykowanie 
ltfff 

# • - mow1 
Krystyna 
Sienkiewicz 

O tym, te Krystyna Sienkiewicz należy do zjawisk dla n.aszei 
estrady nietypowych, że jest zaliczana do ścisłej i niewiele 
osób liczącej grupy Indywidualności, nie trzeba chyba nikogo. 
kto zna jej aktorstwo przekonywać Na oryginalność ową skła
da się nie tylko charakterystyczny głos •. ogromne zdolności mi
miczne i rzadko spotykany wdzięk oraz łatwość nawiązywa1I1ia 
kontaku, ale także - co wielokrotnie podkreślają krytye;y 
teatralni - i.nteligencja, która pozwala jej na granie tak róż
norodnych postaci, która stanowi o ich specyfice. 

- Jak to się stało. to pytanie zadają pewnie wszysoy - te 
będąc plastyczką, skończyła Pani przeciei ASP. trafiła Pani do 
teatru? 

- Jeszcze w czasie studiów poszłam do STS robić scenogra· 
fię do kostiumów, czyli jakby doszl i fowywać zawód, a tam wy
myślił ktoś, że nieźle byłoby mnie pokazać, pozwolić mi grać. 
W tamtym ;r;awodzie nie umiałam zresztą z:arobić pieniędzy. a tu 
pchali mi się z propozyc.'jami. Wylansowała milili! Agnieszka 
Osiecka Postaci, które wymyślała najczęściej miały na imię 
Krystyna albo Waleria (to moje drugie imię, do którego się n.ie 
przyznaję) I trochę były do mnie podobne. 

- Czy w czasie swego zawodoweco l:ycia zagrała Pani chociai 
Jedną „śmiertelnie" poważną rolę? 

- Tak. Oczywiście W czasie STS Jurek Markuszewski doko
nał adaptacji dwóch opowiadań BraJldysa „Bardzo starzy obo
je" I „Sobie I państwu". W pierwszym zagrałam 80-ietn.ią stl
ruszkę , Jestem stracona dla sztuki innej niż komediowa. W 
„Łotrzycach" Agnieszki Osieckiej zagrałam rolę dziewczyny 
o duszy pluswwego misia, ale z dramatycznymi p; zeżyciami. 
I też nic. Potem w „Oziś straszy" także Osieckiej, odtwarza
~am postać Agafii Romanowej, poetki włóczącej się po scenie 
Jak dym z kartoflisk.a W telewlzvjnym .,Apetycie na czereśnde" 
~ej ~amej aktorki zag,rałam obok Piotra Fronczewskiego ieszcze 
mną rolę Mam parę tak.ich rze<'zy za sobą 1 cóż . . . Teraz n<iko
mu nawet do głowy nie przyjdzie, żeby zaangażować mnie tlo 
czegoś innego niż komedia. 

- Sukces na tegorocznym festiwalu w Opolu uzmysłowił 
Jeszcze raz, jak bardzo potrzl!bny jest rodzaj twórczości, •ktor-
1twa, które Pani reprezentuje. 

- Całrm 1!1oim nlesv.-zęściem było to, że n.ie stawaliśmy w 
konkursie Nie dlatego, że chciałabym dostać nagrodę. ale pio
senk~ warta była te~o Tym bardziej. że stała się prawdziwym 
szlagier.em tego festiwal~ I mimo że spodobała się, nastą!l'iły 
czasy, ze została postawiona do kąta Nie wszystko w wierszu 
podobało &1ę Obie nie miałyśmy szczęścia w Opolu. 

- Należy Pani do aktorrk clestących 1ię o~romną sympatią 
publiczności, łatwo nawiązujących 1 nią kontakt. 

- To prawda, alE' bywam też bardzo agresywna. Podobno 
mam pod zębami dwip torebki z jadem, które wypad.ną mi pew
no dopiero wtedy, gdy zmieruę garnitur. 

Rozmawiała: BOŻENA KRUPB 

Malowniczo rozłożone nad marską zatoką Bergen 
jest jednym z najbardziej znanych w świecie mi~t 
norweskich. Sławę iWa zawdzięcza iednak nie por
towi cenionemu jeszcze przei hanzeatvckich kup
ców. a odbvwającemu sie tu corocmie festiwalowi 
muzycznemu oo&więconemu pamięci Edwarda Grie
l(a. Wielki kompozytor urodził sie bowiem w tym 
mieście, spędził w nim wiele lat : t 11 1 ~01~"1 ~w" 

najwybitniejsze utwory. Tu też zmarł w 1907 r. 
Prz:ez ostatnie 22 lata swego żvcia mieszkał 

Grieg w białym. pletrowym domu stojącym na 
przedmieściu Bergen. na wzgórzu wznoszącym się 

nad fiordem. Kompozytor nazvwał to miejsce 
„Trollhaugen~ - Wzgórze Trollów W stoJącvm i 
dzij domu nic się nie zmieniło od śmierci sław
nego właściciela. W salonie stoi fortepian. na któ-

rym Grieg grał lub akompaniował swej tonie, zna
nej śp1ewaezce. W pok.01acb oglądać można stare 
fotografie afisze rekopisy I inne pamiątki. 
Scieżka prowadzi nad brzeg fiordu. Tuż nad 

wodą stoi maleńki drew111any domek To „gabinet 
pracy" artysty Cbze tego miejsca narusza tylko 
szum wody Tak było tuta1 i órzed laty. 

W górze' nad domem orzykuta z05tala do sk.al.Y 
tablica z napisem ,.Edward i Nina Griegowie" 
Tu inaiduią się - zgodme z testamentem -
prochy kompozytora I jego żony On sam wybral 
to miejsce w skale nad fiordem na miejsce wiecz
nego s"POCzvnku. 

W domu na Wzgórzu Trollów mieści się obecnie 
muzeum odwiedzane przeor: tysiące miłośników mu
zyki. 

\VYSTAWA A F R V K A 
GODNA OBEJRZENIA JJ 79'' 

Przed 100 laty taka wyprawa w głąb Cz!lrne;:o 
Lądu stałaby się szeroko komentowaną sen,aqą. 
Natomiast dziś, w zmienionych warunkach. fa1tt, 
że grupa studentów Uniwersytetu Lódzkiego pro
wadziła przez 6 miesięcy badania naukowe w 
Afryce Zac.'hodnieJ. nie jest już za>kakującą rewe
lacją. niemniej z wielu względów zasłul(uje on na 
uwagę. 

Jak już w swoim czasie pisaliśmy, prowad:zona 
przez Jerzego Nadolskiego grupa 8 •tudentów bio
logii I archeologii UL, przebywała PtZE!2 pół roku 
w Nigerii i Kamerun.ie Uczestncy wyprawy sPe
dził ten czas bardzo pracowicie, kontvnuuiąc - w 
cieżkich nieraz warunkach - badania przvrodnicze 
I etnograficzne Po orzewedrowaiinu około 8 tys. 
km, zgromadzili też onJ cenne materiały naukowe: 
około 9 tva. okazów bioloiiicznych, a oonad 540 
zabvtków etnol!!raficznych 

Po uporządkowaniu I posegreJ!:ow&nlu tego boga
tego materiału częś~ lego eksponowano obecnie w 
Muzeum Arcbeolngicznym i Etnngraficznym w Lodzi 
na wystawił! pt. .Afrvka-79". 

Eksponatv te zebrane w różnych rejonach Fede
racyjne! Republiki Nigerii I Kameruńskiej Repu-

W •rodę U PAiDZlERNIKA film 

obyczajowy prod. polskiej „Aktorzy 

prowincjonalni"; reżyseria Agnieszka 

Holland. Wy«tępują: Halina Labonar· 

ska, Tadeusz · Huk, Jan Ciecierski 

I Inni. N/z: (od lewej) Agnieszka 

Holland. Halina Łabonarska I Tade· 

usz Huk podczas reallzacjl filmu. 

CAW' - Witold Rozmyslowlcz 

bliki Zwią?:kowej, z:anteresować mogą zarówno 
nau.-OWl'ÓW 1ak i liiilfow Znalazły się na „ ni~l 
egzotyczne !tolekcJe broni. uie mrue1 egzoty· 
czne ludowe ~troJe. akce.oria obrz.edowe 1 ltuJ. 
towe. przedmioty codzienne1 pracy 1 codzienne· 
go użytku - bogate w ornam„nty tykwy, na<"ZY
nia gliniane o ,;wo1stvch ltsZtałtach, oryginalne ple
cione ltooze itd. 

Podobnie interesujące iak zbiory etnograficzne 11a 
i ekspooatv biolOl(iC'zne, prezentujące między inny· 
mi świat gadów, ryb, bezkręgowców i owadów 
Zwraca uwagę niezwykle efektowna kolekcja 
barwnych afrykańskich motyli Tuż obok ek.~no
wano stanowiącą kontrast· z ich lekkością... skóre 
pytooa 

Osobny dział stanowią fachowo posegregowane 
okazy afrvkańskiei flory. 

W sumie pouczająca !est wystawa ,,Afryka-79" 
Sama zaA afrvkańska wvprawa studentów UŁ 
zorga.njzowana pod protektoratem rektora tel 
uczelni - prof dr hab Romualda Skowrońskiego. 
posiada nie tylko walorv naukowe. ale I wvcho
wa.wcze. przygotowuląc młodvch etnoiirafów l 
biologów do dalsze! pracy naukowej. M. l. 
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koziołek Kresy, kury \V TEATRZE 

IM. J. TUWIMA 

Byt określa świadomość także I artys
ty. Nic więc dziwnego te w gorących 
dysputach prow~dzonych obecnie we 
wszystkich środowi'iokach twórczych po
czesne miejsee zajmują tzw. sprawy 
socj1:1lno-bytowe. Jako jedna z pierw
szych naprzeciw temu słusznemu woła
niu o poprawę warunków tycia i pracy 
wystąpiła dyrekcja Teatru im. J. Tuwi
ma Postanowiła złagodzić rynkowe nie
dostatki zaopatrzenia w mięso i jaja za
kładając z myślą o potrzebach zespołu 
własną hodowlę . Na początek kupiono 
kury i koziołka Kui!'y znoszą jajka, ko
ziołe·k zaś beczy i rośnde by dojść wagi 
kwahfiku jącej go pod nóż. 

Klyszcz wyreżyserował „Slmanionki" 
Tadeusza Wieiana. Tak &ii.ę też stało, a 
w spektaklu obsada:ono w rolach głów· 
nych wspomniane już zwierzak,i. Za jed
nym zamachem osiągnięto w,ięc za.równo 
sukces ekonom.icz,ny, jak I. artystyczny. 

A obok drobiu i nieletniego kozła O· 
glądaliśmy na scec.ie .Jerzego Krasunla 
i Andrzeja Błaszczyka w zabawnych ro
lach braci Simanionków Sonię Ciesiel
ską I .Janinę Grzegorczyk jako Ich żony, 
Sabinę Mielczarek zaborczą, a komiczną 
wdówke oraz Sławomira Suleja (miejs
cowego Inteligenta) I Tadeusza &oiusznl
ka - jako stetrvczałego nieco ojca księ
dza proboszcza Wszyscy ond setnie ba
wili widzów. tworząc śmieszne typy 
zgrabnie swym działaniem popychają~e 
ową ludową, rubaszną zabawę do przo
du. 

wej. Zaś Mieczysław Michał Szargan 
kreując przez cały czas trwania przed
stawie.!lJia Wernyhorę przebranego dla 
c.iepoznakl za stryja braci Sima,nio,nków 
- niewątpliwie zmusił widza. by wśród 
płochej zabawy pomyślał I o lstotniej
szyich składnikach naszej tradycji lite
rack•iej, historycz.nej I politycznej. 

Na tym jednak nie koniec. Ponieważ 
modna jest Jbi><"nie gospodarność. dy
rekcja teatru oosta no wiła - do czasu 
nim przyjdzie chwila na spraw\edliwe 
podzielenie wspólnego -rosołu l szaszłyka 
- wykorzystać dodatkowo zakupiony in
wentarz. W tvm eelu zleconp .Janusznwl 
Ostrowskiemu, by w scenografii .Jolanty 

I DZIENNIK POPULARNY nr !22 (9690) 

Ten ostatni był uesztą do przewidze
nia, jako te sztuka Wieżana ma walory 
zapewniające autentyczne zaspokojenie 
gustów I ocieklwań masowej widowni. 
Bo jakże może by~ Inaczej, gdy na sce
n.ie baraszkują :r:wierzakl, a tematem u
tworu są dzieci, a właściwie ich produk
cja, do której to z mndejS1Zymd lub 
większymi perypetiamd przymierzają się 
bohaterowie sztuki. Gdy dodamy, iż 
wszystko to dzieje się w atmosferze i 
kolorycie beztro!>'kiego, z:d,rowego, ludo
wego humoru rodem z daW'!lych pols
kich kresów wschodnich zrozumiała do 
końca staje się włelka owacja jBJką premie
rowa widownia zgotowała spektaklowi 
·i jego wykona.wcom. 

Jedinak nie tylko beztroskimi wkaml 
darzono nas ze sceny. Nie zabrakło w 
spektaklu momentów godnych głębszej 
refleks.ii Pierwszą zafundował nam sam 
autor. drugą jeden z aktorów. Wieżan 
w finale swego utworu przypomniał 
nam bez f:adnych niedom6wień, lt cały 
ten festyn na trawie I w chałupie za
kończył się hekatombą I wojn;r świato-

Tak więc walory ludyczne I historio
zoficzne tego przedstawienia zaspokajają 
najwybredniejsze i najbardziej wysubli
mow8Jlle gusta Również i jego wartości 
artystyczne dałyby satysfakcję każdemu, 
gdyby nie Jedno ale... Otóż, ni cholery 
nie mogę :r:rozumieć dlaczego kultywują
cy rodzinne więzi I tradycję rodzeni 
bracia i stryj Simanionkd mówią gwarą 
tak. u każdego odmienną, że widzowi 
wydaje się iż maluczko, a - z reżyser
skim pozwolenoiem - sympatycz.nl kreso· 
wiacy przemówią doń soczystą polszczyz
ną rodea a Bałut lub Czerniakowa.-

.JERZY BĄBOL 
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~w dawnej 
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Polsce 
z odnalezionych dokumentów. 

,,ksiąg wizytacyjnych". takir 
dzieł malarskich wynika •• 
na obszarze dzisiejszych woj•• 
wództw: bydgnskiego. toruńskil' 
go I włnr.ławsklee:o oraz Pomo· 
rza Gdańskiego od XV1 do 
XV/III wieku istniało otywion(' 
polskie iyclr muzyczne. 

W Chełmie i Swieciu n/Wisłą 
Toruniu, Trzemesznie i Włoc· 
ławku działały z pokolenia na 
pokolt!nie doskonale Lorganizn
wanł! f wyszkolone kapele. W 

$ Piłlraniu koło fnowror.ławia na
~ trafiono na dokumt!nty ś:wiad
~ czace iE' w XVHl stuieciu wir< 
1 ta była znanym ośrodkiP'l'l 
~ mu7yki polskiej na Kujawarh 
~ Istniała tu dnia kapela, "pra . 
~ wiająr.a rndzlma muzyk'" ~wlpr. 
, ką. W Raciaiu, Wolborz11 
SmardzPwłrarh I Ciechorlnir 
czynne były .Jzhy muzykowa 

• nia" w któryeb ćwlczyłv i knn
rertowały polskie orkiestry do. 

• mowe. 

Do gfównych ośrodków mu
zyki polskiej w owych czasaclt 
zaliczały sh: Oliwa oraz Prl· 
plin - miasteczko, w którym 
odnalezlonn wspaniały zabytPk 
muzyczny: sze~ciotomową ta
bulature organnwą a oierwszP' 
połowy xvm wieku splsan:1 
przez Feliksa Trzcińskiego. 

a ratunek 
! za_bytkowym, 
r·u1nom 

Jaik obliczono, tempo cofania 
się brzegów Bałtvku w reioni· 
Trzęsacza. gdzie znajduje <iP. 
zabvtkowa ruina XIV-w1ecmr· 
!?O kościoła wvnosi średnio oko
ło 10 cm w roku Stanowi to 
realne nlebezpieczeń~two dh 
ruin:v stanowiacef Jedną z nic 
lirznych osobliwo.ścl turysty<'?· 
nvch wschod.niel(o s.kra•iu wv
br:reża szcze<'lńo;klego Pr?Prl 
wiekami kości6l ten znajdow 0 1 

<ię 2 km od morza w ~amv..., 
"entrum osady Natomiast w 
·oku 1750 dziellro !?o iuż od br" 
"U zalPdwie 58 metr6w a w ro . 
ku 1888 lego p6łnocna ścian" 
równała siie z urwiskiem Stan 
~ki Istniał przez 16 lat. aż któ· 
'el:(oś dnia w roku 1904 runęlA 
10 morza Pr()('es obsuwania sip 
)Udow1i trwa na<lal 

Obecnie z całej świątyni! po
:ostał iuż niewielki fragment 
JOłudniow:vch murów. Okazui< 
lię Jednak, Iż moona le zabez
oieczvć. Z lnicjatvwą taka WY· 
~zedł zespól pracowni,ków nau· 
:i:owych Instytutu Hydrotechnik 
Politechniki Gdańskiej Zdan!en1 
!(dańskich naukowców wvstar 
~zy wvbudowanie żelbetowe · 
oallsadv Zabezpieczenie takir 
'ltnoiliwiałoby przetrwanie 
ruiny. 

Brak niestety, konkretnych 
działań w tym zakresie Doraź 
ne prace prowadzone prze? 
~zczeciński Urząd Morski mają. 
ce na eelu zabezpieczenie brze· 
gów przed niszczv~lelskim dzia· 
laniem tal Bałtyku przynosza 
minimalne efektv. 
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Prom „Eye ot Che Needle" by Kea Follett 
Copvri•ht tel 1971 b" Ken Follett . 
Publlshed b\> arranaemenc wltb MBA Llterary Aceney and 
Gerd Plessl Attt>nCV Th• Polłsb $ranslatłon ot the book 
will be puhllshed by Czytelnik. 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

Zwinął żagle, rozmontował podstawę masztu i poł<>.iył 
drzewce na pokładzie Potem wyjął zatyczkę miecza i wy
skoczył na brzeg z cumą w ręku. 

Powoli łódź zaczęła wypełniać !nę wodą i zdryfowała pod 
most. Faber ciągnął linę w taki sposób, aby łódź w chwili 
tonięcia zna.lazła się dokładnie pod ceglanym sklepieniem. Naj
pierw zniknęła rufa, za nią dziób, a w . końcu woda kanału 
przyk.ryła dach kabiny Jesz,cze parę pęcherzyków i. powierzch
nia wygładziła się . Przypadkowy przechodzień nie mógł zau
ważyć łodzi na dnie kanału gdyż padał na nią cień mostu. 
Faber wrzucił cumę do wody. 

Tory kolejowe biegły z północnego wschodu na południowy 
zachód. Faber wspiął się na wał przybrzeż,ny I zactął iść w 
kierunku południowo-zachodnim gdyż tam właśnie leżał Lon
dyn. Była to prawdopodobnie lokalna sieć kolejowa, z małą 
ilością pociągów zatr7ymujących się na każdej stacji. 

Słońce zaczęło grzać coraz mocniej i Faber spocił się od 
szybkiego ruchu Pobrudzone krwią ubranie zi.kopał razem 
z ciałami i wł<>.iył na ~iebie dwurzędową bluzę oraz grube fla
nelowe spodnie Zrobiło się bardzo gorąco. zdjął więc bluzę 
i pn:ewieslł ją przez ramię 

Po upływie czterdziestu minut usłyszał dalekie sa,panie loko
motywy i schował się w krzakach r<Xnących wzdłuż torów. 
Parowóz iakich coraz mniei widywało sie w Anglii przejechał 
powoli kierując się na oółnocnv zachód Wvpuszczał wielkie 
kłęby pary I ciągnął za i<>bą wagon·v załadowane węglem Fa
ber zdecydował. że jeśli kt6rvś z wagonów zbliży sie wystar
czająco blisko. spróbuje wsKoczyć Zaoszrzędz : mu to długiego 
spaceru Z drugiej ied'llak strony leżąc wśród wegla stanie się 
pode.irzanie brudnv i będzie musiał bardzo uważać, aby nikt 
go nje zauważył przy wysiada'l'liu. Postanowił, że bezpiecmiej 
będzie jeśli pójdzie dalej i zrezygnuje na razie z pociągu. 
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Tory kolejowe biegły prosto lak strzała przez płaskl teren. 
Faber minął farmera, który orał oole tra.ktorem. Nie było rady 
na to, aby pozostać zupełnie nie zauważonym. Farmer pomachał 
do niego ręką n.le przerywając pracy. Faber p0eieszał się. że 
mężczyz.na znajdował sie zbyt daleko, aby mógł dobrze zapa
miętać jego twarz. 
Przeszedł około dziesięciu mil, kiedy z&baczyl przed sobą 

stację. Znajdowała się w odległości ja.kieś pół mili i udało mu 
się nawet zobaczyć olatformv oeronów oraz kilka semaforów. 
Spróbował iść na skrótv orzez pola od torów kolejowych. prze
myka,iąe s!e miedzy drzewami. 
Parę minut póżniei wszedł do wioski. Nie miał pojęcia. eo to 

z.a miejscowość gdyż nie zauwali:ył po drodze żadnego. drogo
wskazu. Groźba niemieck·iej inwazji minęła już dawno l Faber 
dziwił się że mieszkańcy tei w ioski nie ooustawiali znaków 
drogowych jak gdyby ciągle obawiali się niebezpieczeństwa . 
Minął Urząd Pocztowy, sklep z nasionami i stary pub z wy

wieszonvm nad drzwiami szyldem „Pod Bykiem". Kiedy prze
chodził obok pomnika boha•terów ostatriiei wojny, jakaś kobieta 
pchająca wózek dziecinny pozdrówiła go przviacielskim ,,dzień 
dobry" 
Mała stacyjka tonęła w promien-iach wiosenne-go słońca. Fa

ber wszedł do środka i za.rzął szukać roz.kładu jazdy. Zauwa
żył, że przytwierdzono go do tablicy ogłoszeń wii:-c zabrał sie 
do studiowa,nia god~n przyjazdu pociągów . 

- Na pana miejscu wcale nie wierzyłbym temu co tam 
jest napisa.ne - odezwał sie głoe zza „kienka kasy - jest to 
największe dzieło fikcii od czasów •• Sn! rodu Forsvte'ów". 

Faber zdawał sobie sprawę, że rozkład jazdy był nieco przc
sta,rzały, niemmei chciał sprawdzić, czv jakieś pociągi jeźdźiły 
do Londynu . 

- Czy orientuje się pan, o której godzinie będzie pociąg do 
Liverpool Street w Londyn.je? - zapytał 
Urzędruk uśmiechnął się Ironicznie. - Jeśli dopisze panu 

szczęście - powiedział - może się poja,wić w każdej chwili. 
- Na wszelki wypadek kupię jednak bilet. 
.:..- Pięć szylingów i cztery pensy - głos kasjera zabrzmiał 

urzędowo. - Podobno włoskie pocląl!i nligdy się nie spóźniają -
zauważył. 

- To prawda - zgodził się Faber. - Ale lt?piej jest mieć 
złe pociągi. ale za to dobrv rząd . 
Mężczyzna spojrzał na niego lekko zaniepokojony. - Oczy

wiście, ma pan rację - zgodził się - · Czy poczeka pan w tu
tejszym pubie? Słychać tam wyraźnie nadjeżdżające pociągi. 
a zresztą poślę po 1>ana. jeśli ten londyński przyjedzie. 

Faber nie chciał. żeby zbyt wielu ludzi oglądało jego twarz. 
- Nie. dziękuję - powiedział - Wydałbym tylko niep(}trzeb

nie p!eniadze. - Zabrał bilet i po~zedł na peron. 

Parę minut później kasjer wyszedł z 
na ławce, próbując nawiązać rozmowę. 

- Czy śpieszy się painu? - za.pyta,}. 
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budynku i us!adf obok 

Zakład 
Doskonalenia 
Zawodowego 

w Łodzi 

SPRZEDAM czarny błam 
łapki karakułowe. Pabiani
ce, Dąbrowskiego 51-40 

SPRZEDAM „Traba.nta-600 
Zgierz, Pl. Kilińskiego 14 
m. 15. :w472 g 

M-ł własnościowe z tele
fonem. częściowo umeblo
wane do wynajęcia. Tel. 
j3-52-76, godz. 17-19. 

NIEPRACU.JĄCY, posiada
jący dutego ,,Fiata" ocze
kuje propozycji Ofert;v 
„303'34" Prasa, Piotrkowsk~ 
96. 

30629 g 
„SYRENĘ 105" (grudzień M43!1 g 

1976) sprzedam. Ma-zurska 0 a0468 g POK I z pianinem - stu- PRZYJMĘ prace chalupni· 
4_4.:../4_s_m_. _i_u_s______ dlującej w SM od11a;n1ę czą Oferty ,30~64" Pra>Sa 

Tel 481-93. 3ous g Piotrkowska 96. 

· organizuje kursy: 
elektromonterskłe, 

bhp na grupy 

elektryczne. 

MASZYNĘ dziewiarską -
5/100 nową sprzedam Ad· 
wentowicza 13 m l.6 blok 
459 Widzew-Wschód, po 
godz. 17. 30528 f! 

SPRZEDAM blok silnikCI· 
wy 1500 nowy. Tel 52-04-65 
godz. 8-18. 

30523 g 

SPRZEDAM dwa ;>iece c.o 
tYPU EC-IV po 30 członów 
lub same pojedyńcze Czło · 
ny Józef Chlebionek, Gad· 
ka Stara ul. Zdrojowa 21 

SKODĘ·S-1011 L" rok 1974 
~ fabrycznie nową karose
rią I sUntkiem sprzedam 
Częstochowska 54 a 

M-2 telefon zamienię na SZWACZKA po<;zukuje pr3 
M-3 telefon Oferty „30434" cy Oferty ,:w579" Prasa 

30300 g Prasa, Piotrkowska 9S Piotrl<ow•ka 96 

TRABANTA 601" (1975) -
~przedam Tel 53-20-55 po 
17 . 3033'3 !I. 

BEZDZIETNE mal!eństwo 
poszukuje samodzielnego 
-nleszkania Oferty ,304~0" 
Prasa, Piotrkowska ~G 

MŁODA z mRturą p00€~-
mle pracę Tel 15-64-06. 
godz 17-20 30584 I! 

Informacje zapisy: 

Łódź ul. Wróblewskiego 

17 a, tel. 497-21. 
2465-k 

KURS V 
NAUCZANIA 
JĘZYK O W 
OBCYCH 

r6tnynll metodami 
4la di>rosh« b l mtodziety 

ORGANIZUJE 
I przy1mu•e •~plsy 

codth>nnle w irodz. 
8-18 w sobotv 8 -Ul . 

Okro:gnwy Oddrlat ·KsP 
,,OS WIAT A" 

w ł.ndzt .ul Plntrknwska S. 
front, n P~ tel. 320-24 

2~08-k 

DZIAŁKĘ 
Łodzi lub 
Tel. 2'16-32, 

budowlaną w 
·okolicy kupię 
godz. 9-17 

30661 g 

SPRZEDAM dom 6-lzbowy 
drewniany wolny z ogro. 
dem w Pabianicach Tel 
734-04. 30585 f! 

SPRZEDAM działkę budow 
laną z budynkiem gospo· 
darczym do zamieszka 
nla wygody Wiadomość : 
Zgierz - Rudniki ul. In· 
tynierska 36. 

KUPIĘ rejentalnie dzh1łke 
rekreacyjną. 783-04, po 16 

30340 g 

,,OVERl.OCK i nM do tka 
nin kuplę Oferty ,30522" 
Prasa, Piotrkowska 96 

K:UPIĘ wtryskarke do 
. tworzyw. Oferty ,31614" 

Prasa, Piotrkowska 96 

3P481 R 

SPRZEDAM nSyrenę-Bo· 
sto" Marusa1zówny 5 blok 
41 ni. 43. po godz, 1'7 

303128 g 

PŁOCK M-3 .zamienię na 
3odobne lub wlększ~ .w 

RENC'ISTA lat 50. bez na 
łogów, technik przv.1mle 
orac:'ę półetatową lub cha 
!upn!cza Oferty .. 30574" 
Pra•a. Plotrk<'w<ika 96 

SUKNIĘ ślubną sprzedam · „BMW l502" (1973) - sprze. 
53-37·76 30453 ~ datn. Tel 655-11. 

Pabianicach Płock Jl Wy 
izogrodzka 117 m. 15 Sn 
Nińskl 30361 " 

"POI.DZIELCIE dwe 1•0J. ·) 
je, bloki , balkon, ~7.5 m 
Widzew - zamienię n3 po-

POMOC do d zle~ka po
t rz!'b"a zaraz L\lheckleg•> 
4/6 m 44 Osiedle M•tP1ki 
tpJ R!Q-08. 309fi6 I! 

SPRZEDAM futro pHmow
ce kanadyjskie. Tel 803-98 

30~5 g . 

PRASOWNICĘ elektryczną 
(magiel) nową sprzedam 
Piotrków Tryb. tel 29-50 
po 18 30351 11 

SPRZEDAM maszynę dzie· 
wlar~ką dwupłytową „ Ve· 
ritas 360" Plantowa 9 m 
55 blok 65, po 17 

30344 !t 

KIT pszczeli (propol!s) -
sprzedam . 51-57-47 

KRZEWY porzeczek czar· 
nych. agrestu. malin 
sprzeda'll. Ul. smutna 9. 

28710 g 

SPRZEDAM kożuch wę
gierski damski rozmiar 46. 
tel 668 03 dzwonić 17-19 

SPRZEDAM rozsadę salaty 
szklarniowej. woskowa 25 

29939 g 

FIRANY, zasłony retro. 
firanki kuchenne - du:l:y 
wybór, wzory katalogowe 
- poleca Nowak - h:deb
ska Lódź ut. Wojska Pol
skiego 9, 27710 !! 

MALĄ tokarkę do drewna 
i metalu - sprzedam. ul. 
Urzędnicza 2 m. 6. 

29'1'11 g 

SKORY przed komi•1ek -
sprzedam Oferty „390-p" 
Prasa, Piotrkowska 98 

WARTBURGA·353" (1971 l 
;·przedam. Tel 271-69, go<lz 
1 S-20 30676 g 

FIATA-126 p - 600 ' (1977) 
~przedam Przełajowa ł 
m 48 po 16 30725 g 

SPRZEDAM ,,Opel Rekord· 
1960 L" Poszukuje garatu 
na Teofllowie Tel. 52 40-28 

306&4 R 

30233 g 

SPRZEDAM ,,Ladę 1600' 
. fabrycznie nową Oferty 

„110211" Prasa, Plotrltowska 
96 

,,FIATA 125 11500 MR" (197~ J 
sprzedam pilnie, tanio Tel 
53-26-62 30951 g 

SPRZEDAM tanio samo
chód clęta?owy 4 t oraz 
bagatówkę Lódt, Giewont 
66. 3>0840 g 

kój 2 haik< nem spół-
dzielcze O(ertY· . 30~4~" 
Prneo, Piotrkowska Pa 

MATEMATYKA, fizyka -
374-62 Malinowscy 

29687 g 

SPRZĘDAM „Fiata 125 P TELEWIZORY naprawiam 
- 1500" rok 1979. Tel 830-92 Bednarelt. 
7?i0-91 29903 g 

GARAŻU na zimę 
kuję Tel 895-87 

poszu. 

30221 g 

GARA$ wydzlertawię lub 
kupię. Tel. 51-18-79 

29596 g 

PILNIE wynaimę garat 
okolice Uniwersyteckiej -
Nowotki Oferty „30210" 
Prasa, Pli>lrkows:ka M 

29720 g 

WPISY na zaoczne (kÓres
pondencyjne) kursy kreślen 
teehhlc'Znych oraz kosztory 
sowan!a przy1muje, sicze 
gólowych informacji oisem 
nych udziela ,,Ośw iata" 
31-139 Kraków ul Spasow· 
sklego 8 (przedłużenie ul 
Siemtradzkiego) 

MATEMATYKA. 
mgr Pluskowskl. 

U!O k 

51-74-10 

31~ e. 

MATEMATYK1, tl:zy'ld 
che<ml1 - udziela magister 
Tel. 56-93-08, Bogusz 

00168 ' 

OBCOKRA.JOWIEC - mal- ANGIELSKI - konw„ru. 
teństwo poszukuje M-2 lub cja (Cambridge). 605-91 P'l 
M-3 z telefonem najchęt- 18 Liwski 30800 I( 

OPIFKl'NKA do oólro('ZMe· 
"o r1llf'cks w gorlz 12 3n
rn 30 l'Olrzchna rn Czar. 
,lecklego Tel 70!-69 

~~4 ~ 
~~~~~~---~-
GOSPOSIA do orowRdzenl• 
~o~oodn rstwa domowee,o n 
oi;trnn.ni'(:~ ootr7ebna nr, 
stałe .Tózef Ch!eblonek 
fhdka Stara, ul Zd• n1nw~ 
21 . 30480 Il 

POMOC do 6-mte~l ecznee,o 
dz!eck" oe>trzehna, warun
ki cłnbrP w,·rn..,o-~,.,P refe 
rende. Tel. 474-41. 

30742 I\ 

FIAT 125 p, 128 p - WY· 
tnij. zachowaj Dlagn06ty· 
ka: regulacje kątów kół, 
zbietnoścl, gatników za
płonów, świateł - now·.:i• 
czesiną aparatu·rą diagno· 
styczną Naprawy główne l 
średnie: sUntków, skrzyni 
biegów zawieszeń, hamul
ców, smarowanie. Krótkie 
termtny ptaS'Zyńskl, Wiskit
no, Alac 28 303'78 g 

UKŁADAN,JE parkietu, CY· 
ltHnowanie bezpyłowe la-
kierowanie. Ja.ksoń., tel. niej okolice Politechniki 

Oferty „30765" Prasa, Piotr 
kowska 96 

MATEMATYKA, fl:>.yka -· 51-77-10, 30456 g 
maturzymorn 708-11 Do· 
b k 2'7328 Il CYKLINOWANIE, lalderc.-

OBCOKRA.JOWIEC poszu- rzyc a wanie. 52-91-19 Blady 
kuje umeblowanego M-2 MATEMATYKA, fizyka _ 26437 g 
Oferty .,30810" Prasa, Piotr mgr Pn:ybylskl, Tel 
kowska 96 86849 30224 g CYKLINOWANIE, ia.lt1ercr 

wanie pa•rkletów. Tel. 
CUDZOZIEMIEC poszuku
je M-2, lub M-3 w cen· 
trum Oferty „30975" Pra
sa, Piotrkowska 96 

ZAMltNIĘ dwa pokoje. 
kuchnln I pokój, kuchnia 
nadające się na pracownie 
lub sklep n:<1 M-4. Wschod
nia . 54 m 81. 

30675 g 

MATEMATYKA, fizyka -
733-20, mgr Niepokojczyc
kl 'Z8280 ' 

CHEMIA, ma.tema tylu 
51-57-47, Architekt. 

27613 g 

53-27-66. Broniecki. 

CYKLINOWANIE maszyno.. 
we I laklerowanle parkie· 
tów, Tel. 56-53-67, Bednar· 
ski 27653 g 

ZABEZPIECZANIE anty. 
korozyjne samochodów 
aparaturą szwedzką. ?.{1.m,p • 
zy 36, Ga.jewsk1. 

PONIEDZIAŁEK, 13 PAZDZIERNIK.AI Człowieka . 17.15, .,Polskie dr:igi' ' (7) 
- „Lekcja poloneza". 18.50 Dobra-

PROGRAM I noc. 19.00 Radzimy rolnikom. 19.10 

I Echa stadionów. 19.30 Dziennik. 20.10 
U.OO Reportu z X Konkursu Im. Teatr Tell"wizji - Georgi Dżngarow: 

F. Chopina. 12.05 Z kraju i ze swia· „ Ta nasza mała ziemia" 21.30 Zapiski 
ta . 12.25 Mozaika polskich melodii z kraju Czhollina - rep. o K.RL-D. 
12.f5 Rolmcey kwadrans. 13.00 Ko- 22.00 Dziennik. 22.15 Kronika Kon
munikat energetyczny. 13.01 Przebo~ kursu Chopinowskiego, 22.35 Sledz
Je świata. 13.25 Tu radio kierowców. two zostało wznowione - cz. 1. 
13.40 Kąctk melomana. 14.00 Studio 
„Gama" 14.20 studio Relaks. 14.25 
Studi9 „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
studio „Gama". 16.00 Muzyka i aktu
alności. 17.00 „Polemiki" - - pro
gram publicystyczno-muzyczny. 17.30 
Radiokurier 18.00 Aud_ publicystycz
na. 18.20 Chwila muzyki. 18 25 Nie 
tylko dla kierowców. 18.33 Koncert 
życzeń.. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.25 z telewizyjnej pięciolinii. 19.40 
Flamenco, jote, fan danco. 20 oo 
Wiadomości i informacje dla kierow
ców. 20.05 Stadem naszych inter
wencji. 20.10 Kronika sportowa. 20 20 
Chwila muzyki. 20.25 Popularne na
grania wybitnych wokallstów. 20.35 
Goście naszych estrad. 21.00 Wiad. 
21.05 Reportaż z X Konkursu im 
F. Chopina 22.00 Z kraju i ze świa 
ta. 22.20 Tu radio kierowców. 22.23 
Magazyn kulturalny Programu I. 23.00 
Wita Was Polska. 

PROGRAM ll 

PROGRAM li 

10.00 Klinika Zdrowego Czlowiel<a. 
10.25 „Polskie drogi" (7) - ,,Lekcja 
poloneza'! 12.00 S!edztwo iostało 
wznowione - cz. 1. 17.00 Studio Bis 
- Przeboje Studia Bis. 17.10 Ile kosz
tuje telefon - rozmowa 17.20 Czy 
J. Janowski będzie latał? 17.55 Grupa 
pod Budą. 18.25 Cn miałem zrobić -
program pub!. 18.5& .Czy warto być 
uczciwym? 19.00 Przeboje Studia Bis. 
19.10 Wiadomości (ł.). 19.30 Dziennik. 
20.10 WIECZOR EGIPSKI. 20.15 
„Dary Nilu" film. dok. 20.30 
Gość wieczoru. 20.35 Sztuka koptyj
ska - film dok . 20 50 Aleksandrea ad 
Aegiptum - film dok. 21.05 Gość wie-
czoru. 21.15 Grobowiec Tutenchamona 
- film . dok. 21.45 Gość wieczoru 
21.55 „Piękno i wdzięk" - film dok. 
22.00 „Brygady Tygrysa" - „Wizyta 
incognito". 22.55 24 godziny. 

11.30 Wia.d. 11.35 Postęp, dom, no- I 
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze· 
chy. 12.05 Tańce kompozytorów pol
skich. 12.25 Utwory C. Debussy'ego 
12.55 „Nieostrożna miłość" - śpiewa I 
K, Giżowska 13.00 Dobre, ale ma
ło. 13.10 G Donizetti: Scena, aria 
doktora. recytatyw oraz duet Erne· 
sta i Pasquala z l aktu opery „Don 
Pasquale" 13.30 Wiad. 13.36 ze wsi 

Wyrazy współczucia Koledze 

WOJCIECHOWI 
ZASTAWNEMU 

z powodu śmierci 

OJCA i o wsi. 13 51 Chór PR I Tv p.d 
J. Kurczewskiego 14.10 Więcej, le· 
piej, nowocześniej . 14.25 Muzyka Men
delssohna 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców. 16.0tl Klasycy muzyki 
rozrywkowej - G Gersi1win. 16.10 
Szkice o muzyce polskiej. XIX wie
ku. 16.40 „Komisja" - fragln _ pow 
S . Zalyglna 11.00 Z dziejów .1azzu 
polskiego 17.20 Notatnik kulturalny 
17 .30 Poetycki koncert życzeń. Hl.Oo 
Polacy laureatami międzynar,,clowych 
konkursów muzycznych. 18.25 Ple-
oiscyt Stu dla „G:<1ma". 18.311 Echa 
dnia. 18.40 Radiowy Leksykon Smycz· 
kowci>w - Irena· Dubiska. 19 40 
Dźwiękowy Plakat Reldamowy 19.55 
Przezorny za wsze ubezpieczony . 20.00 
Saldo, Panie Dyrektorze! 20.20 „l{on
trapunkty" - tygCJdnlk o muzyce 
XX wieku 21.30 Wiad i inf . sport 
21.40 Teresa Berganza śpiewa Vival
diego. 22 OO Zbli~enia. 23.00 Tajemni· 

I ce prozy Mirosława Mysliwskkgo - o 
powiesci „Pałac" 23.30 Wiad. 

1-ROGRA:lł 111 

składają: 

DYREKCJA, OOP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, RADA 
ODDZIAŁOWA I PRACOWNI· 
CY ZAKł,ADU ROBOT WY-

KOIQCZENIOWYCH 
SKB „KOMBUD" w ŁODZI 

Z głębokim talem zawlada· 
mlamy, te w dniu to październi
ka 1980 roku zmarł" w ll·ieku 
łat 88 

S. + P. 

WŁAIDVSŁAJW A 
Zl~.Lf.WSKA 

a domu CZARNOCIIQSKA 
I '10to GRZEGORZEWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w 
pażrlziernlka br. o godz. 
cmentarza św. ~ocba 
goszez). 

dniu 14 
14.30 z 
(Rado· 

SYNOWIE SYNOWE, WNU· 
CZĘTA, PRAWNU€ZKA i PO· 

ZOSTAŁA RODZINA 

11.00 Trzy X M - magazyn. 11.30 
5.krzypkowie lat 70. 12.00 Eks
presem przez świat. 12.0~ W tona 
CJi Trbjki 13.oo Powtórka z rozryw
ki 13 .50 „Elegant" - fragm opow 

przez świat 15.05 Złote lata swingu MGR 

w. Astafiewa 14.00 Mistrzowie batu I ~Ns;w 
ty - Pierre Boule-l 15.00 Ekspresem 

15.30 Wo.iciech Młynarski śpiewający 

l śpiewany 16.00 Posłuchał' warto MAŁGORZACIE 
16.15 Muzykobranie 16.40 Pat Methe 
ny _ so1o i z zespołem 17 oo Ekspre- DĄBRQWSK!CJ 
sem przez świat. 17.o:; Mu-.yczna -.; 
poczta UKF 17.40 Odkurzone prze 
boje. 18.10 Polity.ka, dla . i.vs • .zystkich 
~8.20 Czas rela1tsu 19AQO c:;odzlennie 
powieść w wydaniu' a'źwlęk' - So 

• merset Maugham. ,Teatr" '19.30 Eks
presem przez świat 19.35 Op,~ra ty 
godni a 19.50 ., W kręgu enigmy" -
o<lc książki . 20.00 60 minut na go
dzinę 21 OO Galeria starych mistrzów 
22.00 Fakty dnia . 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów - Zespół Bee Gees 
22.15 Trzy kwadranse jazzu . 23.00 
.,Kalendarz" - wiersze o mlesią ... 
cach. 23.0S Między dniem a snem -
X Konkurs Chopinowski. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wiad. 12.08-12.20 
Druga Ojczyzna - aud 12.23 Chwila 
muzyki 12.25 Giełda płyt (stereo) 
13.00 Lekcja języka francuskiego . 13.15 
Muzyka 13 20 Dla kl 1 - „Pralka 
Dyrqymalka" 13 40 Spiewają „Skal 
dowie" 13.50 Tu Studio Stereo (ste 
reo) . 14.45 Skrzypce I dudy 15.00 
Wiad. 15.05 Reportaż z X Konkur
su im . F Chopina (stereo). 16.00 
Wiad. 16.05 „Przed pierwszym dzwon 
kiem" - aud dla nauczycieli 16.25 
Lekcja jęz niem 16.40 Aktualności 
dnia . 16.55 „5 minut o sporcie" 11.0o 
Kwadrans z jedynym wykonawcą -
Art Tatum - w opr M"rka Nied~
wi~ckiego. 17.15 Dyskus.Ja trwa -
aud. 17.40 Dyskoteka. 19.•lO „U 
progu decyzji" aud. Zbignie
wa Korzeniowskiego. 18.15 Radlore
klama 18.25 Kalejdoskop nauki 
Znerwicowane psy . 18.55 Chwila mu
zyki. 19.00 Ekonomia na co dzień 
19.15 Lekcja języka rosyjskiego 19.30 
Reportaż z X Konkursu im. F. Cho
pina (stereo). 20.25 Odtworzenie 
fragm koncertu Ork. Filadelfijskiej 
p.d. E . •Ormandy (stereo) 21 45 Pano
rama muzyki eksperymentalnej (ste 
reo) . 22.15 Kra .le I wydarzenia 
Hiszpania. 22.35 Przymiarka do przy 
szłości - Instrumenty polityki spo
łecznej w rozwoju kraju . 22.50 J S 
Bach: Chorałowe preludium orp;ano
we „Jesu meine Freude". 22.55 Wlad 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

13.30 TTR, RTSS - język polski 
sem. 1. 14.00 TTR, RTSS - chemia 
sem. 1 15.20 NURT - psychologia 
15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik 16.:lO 
Zwierzyniec. 16.55 Kllnlka Zdrowe1rn 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu zgonu · 

O .J CA 
· składają 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
~ lNSTY1'UTU HISTORII UL 

Z głębokim tatem zawiadamia
my, że dnia I października 1980 
roku, przeżywszy lat 16, zmarł 
nasz ukochany Mąż, Ojciec i 
Dziadek 

$. + P. 

BRONISŁAW 
BŁASZCZYK 

MISTRZ KOWALSKI 

Msza żałobna ~dbędzle się dnia 
13 października br. o godz. tł.30 
w kościele św. J6zela, skąd na
stąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz w Rudzie Pabianickiej, 
o czym zawiadamiają 

ZONA, CORKA, ZIĘC, WNU· 
CZKJ i POZOSTAt.A RODZINA 

Łącząc się w smutku a drogą 

Koletanką 

KAMILĄ 

LASOCKĄ 

po stracie ukochanego 

SYNA ROMANA 

wyrazy najgłębszego wsp6łczucla 

składaj Ił 

KOLEZANKI I KOLEDZY 

z BIURA PRO.JEKTOW „CHE-

MITEX'' 

BONV PKO - kupię Ofer 
ty 31075" Pr asa, Piotr· 
kow~ka 96 

SPRZEDAM M-4. Oferty -
„30690" Prasa, Piotrkowska 
98 

NIEMIECKI, 325~30, Min· 
kner Struga 32. Maszyno 
we przepisywanie we wszv· 
stklch 1ęzykach. 27654 g 

NAPRAWY silników, rege - MASAŻ leczniczy. Piotr
kowska 7, 319-54, KCJciem-

CYKJ.INOWANIE, lakiero
wa nie, wycisza nie dP-kora
cyjne drzwi montaż karni
szy, uszczei nianie okien. 
Mor. tel 639-76, KUPIĘ dziurkarkę i guzi

kark<:. Tel. 354-03 
. 311111 g 

SPRZEDAM damski ko 
~uch turecki, płaszcz skó· 
rzany. błam czarny - łap 
ki karakułowe, korale 
Tel 324-58 30670 f 

SPRZF.DAM płaszcz skó· 
rzany męski, futro pltmów 
ce, lodówkę. telewizor 
Tel 53-20-55, po 16 

30677 g 

KOŻUCH damski tu•eckl 
płaszcz skórzany '>raz pier · 
ścionek złoty z turkusem -
sprzedam Tel. gflecznoś· 
ciowy 748-84. 30718 J! 

p()ŁTORAROCZNY 7.łoty 
cocker spaniel do spr7eda
nta . Tel. 723-28, godz 17-
tt 30687 g 

SPRZEDAM „Fiata 126 p -
600" (1976) Tel 657-33, !><~ 
20 ' \1il9tl g 

ODSTĄPIĘ notarialnie 
wkład na „Syrenę 105 L" 
Odbiór natychmiast. Su
klennici.a 9 m 130, tel 
206-17 

SPRZEDAM mlnlik ,Merce
desa" Gadka Stara. ul 
Kombajnowa 12. 

SPRZEDAM 
•Unikiem do 
nowe meble 
Tel 96-91-72, 

30587 g 

,Syrenę" 1 
reml)ntu orai 
cepellow~kie 

PO god>a 19 
30521 11-

SPRZEDAM „Ftata..850'' 
Łódt. RaW'Ska 3-61, po 17 

30567 g 

„128 p" nowe:;o ttuplę 
ewentualnie przejmę wkład 
52-87·-74 wieczorem. 

KRYNICA Górska - dwa 
30koje, kuchnia bez CO za
nlenlę na dwa pok'.>1e lub 
>okój z kuchnią - ł:.6dt 
)ferty ;:105'75", Prasa. Piotr• 
<owska 96 

CUDZOZIEMIEC poszukuje 
•amodzlelnego pokoju O
ferty .30330" Prasa. Piotr
kowska 98 

OO wynajęcia pokój z 
kuehnią w starym budow
nictwie. Wiadomość: Ki
lińskiego 217 m. 90 

30529 g 

SAMOTNY poszukuje nie
krępującego pok:iju lub 
kawalerki. Oferty „30564" 

. Prasa, Piotrkowska 96 

POSZU'tU.JĘ pokoju z 
kuchnia na dwa lata Płat
ne z góry Oferty „M4611'' 
Prasa, Piotrkowska 98 

BIOLOGIA, chemia, fizyka 
do egzaminów wstępnych 
na AM Telefon grzeezn.o
ścloJlVY 7118-94. po &ooz 19 
Skopińska 30657 ' 

PRZY .tMą pracę - dzle · 
wiarstwo ręc2ne - nydeł 
klem, druty, Lnne pr•1pozy 
cje. Rencistka Tel 878-4 

$G953 ~ 

SPRZĄTACZKĘ . zatrudnle 
Plotr1towska 275 m 8, 

106M Q 

GEOMETRIA wykreśl·na 
in~ . Ciesielski, U7-71 

Mll'l16 I! 

AKWIZYTOR przyjmie 
pracę . Oferty „31'616" Pra
sa . Plotrkowska 96 

PRZVJMĘ krawca do SZY· 
eta spod ni na cały etat 
Oferty „31ł59" Pra:sa, Plotr
kOW11ka ee. 

PRUSAKI, karaluchy, mo
le zwaJczam. Aleksanderek 
51-28-IJ. 29903 lg 

NAPRAWA lodówek, 7łS-83 
int. Wyaockl 

neracje wałów, szllfy 
,,Syrena„, ,Wartburg'' 
„Trabant". Warsztat, Pa· 
bla.nicka 177, Szczepan ia.k 

31450 g 

KOMINKI, sztukaterie 
30451 g Targowa 38, Janicki 

---------- 30638 g 
AUTOALARM - radlomon
taż, 772-05, Dzlenis~ewsld 

ll9773 g 

NA.JSTARSZI! w Polscf> 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 61 -707 Poznań, 
Llbelta 29 - kojarzy szczę. 
śltwe małteńst.wa Informa
cje znaczkami poczt?wyml 
2G zł . W793 k 

UWAGA! Naprawa elek 
tronlcznych kaLkulatorów 
(·ków) I' zasilaczy z Piotr
kowskiej 157 - przcn!eslo· 
na na ulicę Plotr>ltowską 
1128 tel 639-31 . 

POSZUKUJ!; odbiorców 
odzieży dzledęcej Oferty 
„30688" Prasa, Piotrkowskl! 
os. 

ZLl!KTROJNSTALAC.JĘ 
wykonuję naprawiam Za. 
trudnię pracownika. Tel 
51-71-38, Krajewskl. 

skl. 29574 g 

HYDRAULIKA, grzejnic-
two, wod •kan.. co, usługi 
z materiałów własnych. 
przeróbki, modernizacja 
nowe - krótkie terminy 
Zakład pryWatny, Piotr· 
ków Tryb., zlecenia tel 
54-62, po 18 158 pt 

WYTŁUMIANIE 
ozda bla nie oraz 
cza nie 52-42-57, 

dr zw! 
zabezpie . 

po IS 
25818 g Błaszpy·k 

DEKORATOR wnętrz Fi 
rany, zasłony w styl.u retro 
52-92·19 Bauer 

KRZYSZTOF 
lgublł leglt. 
t23jl8 AM. 

Pa·welczyk 
studencką 

306'28 ~ 

FARBU.tą sztruks, bawełnę. 
welur, styl-on. Janostka 

30733 g 

ZGINĘŁO praw~ wykony
wania zawo<lu AP wyd. 
1965 r na nazwisko Tere
sa NlkOdemska, Julla.now
'ka 9 30342 g 

ALINA Godlewska zgubiła 
leglt służbową 53/30 wyd. 
przez WKiS m. Lodzi. 

;•0365 g 

18 WRZESNIA zginął coc
ker-spa nie! złocisty Za od„ 
prowadzenie nagroda Alek
sandrów, Daszyńlllklego S 
m. 3, po 16 30358 g 

NADKOLA (Wkłady anty
korozyjne pod błotnLk) t 
rury wydechowe poleca w 
szerołdll'l a.sortymencl<' 
sklep motoryzacyjny ul 
Wólczańska 158 (róg żwir
ki), Zlenta f'Sk.1. 2756ł i 30431 g U.2, Aręd?:kl . 30666 g 

POSIADAM zezwole:1le na 
blelitnla rstwo, poszukuję 
wspólnika Oferty „30568" 
Prasa , Piotrk<>wska 96. 

DZIENNIK POPULARNY nd 222 (9690) f 



GRATULACJE ·1 ODZNACZENIA DLA DZIAŁACZY AZS ARGENTYNA POLSKA ?·1 ..... (1:0) 

SPORTOWE · „GAUDEAMUS' 
M 

lnLona aobota upły-nęła w 
naszym mieście pod znakiem 
dość znaczącej Imprezy, u i.
ką nalety uznać tąauguracje 

og61nopolsklego sportowego roku aka 
demickiego 1980· 81. Obowiązki &ospo· 
darzy pełnili ddalacze I studenci· 
członkowie AZS, korzy~ając z WY· 
datnej pomocy aktywu ZŁ SZSP. 
Impreza ta zbiegła się s obchodami 
Jubł!euszu 35-lecla Istnienia łódzkie. 
10 AZS. Dołożono wszelkich !'tuań 
aby uroczy~tość ta wypadła. jak naj
okazalej, a przybyli z tnnycb ołro
dk6w akademickich w Polsce g~cle 
czuli 1lę, jak na jleplej Niestety IO&·· 

JłOda·rze nie potra.fllt „załatwić" je
dnej aprawy - słonecznej i ciepłej 
pogody. Stąd te-t za.szł.a potrzeba 
okrojenia bogatego programu lmprez 

W piątkowy wieczór na osiedlu 
studenckim przy ul. Lumumby roze
grano doroczne, tradycy}ne biegi szta 
tetowe. Uczestniczyło w ni.eh kilku
dziesięciu biegaczy, a najlte?>nlej 
reprezentowa•na była Politechnika Ló· 
dzka. Potem odbyły się liczne 11pot
kainla t: czołowymi sp0rtowcami. Je. 
dno z nich zorganizowano w Stu
denckim Klubie Ollmpljczyka. 

Sobotnie Imprezy zainaugurowała 
uroczysta akademia zorganizowana 

w 35-lecie Istnienia łódzkiego AZS. l w sall v Domu studenckiego PŁ Kolejny międzynarodowy test polskiej repre?.entacjl zakoflczyl s ę P~-
zgromadziły się dwa pokolenia azete· ratką. Biało-czerwoni, na sławnym stadionie River Plate w Buenos At· 
siak6w oraz delegacje z lnnycb ośro· res przegrali z mistrzami świa:a Argentyną 1:2 (0:1). Bramk! dla gospo-
dków akademickich, przedstawiciele darzy strzelili: Passarella (15 min. karny) i Maradona (58 min.) dla Pol· 
władz miejskich I sportowych oraz ski Ciołek w 55 min. z karnego. POLSKA: Mowlik - Dziuba (od 69 
kierownictw wszystkich łódzkich mln. Barczak), żmuda, Załężny, Rudy - Lipka. Skrobowski, Ciołek, Pa 
uczelni wyższych . Rolę gospodar.i:a łasz - Smolarek (od 8ł mln. l\lilczarski), Terlecki (od 68 min. Okoń 

1 I ski). ARGENTYNA: Fillol - Olquin, Galvan, Passarella, Tarantini - Bar-
akademU pełnił zas użony d a akade· bas, Gallego, Santamaria (od 71 mln. Luque) - Diaz, M. aradona, Valehcia mickiego sportu w ~I - prot . 
Bolesław Bacbman. Mło<iszym kLbl· (od 65 mln. Hernande-z). 
com sportu przypomnijmy, że n.ale- Ponieśliśmy pordkę z cz.,ego n.a 
tal on w okresie powojennym do pewno cieszą si<: pesymiści I przeciw
czołowych szermierzy naszego k·raju ntcy trenera R. Kuleszy. Cl ostatm 
broniąc przez pól wieku b&rw aka- niech taik za duto nie mają pvwodów 
demicklego „Gryfa". Okolicznościowe do radości, bo tym razem szkolenio
przemówlenle obrazujące 36-le<tnl do· wlec reprezentacji w jakiś sposób 
robek AZS, wyglosll pr·eZC$ ZS AZS wyszedł z twarzą z tego pojedynku 

Ó 
' w Lodzl, doskonały niegdyś koszy- Przegrał tylko jedną bramką w „jas-

~ KNJARZ - W ANDA 7:3 J 5: _5 karz - prof. dr hab. Czesław Stru- kLni Iwa" 1 w dodatku bez asa a·tu-
1 mllło. Następnie wręczono jublleu- towego, kontuzjowa.nego Zbigniewa 

szowe odznaki AZS. Złotymi uhono- Bońka. I tylko w ten sposób mo-

sxkolenloowtec chyba za bardzo przy. 
wiązał si<: do niektórych nazwisk. 
Niech mnie nikt nie przekonuje, że jeS1 
miejsce w drużynie dla •lab:> spisu
jącego się Lipki. Jest on pUka-rzem 
młodym to fakt, a.le ewentualne, w 
perspektywie widoki rozwoju nie pre
destynują go do gry w narodowym 
teamie Nie Widziałem tcgc meczu, 
by generalnie stawiać · za;zuty tre
nerowi R. Kuleszy. Skoro jednak w 
tran.smlsjl radiowej przekonywa
no mnie, że reprezentacja A~ge.ntyny 

~ • • rowano J. Bungera (PWSSP), W żna tłumaczyć osla·blenie polskiej re-
__.~ D ID o c J o n u J ą c e mecze Kiełbasl.flsklego, M. Piaseckiego, G. p rezentacji. Bo to, :!:e nie grali La

Gajewskłego, z. Lorka, W. Sędzi · to I Szymanowski, coraz mniej przy. 
wego i P. Swiderskiego (wszyscy PŁ) datnl do reprezentacji. można przy-

iver Plate 
była zespołem zdecydowanie l~ 
szym wi<:c Jadt z tego wynika z do
bot e m nazwisk do reprezentaqi n ie 
jest najlepiej Moim zdaniem kolej
nym nieporozumieniem jest ciągłe 
wystawianie do gry Mowlika. Znam 
dobrze w Polsce kilku lepszych od 
tego zawodnika bramkarzy. Nie ro. 
zumlem naprawd<: tego clągłego przy
wiązania do nazwisk! 

W sprawozdaniu raJC!Lowym wyrót
niono przede wszystklm Zmudę z 
Widzewa, Ciołka ze Stall Mielec or&& 
Smolarka z Widzewa, który debiu• 
tował w reprezentacji. To moim 
zdaniem pewne kandydatury do re
prezentacji. Dwóch pllka·zy łódzkich 
I rudowłosy pomocnik z Mielca. 
Smolarek . zarobił'" rzut karny, Cio
łek go pewnie wykorzystał. Zmuda z 
kolei jako kapitan Imponował S'poito 
'jem w akcjach defensywnych 

ANDRZEJ SZYMARSKI 

u r b a n, s k a s z a t k o Odzna'kl honorowe SZSP otrzymali: jąć za usprawiedliwienie z ośmiesz-
-- B. Swiekatowskł, B. Gajewska z k lem Może wchodzić w grę jesu:ze WYGRANA I AWANS W TABELI 

aobotnlo-nledzlelny dwumec:a o mistrzostwo I ligi w tenisie stołowym, 
rozegrany w sali przy ul. I Marca, pomiędzy Włókniarzem i krakowską 
Wandą, toczył się pod znakiem wielu emocji, jakich do~tarczyly pojedyn· 
kl brązowych medalistek ME, łodzianki - Małgorzaty Urbańskiej I re
prezentantki krakowskiego klubu - Jolanty Szatko. 

w sobotnim meczu zakończonym I czyła mecz. Zachęcone postawą 
swyclęstwem łodzianek ?:3, owe emo- swojej kolt;żankl grające po niej 
cje zacz<:łY si<: po sześciu grach tenisistki Włokruarza wygrały swoje 
1 wyniku remisowym 3:S. Właśnie $potkarua. 
siódma gra poml<:dey Urbańską We wczorajszym rewanżu Urba_ń· 
1 szatko przyniosła oczekiwane emo- ska - Szatko, rnle odwróclly ~1<:. 
cje 1 doskonały tenis. Wygrała Zanim stanęły obie przy stole, Wlok
Urbańska 2:1 (15, -8, 19). W trzecim nlarz. prowadził . ł:3_. W prz~padku 
secie szatko prowadzlła jut 17:8 zwycięstwa Urbanskiej, rodziła si<: 
Wydawało stę, te reprezentance szansa. na kolejny sukces nad kra
Włókniarza przyjdzie pożegnać sie kows~ zespołem.. Tym razeII) jed
z szansą zdobycia punktu. Tymcza· nak w1cem1strzyru Polski zagrała 
aem Urbańska zademonstrowała do· skuteczniej od Urbańskiej, wygrywa
•konały atak oraz skuteczną grę Jąc spotkanie 2:1 (20, -17, -20). _w 
w defensywie i zwyclesko zakoń- trzeciej partii łodzianka prowadziła 

w głębOklm talu zawiadamia
my, te dnia 10 paMzlernlka 1980 
roku zmarła nagle 

S. + P. 

FRANCISZKA 
IGNATOWl~Z 

• domu KOCHA.NOWSKA. 

w dniu U bm. o godz. · tł.U zó
stanle odprawione nabohJ\S~wo 
żałobne w kościele NMP w Lo
dzi przy placu Ko4clelnym, .PO 
czym o godz. 15 nastąpi wypro
wadzenie zwłok do grobu rodzin
nego na cmentarz 6w. Anny -
Zarzew. 
Pozostają w nieutulonym blu: 

c;ORIU a MĘŻAMI or• PO· 
ZOSTAŁA RODZIMA 

W 1mutnit rocznic• Imienia 

wprawdzie 14:7 I 20:18. jednak nie 
potrafiła tej przewagi utrzymać do 
końca pojedynku. W niedzielnym 
meczu doskonale zaprezentowała się 
w drużynie łódzkiej mistrzyni Polski 
juniorek - Jadwiga Kawałek, któ· 
ra była o krok od niespodzianki 
w postaci zwycięstwa nad Szatko 
Rutyna krakowskiej tenisistki przy
niosła jej zwycięstwo 2:1 (-13, 10, 
15). Punkty dla Włókniarza w obu 
spotkaniach zdobyły: M. Urbańska 
- · 3 I 2, J. Kawałek - 2 I 2, E . 
Bage!-Ulanowska - 1 I O oraz debel: 
Urbańska - Kawałek - 1 1 1. 

W tabell prowadzi Wanda przed 
Spójnią. Włókniarz zajmuje i pozy· 
Cj<:. • • 

W ekstraklasie mężczyzn zespóf 
łódzkiego Włókniarza nie wyjechał 
do Gdańska. Za zgodą obu klubów 
spotkania mistrzowskie odbędą •i<: 
we wtorek I środ41-

(wr6b.) 

EDWARDA 
S. + P. 

ZIELINSKliEGO 
mojego najukochailsze10 Męta l nuzeao Ojczulka. Jedynego praw

dziwego naszego Przyjaciela, zostanie odprawiona msza św. w koście· 
le parafialnym - KAtedra. ul, Piotrkowska - dnia 13 października 

llllO r. 0 1odz, lT.31. W•zy1tklm, którzy w tym dniu pośwlęcit Mu 

chwilę w•pomnleil, Hrdecllllle dzlękuJit 

serdeczne w:rraą w1p6lczucla 

MGR INZ. 

JANUSZOWI 
ANTONIKOWI 

s powodu łmterel 
BRATA 

sklacl•Jiti • 
KOLEZANKJ I KOLEDZY 

1 PRZEM. INSTYTUTU 110-
TORYZACll 

Szanownemu Panu Profesorowi 

ZYGMUNTOWI 
LASOCKIEMU 

- sekretarzowi naukowemu Od· 
działu PAN w ł.odzl, profesorowi 
Polite~hnlkl ł.6dzkleJ oraz lego 
Małtonce, wyrazy · głębokiego 
w1p6łczucla s powodu tragicznej 
łmlercl 

9 Y N A 

w lmlenln Centrum Badad Mole
kutarnycb I Makromolekularnych 
PAN w Łodzi, składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁ.A• 
DOWA I PRACOWNICY. 

Dnia to patdzlernika 1980 roku 
zmarła przetywszy lat 92, na1Za 
najukocbailsza Matka Teśólowa, 
Babcia, Prababcia I Praprababcia 

S. + P. 

MARIANNA 
FAB,SIAK 

a domu WIECZORKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie •I• 4nła U 
października br. o godz. U s Il•· 
plłcy ementarneS łw, Rocha na 
Radogoszczu. 

RODZINA 

~ONA t DZIECI 

ltOL. • 

TERESl·E JANICKIEJ 
wyrazy azczerego 
powodu śmlerct 

w1p6łczucia a 

O 6 C: A 

1klad•Jit1 

PRACOWNICY a PRZTCHO· 
DNI PRZYZAKŁADOWEJ 

"POL TEX" 

Szanownemu Panu Profes111rowl 

ZYGMUNTOWI. 
LASOCKIEMU 

- sekretarzowi naukowemu Od· 
działu PAN w ł.odzl oraz lego 
Maltonce, wyrazy glęboklego 
współczucia 1 powodu tragicznej 
łmlercl 

9YMA 

składa w Imieniu Oddziała Pol· 
sklej Akademii Nauk w Lodzi 

PRZEWODNICZĄCY 
ODDZl.Ał.U 

W dąlu 9 października 1980 ro 
ku. prietywszy lat BZ zmarł uko· 
chany Mąt I Ojciec 

S. + P. 

FRANCISZEK 
CHOJNACKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
13 października 1980 r. o 104z. 15 
z kaplicy cmentarza łw. Anto

. niego na Mani, o czym zawiada 
miaSą pogrążone w wmutku l ta
łoble: 

tONA l CORKA 

Pl.. 1 J. Kępa oraz A. Suliborskl z tylko jedna pozycja, a mianowicie 
UŁ. drugi stoper. W meczu w Argenty

Uczestnlcy akademii udali •lę n.a- nie grał Załętny, zamiast kontuzjo-
st<:pnle na stadion AZS, gdzie po wanego Janasa. 
obe1rzenl'l.1 oikolłcZ1!1ośclowej wysta- Daleki jestem równtet od stwlerdze 
wy sportowych osiągnięć studentów. nla, że reprezentacja Polski wystą
czlonków Klubów Uczelnianych AZS piła w Argentynie, poza nielicznymi 
wzlęU udział w uroczY"'"lej ln8'Ugu· wyjątkami w osłabieniu Po prostu 
racji sportowego roku akademickie- tre-ner R, Kulesza zmuszony jest do 
go. Na zakończenie sobotniego śwlę- p<>152uklwanla nowych k<:>ncepcjl 
ta sportowego słuchaczy łódzkich ustawienia dru:!:yny . Czy brak Iwa· 
UC'Zelnl wytszych oobyły się zawo- na po słabym wyst<:ple przeciwko 
dy Ze wzg1ędu na deszczową pogo- CSRS mote być osłabieniem? Albo 
dę roa:egrano jedynie kll'ka konku- np bra.k dobrze spisującego si<: w 
rencj! w haU lldze Adamczyka, mającego niewielki 

W biegu na 60 metrów trlu.młowa. 
ła trójka zawodników łódzkich. Zwy
cl<:tył W. Ufnalski - 6,9 sek. prred 
L. Leszczyńskim - 7,0 sek I M , Zaj
dllcem - 7.1 sek . W biegu płotika
rek na dystansie 90 m najlepszą oka 
zala się E. Karolczyk uzyskując cza6 
9 sek. Wyprzedziła ons I . Siutę -
9,3 sek. I M. Włoda•niką - 9,6 sek 
E. Karolczyk wygrała także skook 
wzwyt uzyskując rezultat 161 cm 
wyprzedzając M Kujawkę - 155 cm 
W Skoku w dal m<:żczyzn triumfowa• 
L, Lenczyflski - 6,4'1 m przed T . 
Mazurem - 6,02 m I J Zbleclem -
6,01 m. a w skoku wzwyt - J. 
Krolopp uzyskując wynik 205 cm I 
wyprzedzając reprezents·ntów war-
szawsldego AZS - M Przybysz~ 
oraz A. Heglera (obaj po 200 cm) 

Gdyby nie deszcz program lmprezy 
przewidywał wiele Innych konkuren· 
cjl, które miały odbyć się na tATta
nle stadl.oonu przy ul Lumumby 
Szkoda, bowiem świętu sportu aka · 
demicklego w Łodzi nadałoby to wlek
~zit rangę. 

WIESŁAW WROBEL 

reprezentacyjny staż mcnna również 
uznać za lukę w dru:l:ynle? Polski 

R. CIEŚLAK 
NAJLEpszy 
w GDYNI 

Z udziałem 49 kolarzy z całego 
kraju odbyło sł<: w Gdyni doroczne 
uliczne kryterium o puchar dowód
cy Marynarki Wojennej Zwycięzcą 
Imprezy 1 zdobywcą głównej nagro
dy został reprezentant p!otrk>iwskle
go Startu - Roman Cieślak. którv 
zgromadził 23 punkty 

Piotrkowianin wyprzedzil T Kraw· 
czyka z Flo.ty - 19 pkt., Z Pieprza 
(Legia) - 16 pkt l wychowanka łódz
kiego Tramwajarza, broniacego obec
nie barw gdyńskiej Floty - A Dró:l:· 
k<: - 12 pkt Tadeusz Mvtnik. który 
zdobył przed tygodniem mistrzostwo 
Polski. zajął dalł'kie miejsce, narze
kając na przeziębienie 

na wygrał 

i str Pol 
Do najctekawmych, w trzeciej ..eMI momencie jednostrOIMlym popisem Hut 

mistrzowskich spotkań w ekstrakla- ni.ka Wy nik też można było prze· 
sle plłk11rzy należały pojedynki po- wldziec. Oba zespoły mocno w tym 
mi<:dzy mistrzem Polska - luakow- momencie spuściły z tonu I właścl· 
sklm Hutnikiem I wiceliderem tabeli wie szykowały s'i<: do rewanżowego 
- łódzką AnUa,ną Podopieczni tre· pojedynku 
nera z. Kuchty postarali si<: t\ nie w niedzielnym rewamu role tym 
lada nlesp:xlzlank<: Ot61 po gładkiej ra2etn si<: odwróciły Anll.1.na na po· 
przegraneJ w sol!otę 19:29 (7:1T) - czątku spotkania szybko 1aataltowa
nalwlęcej bramek dla Antlany !.doby- la. wywalczyła kllkullramkową · pne-
11 Kosma. Wrembel l Fiszer !>O ł . wagę t „dowiozła" zwycięstwo do 
dla Hutnika Gawlik 9 ! Kałuzlil· końca. 
ski I, w niedzielę łodzianie ooko· 
nall swych rywali iQ:t9 (12:9) .. Na3-
więcej bramek dla AnLlany ,zdnbyll 
Kosma 7 I Przybysz 5, dla Hutnika 
Kozieł 6 l Garplel 5. 

Mlstn Polski - Hutnik był kla
są dla siebie w pierwszym meczu 
Anilana nie za wiele miała d<> po
wledzen1a w tej rywal!.zacjl t.odzla
nle nie potra,fill znale~ć- skute~neg,, 
lekarsti"'a na bardrzo aktYWną .t1 efe 
obronną rywali Gospodarze •zybko 
uzyskali kUkubramkowa przewagę a 
o ich wyższoocl może świadczyć fakt, 
te Anilana zdobyła plf>rwszą bramke 
meczu dopiero w li! min t ł.o po 
rzucie karnym wykonywanym przez 
KO!Omel Mecz "°l?<>tnl był !ut w ~ym 

Mistrzom niełatwo 

Brawo! A my mamy przyjemność 
odnotować, te niewiele mylili>lmy się 
typując łódzką •• siódemkę" do czo· 
!owych miejsc na zakoliczenle roz. 
ęrywek. 

WYNIKI: Wybrzeże - Pogoń Szcze
cln 33:33 I 40:23, Grunwald - Pogoń 
Zabrze 20:22 i 17:19. Korona - Sląsk 
23:20 i 22:22, Spójnia - Stal Mielec 
27:22 i 28:32, Hutnik - Anll::ma 29:19 
i 19:20. 

1. Hutnik 
2 Wybrzete 
3. Anilana 
4 Pogoń Z. 
5 Sląsk 
8 Stal 
1 Korona 
8 Grunwald 
9 Pogoń Sz. 

10 Spójnia 

TABELA 

14:2 
11:5 
11:5 
10:6 
9:7 
7:9 
7:9 
6:10 
3:13 
2:14 

21()-169 
240-219 
180-lSZ 
196-187 
219-192 
194-195 
182-191 
188-194 
204--151 
18!>-208 

s ·Za · s~a 3:1 (1:1) 
W rozegranym we Wrocławiu za

ległym spotkaniu piłkarskim pierw
szej ligi, Sląsk wygrał z Zawiszą 
Bydgoszcz 3:1 (1:1). 

Bramki zdobyli : dla gospodarzy -
Pawłowski, Szarek i Kowalczyk. I 
a dla gości - K waplsz. 
Sląsk grał ambitnie, walczył o każ· 

dą piłkę I mimo te nadal nie jest 
w najlepszej formie, odniósł drugie 
w bieżących rozgrywkacl1 zwycię· 
stwo - co pozwolił:> mu opuścić 
ostatnie miejsce w tabeli. , 

w . Sląsku zabrakło - bramkar:.::8 
Kostrzewy, Wójcickiego i Pękalt. 
w Zawiszy - Milczarskiego. 

O zwycięstwie piłkarzy wroclaw
sklch zadecydowały dwa rzuty wol· 
ne wykonane przez Fabera, po któ
ry~h Szarek i Kowalczyk zdobyli 
dru~ą I trzecią bramkę. 

• • • 
w towarzyskun mt<:<1-z:ynarooowym 

spotkaniu pllkar&kLm, Arka Gdyni.a 
pokonała beniamin.ka flńSkiej ek.•tra
klasy Pallo Kl.s...et 8:0 (3:0) Bramkl 
zdobyli: Krzewicki - li, Korynt l 
Sobczyk po 2 oraz Maku·rat 1 

Porażki 

Budowlanych • 
I Orkana 

Nlepowoazen~ zalwńi;z:;ły '1ą 
mec'Le rugbistów łódzkich Budowla
nych l sochaczeWSkiego Orkana w 
piątej kolejce pojedynków o mistrzo. 
stwo ekstraklasy Lodzlanie ulegl1 na 
własnym boisku p<nnańi:klej P'>lonll 
6:7 prowadząc do przerwy &:O Spl· 
sujący si<: nie na .1gorze1 w tegoroce· 
nych olerwszallgowych rozg rywkach 
Orkan rozgromiony został na włas
nym stadionie z wyraźnie prezentuja 
cym najlepszą formę warszawsJt1m 
AZS a.ż 0:62 (0:24) Natomiast piet . 
nastka" wtołecznei Sk.ry wyg rała u 
siebie z Posn.an\ą 3'2:8 a Lubelscy 
Budowlani ulegli gdańskiej Lechll 
3:13. 

tódzki „Zlin" drugi 
Na łodzkim Lublinku zakonczyły 

się wczoraj trzydniowe -rajdowo-na
wigacyjne zawody samolotowe Star
towało 11 załóg, reprezentujących 
automobilkluby: łódzki, częstochow
ski i piotrkowski. Trudne warunki 
atmosferyczne uniemożliwiły rozegra
nie wszystkich :r.aplanowanych kon
kurencji. Udało się przeprowadzić 
tylko 3 konkurencje. 

1. Widzew 
2. Motor 
3. Ruch 
4. Szombierki 
5. Bałtyk 
6. Legia 
7. Arka 
8 Wisła 
9. Zawisza 

10. Stal 
U. LKS 
12 Zagłębie 
13. Slask 
14. Gó.rnik 
15. Odra 
16. Lech 

TABELA 
15:3 
12:6 
12:8 
11:7 
11:7 
10:8 
10:8 
10:8 
9:9 
8:10 
7:11 
7:11 
6:12 
6:12 
5!13 
5:13 

17-5 
13-8 
15-11 
17-13 
~ 

13-9 
12-S 
11-9 
9-11 

14-17 
8-10 
5-9 
9-14 
4-11 
7-10 
5-13 

Motor rozg11 omił 
„m I o dz ie ź ó w kę" 

M!0<1z1eż.owa repre~entacja Polski 
w piłce nożnej, przygotowująca s1<: 
do mlęd~ypanstwowego spotkania .t 
rówleśnikaml z ZSRR ClG bm . w 
Symfe1opolu1 rozegrała w Lubl1rue 
ltontrolne sputkanie z pierwszoligo
wym zespołem mie1scowego Mc.toru. 
Zdecydowane zwyc t<:stwo odnieśli 
lubhnlanie 6:0 (3:0), Bramltl zdobyli: 
Mąci!<. - 3, Przybyła - z. i Pop, 

Motor potra·ktował Spl>tkanie bardzo 
prestiżowo. nie dając tadnych szans 
drużynie naro<iowej Przez cały mecz 
zespół lubelsltl grał na „pełnych 
obrotach" mimo te wystąpU bez 
trzech ~zolowycb zawodników: Ka
linowskiego. Chaberka I Walczaka, 
W mlodzietowej reprezentacji pol
skiej najlepiej zaprezentowali s'• 
Frankowski I Zgutczyńskl. W Moto
rze na najwytsze noty zaslutyll: 
Mąclk, Lorenc. Przybyła I Pop. 

Liga angielska 
Birmingham - Aston V. 
Brighton - Nottingham 
Leeds - Everton 
Leicester - Coventry 
Liverpool - Ipswich 
Manchester U. - Arsenal 
Norwich - Wolverhampton 
Southampton - Stoke 
Sunderland - Crystal P. 
Tottenham - Middlesbrough 
West B - Manchester C. 
Watford - Wrexham 
West H - Blackburn 

1:1 
0:1 
1:0 
1.3 
1:1 
0:0 
1:1 
r:2 
1:0 
3:2 
3:1 
1:0 
2:0 

rzecla liga 
Błękitni Szcz. - Wisła T . 
Czarni s . - Gedanla 
Polonia Bdg . - Celuloza K. 
Warta P - Mieszko G 
Hutnik W-wa - M'17Ur Ełk 
Olimpia E. - Boruta Zg. 
Polonez - Unia Skierniewice 
Włókniarz Pab - Stomil Ol. 
Niwka s - GKS Jastrzębie 
Malapanew - Raków Cz. 
Sparta Z - Odra Wr 
Garbarnia K. - Avia Swldnlk 
Karpaty K - Korona K. 

0:0 
3:0 
1:0 
0:2 
2:1 
4:0 
3:0 
1:0 
1:0 
3:1 
1:1 
1:0 
0:0 

Zwyclę:l:yła załoga z Częstochowy, 
w składzie: pilot - Andrzej Osow
ski i nawigator - Marek Jagoda. 
zdobywając 2.560 pkt. Na drugim 
miejscu ukończyła zawody "l:ałoga 
lódzkiego .,Zlina-42", pilot, 19-letni 
Arkadiusz Kowalczyk I nawigator -
Paweł Agaclak, itromadząc 2.524 pkt 
a trzecie zajęła dwójka ich klubo
wych kolegów startujących na ., Wil
dze" - Ryszard Michalski l Jan 
S?eszko _ 2.435 pkt. Drużyn1wow1 o \DP\Tkl\DP\tiW ....,. 
triumfowali łodzianie . ~ -et!ft ił!!lJ ""-

50 mistrzostwa Polski w zapasach 
w stylu klasycznym, rozgrywane 
w D<:bicy, przebiegają nadal pod zna
Idem Interesujących i wyrównanych 
walk. Dawni mistrzowie nie mają 
łatwej drogi do finały Przykładem 
może być walka .T. Dołgowlcza 
(GKS) z B. Merkielem (Unia Racl· 
b6rz), wygrana przez wicemistrza 
olimpijskiego tylko 6:4. Były mlstn 
Polski, · Tomanek (GKS), po wyrów 
nanej walce, pokonał Andrecklego 
(Siła Mysłowice). 

Koszykarze ł.KS ·~ 
Kontuzja wyeliminowała ubiegło

rocznego mistrza Polski, wicemistrza 
olimpijskiego, R. Blerł«:. któremu po 
zwycięskiej walce z Żórawskim 
odnowił się dawny uraz · kręgosłu· 
pa. 

• • • Jub11euszowe. mistrzostwa Pollskl 
zapisać trzeba do uda,nvch. WłaśnlP 
dziek! atakowi młodych tylko ttzem 
zapaśnikom - P Michalikowi K 
Llp!enlowl I A Supronloowl udało sle 
obronić tytuły mistrzów Pols'ki Dla 
K Lipienia je,t" to 1ut t.1, a dla 
Supron!a 10 tytuł MP. 

Do niespodzianek ml...ortrzostw należą 
drugie mtejsea srebrnych medali 
stów ostatniej olLmlr>ady J Lipie· 
nla I J. Dołgowlcza Obaj pr<egrall 
swoje walki z pótnlejszyml mi~tT7• 
ml, znakomicie walczącymi R. Swle
radem l A MaUll\11. 

bez zwycięstw 
KoleJna ser1a mLstrzowsldch spot· 

kań w ekstraklasie koszykówki męt 
czyzn I m6w zespoi t.KS bez ~wy 
clęstwa . I.odzianie tym razem mu 
sieli uznać wytszośll sosnowleckieg•> 
Zagłębia przegrywając dwukrotni~ 
64:79 (30:34) I ~9:68 (Z9132). W •obot
nlm meczu najwięcej punktOw dl~ 
t.KS zdobył Walaszczyk 16 I Roz 
wadowski 14, dla Zagł<:bia Botor 2.0 
i Weglorz 16 w nled'zlelę dla Zagłę· 
bi" Szczubiał 20, Węglorz I DejWo
rek po 10, dla LKS Rozwadowski 
19, Krajewski I Walaszczyk po 10 
ora2 .Jakubczyk I. 

Czy doczekamy sle pierwszego zwy 
~lestwa koszykarzy t.KS w e'kstra. 
kla!Ole? J'·aik do tel pory nic na V. 
nie wskazuje . t.odzlaonie są p0 pro 
stu zwykłymi dostarczycielami punk· 
tów dla !)OZ<>S't.ałych Mutyn wałcza-

cyl:h o m19trzostwo Polski Duto le· 
piej spisali się onl w rewanż<>wym 
meczu ale tell aktualn• umlejetn-o
ścl ole wystarczyły Jeszcze 'la Za· 
~łębie SOsnowlec. 

Najlepsza forme zademonstrowali 
koszykarze Slaska wrocław Dobrv 
to prognostyk przed kolejnym spot
kaniem o PE z mistrzem ZSRR - CSKA 
Moskwa (16 bm. we Wrocławiu) 
Z czołówki tabeU, składającej sle 
przed tvgodnlem z 3 zespołów. ubył 
Górnik Wałbrzyeh. kt6ry orzegrał 
Jeden mec:r. z Wybrzeżem 
-Na czele po 4 kole.lee zna .ldują się 

Sląsk I Wisła, które w 8 meczach 
poniosły tylko oo l porażce O Ile 
miejsce Sląska nie 'est zaskocze
niem , o tyle dobra postawa krakow
skiej Wisły, bronlącej sie w ubiegłym 
sezonie przed spadkiem, godna jest 
odnotowania 

11-19-25-29-34-33 

D LOSOWANIE 

1 - '1 - 14 - 15 - 32 - 33 

l Liczba dod. do 5, 4 l 3 trafień - 34 

UT LOSOWANIE - bezplatnł' 

3 - 6 - 10 - 26 - SO 

Komunikat oTotkd" 

18 - 25 

1 LOSOWANIE 

27-30-43-44 
dodat. 29 

U LOSOWANIE 

1-15-26-37-39-411 
Banderola· 0759 
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